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S powodu Święta uroczystego 
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ii/le dopiero we wtoreii.

P 0 Z SO M, 6 grudnia.

Nic może dosadnićj nie charakteryzuje obecnego 
we Francyi położenia, jak odpowiedź dana przez ks. 
Broglie, na interpelacją lewicy co do zniesienia stanu 
oblężenia w pojedynczych departamentach rzeczypospo- 
litej francuzkićj. Książę oświadczył, że rząd wtenczas 
dopiero zniesie stan wojenny, gdy będzie miał w ręku 
potrzebne środki do walki przeciw prasie idezorgani- 
zatorom społeczeństwa. Władzom należy ząpewnić po­
szanowanie tem więcej, że Zgromadzenie narodowe z 
własnego popędu wzięło na się obowiązek Ustalenia w 
kraju porządku i bezpieczeństwa. „Dziś stan oblężenia 
— tak rezonował dalej ks. Broglie — jest jeszcze ko­
niecznym, jutro może będzie zbytecznym, skoro to jutro 
przyniesie Francyi regularną władzę ustawodawczą.“ 
Nie bardo to jasne, a w calćj tej mowie podanej w te- 
graficznem streszczeniu, jedynie niedwuznacznym jest 
ustęp odnoszący się do prasy i dezorganizatorów spo­
łeczeństwa. Rząd widocznie nowe myśli nałożyć na 
prasę pęta i ścigać z wojskową surowością tych wszy­
stkich, których podejrzywa o „nieczyste“iszamiary. In- 
terpelacyą rzeczoną zepchnięto większością głosów z 
porządku dziennego, a taki sam los spotkał wczoraj 
wniosek Scholchera, który żądał zniesienia wojennych 
rządów w departamencie Sekwany.

Proces marszałka Bazaine’a wszedł przedwczoraj 
w drugą fazę. Ukończyło się przesłuchanie świadków 
8 przewodniczący oddał głos publicznemu oskarżycie­
lowi, który uzasadnił akt oskarżenia i wniósł o skaza­
nie marszałka na karę śmierci.

W Austryi po gorączcze dni ostatnich powraca 
wszystko do normalnego stanu. Dzienniki jedynie są 
jeszcze w ruchu, zapisując skrzętnie to wszystko, co 
ma styczność z uroczystościami jubileuszowemu Cesarz 
le swój strony wystosował do prezesa gabinetu księcia 
Auersperga list odręczny, dziękując ludom za ob­
jawy wierności, — Sejmy popowracały już do swych 
zatrudnień; — za dni kilka prawdopodobnie i one się 
odroczą, Izba deputowanych bowiem za tydzień najda- 
lej będzie, jak się zdaje, powołaną do Wiednia, celem 
wyrównania różuic, jakie zaszły między uchwałami 
Izby niż8zój i wyższej w sprawie 80 milionowej po­
życzki.

Dzienniki czeskie zamieszczają list dr. Rieger a 
i Palackiego, w którym przewódzcy ci na nowo 
przypominają program narodu czeskiego, twierdząc, że 
Czesi stali, stoją i stać będą ua podstawach ustaw fun­
damentalnych i nie wezmą udziału w obradach sejmu 
pragskiego.

O przesileniu sejmu węgierskiego nie odbieramy 
dziś żadnych szczegółów.

Prasa angielska rozpisuje się szeroko o odbytem 
dnia 3 bm. w Dublinie walnóm Zgromadzeniu katoli­
ków irlandzkich. Przewadniczył lord Granard. Uskar­
żał się na autikatolickie usposobienie Anglii, i po­
tępił prześladowania katolików w Niemczech, Szwaj- 
caryi i Włoszech. Zgromadzenie przyjęło uchwały o 
nieomylności Papieża i poleciło przesiać biskupom nie­
mieckim wyrazy swej gorącej sympatyi.

Rządowi hiszpańskiemu nowe grożą kłopoty. Oto 
kapitan jeneralny Kuby, Jo veil ar, miał zawiadomić 
za pomocą telegrafu rząd madrycki, że niepodobną mu

KAZIMIERZ Z TRUSKOWA
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(’Ciąg' dalszy. Zobacz nr. 252. 253, 254, 256, 261, 262, 263,
Ls 264, 265, 266, 267, 270, 277, 278, 279, 280 i 281.)

W Milaniszkach, pod samemi Szalami, znaleźliś­
my Truskowskiego, czekającego na nas. Zwołano ra­
dę, na którćj uchwalono, aby oddziały trockie wspól­
nie z kowieńskiemi udały się do Kiejdan; liczny od­
dział strzelców i kosynierów pod dowództwem Augu­
styna Kordziukowskiego, byłego oficera polskiego, aby 
dążył prosto ku Poniewieżowi; Przeciśzewskiemu zaś z 
jazdą i Wiłkomirskimi frejszycami jadącym na wo­
dach polecono — aby przyspieszonym krokiem szedł

Krakinów, Laudę i Bejzagolę do Szadowa — do­
kąd również sam naczelnik z resztą sił federacyjnych 
miał się udać, — chcąc przeciąć Szyrmanowi dro­
gę z Poniewieża do Szawel. — Plan dobrze ukar- 
towany, — nie udał się wszakże, gdyż Szyrman za­
wiadomiony pewnie o grożącem mu niebezpieczeń­
stwie — wcześniej opuści! Poniewież i o 24 godzin 
wprzódy przeszedł przez Szadów. Uradzono iść za nim 
i całą tę wyprawę poruczono Przeciszewskiemu, oddając 
mu pod komendę frejszyców Wiłkomirskich, znaczy od­
dział konnicy i 500 kosynierów łotyskich. Już nasi 
byli ruszyli za Szyrmanem, kiedy goniec od Prozora 
z Kiejdan przyniósł wiadomość, że generałowie moskie-

jest rzeczą zastosować się do rozkazu i wydać okręt 
„Virginius“ w ręce amerykańskie, a to z powodu gro­
źnej postawy ludności tamtejszej, która wręcz oświad­
czyła, że na to nie zezwoli. Równocześnie prosi Jovel- 
lar o dymisyą. Co w tym wypadku uczyni rząd ma­
drycki — nie wiadomo; w każdym razie położenie jego 
w obee podwójnej na Kubie rewolucyi, byłoby nie do 
pozazdroszczenia.

Dowiadujemy się, że Komitet centralny wy­
borczy celem wybrania kandydatów, na posłów do par­
lamentu, oznaczył na posiedzeniu z dnia wczorajszego 
zebranie delegatów na dzień 20 grudnia. W obec 
więc tego terminu należy przyspieszyć zwołanie wal­
nych zebrań w tych powiatach, gdzie dotąd tego nie 
uczyniono — lub gdzie tego zachodzi potrzeba.

Waisie zebranie wyborcze 
w Poznaniu.

W dniu wczorajszym odbyło się na w. sali baza­
rowej walne zebranie wyborców m. Poznania. Przed 
godziną ósmą już sala licznie przybywającymi wybor­
cami napełniła się, u wejścia do niój stało kilku wy­
borców, którzy raczyli wchodzącym doręczać kartki z 
kandydatami na posłów. Na kartkach tych stały na­
zwiska pp. Hen. Krzyżanowskieg, dr. R. Szymańskie­
go, Adolfa Koczorowskiego, ks. dr. Wartenberga, Al. 
Żółtowskiego i ks. Roehr. O ósmej godzinie już cala 
sala się napełniła; pomiędzy obecnymi widzieliśmy ta­
kże kilku księży tutejszych. Przy stole prezydyałnym 
zasiadł komitet; obok, reprezentanci prasy tutejszej i 
komisarz policyjny. Po godzinie ósmej członek' komi­
tetu dr. Łebiński zagaił walne zebranie, objaśniając 
iż zastępuje miejsce przewodniczącego w komitecie p. 
Krzyżanowskiego, który, jakkolwiek obecny, z powodu 
jednak słabości zdrowia, nie może przewodniczyć ze­
braniu. Poczern nadmieniwszy, iż przedmiotem zebra­
nia jest wybór sześciu kandydatów na posłów do par­
lamentu, przystąpi! następnie do wyjaśnienia prawa 
wyborczego cio parlamentu. Objaśnienia tb czerpfi. z 
Nauki o wyborach napisanej przez majstra od Przy­
jaciela ludu, czemu przysłuchiwali się nader uważnie 
i z zajęciem zebrani wyborcy, tylko ci, którzy najwię- 
cćj prawią o oświecaniu ludu, niecierpliwili się, gdy 
ten lud objaśniano i dawali jawne oznaki swego nie­
zadowolenia, snąć dla tego, że czekać muszą z prze ­
prowadzeniem owej listy i wniosków i że przez ten 
czas sprawione szyki zapomnieć mogą o danych im z 
góry wskazówkach.

Następnie dr Łebiński oświadczył, iż stosownie 
do regulaminu wyborczego zajmuje krzesło przewodni­
czącego i wzywa o przystąpienie do dyskusyijuad wyborem 
kandydatów na posłów. W tem miejscu p. Teodor 
Zychliński, redaktor Kuryera P oz nań k i ego, 
zabiera głos i zapytuje, jakiem prawem p. dr. Łebiń­
ski zajmuje krzesło przewodniczącego, kiedy nic podo­
bnego nie miało miejsca na poprzedniem walnóm ze­
braniu, jakie wybierało na kandydatów na posłów do 
sejmu pruskiego, wówczas bowiem -walne zebranie wy­
bierało sobie przewodniczącego, obecnie więc o toż sa- 
wo dopomina się. Pp. dr. Łebiński i dr. Zielewicz, 
jako członkowie komitetu objaśniają, że na poprzednićm 
walnóm zebraniu ani komitet ani tein samem przewo­
dniczący komitetu nie istnieli, że dopiero walne ze­

wscy Sulima, Offenberg i Malinowski ze ¡znacznym 
korpusem wojsk przybyli z za Niemna i zajęli to mia­
sto. Goniec ten jako naoczny świadek opowiadał szcze­
góły stoczonćj pod Kiejdanami bitwy. Prozor z gar­
stką kowieńskich powstańców przez kilka godzin wstrzy­
mał nad Niewiażą przednią straż nieprzyjacielską pro­
wadzoną przez Offenbirga i wielu Moskali położywszy 
trupem, tylko dla braku amunicji cofnął się z miej­
sca. Opowiadający użalał się na Trocza.n, że mimo 
kilkakrotnego wezwania Prozora do walki należeć nie 
chcieli. Ostrzedz o tem Przeciszewskiego potrzebnem 
znalazł Załuski i pisząc do niego dodał:

Po zniesieniu Szyrmana masz pan się udać do 
Poniewieża, nie na Smilgi ale na Rozalin.

Nazajutrz nasi, dognawszy Moskali pod samemi 
Szawlatni, o wschodzie słońca już się gotowali do boju. 
Już Szyrman, nie mogąc uniknąć bitwy, gdyż z tyłu 
za nim pokazywać się zaczynały oddziały szawełskich 
powstańców, widząc się otoc ionym sam się jeszcze 
wahał, czy ma się poddać lub bronić do ostatniego, 
a chcąc spróbo wać, czy w nas czasami przestrachu nie 
wzbudzi, rozpoczął ogień działowy. Już mężni Łoty­
sze z kosą w ręku rzucili się na armaty; gdy Przeci- 
szewski po odebraniu posłańca od Załuskiego, tłumacząc 
sobie ostrzeżenie za rozkaz do cofania się i zakomuni­
kowawszy go oddziałowi swojemu, zszedł z placu bitwy 
i ku Poniewieżowi pomaszerował. Łotysze od swoich 
nie wsparci, wołając iż — starszyzna nas zdradza, 
poszli w rozsypkę, rzucili kosy i powrócili do domów. 
Szyrman znalazłszy lukę, nią się wydobył z niebez­
pieczeństwa, a Szawlanie za słabi, aby mu drogę zastą­
pić mogli, udali się w swoją stronę. Działo się to 
18(30) kwietnia.

Michał Wołowioz z Przecławskim, nie mogąc ża­
dnej pomocy uzyskać od Załuskiego, który dla niepe­
wnych obietnic nie chciał sił swoich osłabiać, dobra­
wszy sobie Antoniego Góreckiego, Ludwika Zambrzy- 
ckiego, Kontkowskiego i Baranowskiego doktora, z 
Szadowa udali się do Rosień.

Po Góreckim Jan Giecewicz objął obowiązki szefa

branie obrało dziś urzędujący komitet, że więc w sku­
tek tego artykuł 10 regulaminu wyborczego nie mógł 
mieć zastosowania, dziś jednak, gdy komitet istnieje, 
na zasadzie powołanego artykułu, służy przewodniczą­
cemu takowego prezydowanie na walnóm zebraniu; zaj­
muj ic więc krzesło przewodniczącego, przestrzega je­
dynie prawa, — osobiście, jeżeli walne zebranie nie ży- 
cty p-ibietego, gotów ustąpić. P. Andrzej e w sk i i ks. 
fo-i feó 1 s k i przemawiają za powierzeniem prezyden­
cji- u. Łebmskiemu, ks. Goczkowski przeciw; p. 
Źychliński proponuje na przewodniczącego posła 
K a n t a k a, ks. C hot k o w s ki zaś twierdzi, że wal­
ne zgromadzenie jest wyższćm od przepisów regulami­
nu i może takowe zmienić, jeśli zechce. Przeciw temu 
twierdzeniu zabrał głos Dobrowolski, redaktor 
Dziennika Pozn. oświadczając, że regulamin jest 
prawem naszóm, — że nie wolno nikomu samowolnie 
pray a naruszać lub zmieniać, mogą to uczynić ci tyl­
ko, których społeozeństwo nasze do tego upoważniło, 
że wreszcie regulamin wyborczy jest wyrazem woli ca­
łego naszego społeczeństwa, bo stanowili go delegowa­
ni Księstwa i Prus Zach., — walne zaś dzisiejsze ze­
branie reprezentuje tylko wyborców m. Poznania, ped 
żadnym wdęc pozorem nie służy mu, jak to twierdzi 
ks. Uhotkowski, prawo zmienienia regulaminu, może 
tylko jeśli pp. Krzyżanowski i Łebiński, oraz inni 
członkowie komitetu nie zechcą przewodniczyć, na ten 
jeden wypadek obrać przewodniczącego zebrania. Na­
stępnie poseł Kant a k oświadcza, iż gdyby zebranie 
powołało go na przewodniczącego, nie przyjmie tych obo­
wiązków, bo godząc się z wywodami poprzedniego mó­
wcy, uważa, że prawo przewodniczenia przysługuje je­
dynie komitetowi. P. Andrzejewski przemawia jeszcze 
raz za utrzymanem dr. Łebińskiego, p. Zychliński zaś 
pragnie, żeby obowiązki te objął p. Krzyżanowski. — 
Dr. Łebiński oświadczając, że ponieważ widzi, że kwestya 
ta formalna zabiera tyle czasu, który winien być zuży­
tym na zajęcie się głównym przedmiotem tj. wyborem 
kandydatów, ustępuje od przewodniczenia i nie życzy 
sobie dalej tych obowiązków pełnić. Powstaje zgiełk 
i zatuięszanie, naraz kilku od razu przemawia, podczas 

■ gdy krzesło prezydującego jest próżnćm, wreszcie zaj- 
I muje je p. Krzyżanowski i na zarzuty czynione 

przez p. Żychlińskiego i innych, dla czego na p. dr. 
Łebińskiego zlał przewodniczenie, oświadcza, że zarzuty 

i te są nie stosowne, p. dr. Łebiński bowiem, gdy był 
chorfiu, zastępował go ciągle i zajmował się całą pracą 

’ p."' ; 1^’hr-j-j.icb do sejmu; wówczas więc, gdy były dnie 
pracy nie pytano się o to, ani też nie robiono zarzu­
tów, dziś zaś chyba dla wywoływania coraz większego 
rozdrażnienia podnoszą je bezpotrzebnie — dalćj, że 
stan zdrowia jego nie pozwala mu przewodniczyć; dla 
tego prosi zebranie, by powołało na te obowiązki dr. 
Łebińskiego. Walne zebranie jednomyślnie prawie, bo 
z wyjątkiem tylko kilku osób, okrźykuje przewodni­
czącym dr. Łebińskiego, który zajmuje ponownie krzesło 
prezydującego, dziękuje za zaufanie i prosi zebranych 
o chłodne traktowanie sprawy i unikanie wszystkiego, 
coby niepotrzebne wywoływało rozdrażnienie. Nastę­
pnie powołuje na sekretarza członka komitetu p. St. 
Tułodzieckiego oraz ks. Jankę i otwiera dysku­
sją nad wyborem kandydatów na posłów do parla­
mentu, objaśniając, że miasto Poznań wybiera jednego 
posła wraz z powiatem poznańskim, który już sześciu 
kandydatów na godność tę obrał; że i miastu wedle regu­
laminu przysługuje toż samo prawo i że właśnie Walne 
zebranie takowych winno obrać. Wreszcie, że komitet za­
stanawiał się z swej strony nad tą sprawą a przejrzawszy 
listę kandydatów postawionych przez powiat, na której 
znajdują się nazwiska pp. dr. N i e g - le w s k iego, 
Leona hr. S kór z e w s k i eg o, Alfreda Żółtowskie­
go, Stanisława Kurnatowskiego, Hipolita Tur no

i Maks. hr. Bnińskiego, uważał, że z małą zmianą 
listę tę może do uwzględnienia walnemu zebraniu przed­
łożyć, znajdują się bowiem na niej mężowie najzacniejsi, 
którzy z pe wnością bronić będą gorliwie i umiejętnie inte­
resów naszych i dla tego tóż w imieniu komitetu przed­
stawia walnemu zebraniu do uwzględnienia następu­
jącą listę kandydatów: pp. dr. Niegolewskiego, 
Józefa Kościelskiego,,Eust. Rogalińskiego, Hi­
polita Tamo, Alfreda Żółtowskiego i Leona hr, 
Skórzews kiego.

Poczern p. Dandelski zabiera głos i oświadcza, 
iż p. przewodniczący zapomniał odczytać porządek 
dzienny i zapytać zebranie czy nań się zgadza, co do 
mówcy życzy sobie, aby na pierwszóm miejscu posta- 

\ wionem było zatwierdzenie rezolucji z dnia 16 lipca, 
która jest programem wyborców a zarazem wskazówką 
dla posłów. Pp. Źychliński i ks. Chotkowski 
popierają poprzedniego mówcę i żądają powtórzenia 
rezolucji. P. Dobrowolski zwraca uwagę zebrania 
iż dość już stracono czasu na niczem, to jest, opiera­
jąc się wyborowi przewodniczącego, obecnie powtarza 
się toż samo o porządek dzienny. Stoi na nim wybór 
sześciu kandydatów, należy więc przystąpić do tego a 
dyskusyą o rezolucją odroczyć do wniosków członków 
zebrania. P. Źychliński bierze ztąd asumpt do 
wypowiedzenia, że rezolucją tę uważa za nader ważną 

; zwłaszcza w chwili dzisiejszćj, mówi dalej o związku 
' wiary z narodowością, o prześladowaniu kościoła i do­

stojników takowego. Zebranie przemówienie to, które 
było po za porządkiem dziennym, przyjmuje oklaska­
mi. Przemawiają dalej za rezolucyą księża Goczko­
wski i Jaskulski przy przeczących głosach podno­
szących się tu i owdzie w pośród zebrania. Następnie 
zabiera glos p. Niczyński, przemawia także za re­
zolucyą; powstaje przecież niemal za wymówieniem 
przez niego kilku słów hałas; nie podobna słyszeć co 
mówi; komisarz policyjny oświadcza przewodniczącemu 
że jeśli mówca dalej będzie przemawiał, on rozwiąże 
zebranie; przewodniczący odbiera głos p. Niczyńskie- 
mu a kilku wyborców uprowadza go z sali. Po 
przywróceniu porządku zabiera głos poseł Kantak 
i przemawia przeciw żądaniu odczytania rezolucji, co 
uważa za niepotrzebne, bo każdy wyborca bez tego 
wybierze takich tylko kandydatów, którzy bronić będą 
zarówno narodowości i rełigii, uprości się więc rzecz 
jeśli przy 'dyskusyi nad kandydatami wypowiadać się 
będą przymioty, jakie w nich widzieć chceiny.

Walne zebranie zgadza się na ten tryb postępo­
wania a p. Dandelski cofa swój wniosek, poczern prze­
wodniczący czyta listę kandydatów ułożoną przez ko­
mitet, p. T. Źychliński zaś listę kandydatów, 
jacy wypisani byli na kartkach przy wejściu rozdawa- 

. wanych, zaręczając, że ci są za rezolucyą na wal- 
nem zebraniu wyborczem pod dniem 16 uchwaloną.

Redaktor Dobrowolski popiera listę komite­
tu z tą wzmianką, iż p. Kościelski prosił go, aby 
oświadczył walnemu zebraniu, iż kandydatury ztąd nie 
przyjmuje, co mówca niniejszęm czyni; listę tę należy 
przyjąć, ułożyli ją bówiem członkowie komitetu, t. j. 
nasi mężowie zaufania, których walne zebranie wybrało, 
i którzy po rpzważnćm i staraunćm rozstrząśnięciu i 
ocenieniu kwaljfikacyi każdego kandydata na liście go 
pomieścili, o czem same nazwiska proponowanych kan- 

, dydatów przekonywają. Kogoż bowiem lista ta zawie­
ra? Oto na czele dr. Niegolewskiego! Czy 
potrzeba objaśniać, czem jest dr. Niegolewski? Któż 
jest tu pomiędzy uami, któryby nie znał nazwiska te­
go, lub potrzebował objaśnienia, — co to za mąż 
ten? Nazwisko jego spojone ściśle z dziejami naszemi, 
bo we wszystkich bojach, jakie staczamy od lat dwu­
dziestu kilku, dr. Niegolewski brał zawsze czyuny u- 
dział a stawał w pierwszym szeregu, nie szczędząc a-

cie. Nie tracąc czasu Załuski ze Straszewiczem i przy­
byłym w tej chwili kapitanem Nowickim, pełniącym 
obowiązki szefa sztaba przy oddziale L. P., pospie­
szył za rzekę Niewiażę, gdzie na Starym Pnniewieżu 
stawiano już szubienicę. A lubo wszyscy trzej bez 
broui wpadli między tłum wzburzony, zdołali jednak 
uratować z pod sznura nieszczęśliwe ofiary nieporządku. 
Upokorzona młodzież i rozhukane pospólstwo nie dały 
się jednak uspokoić do wieczora. Na ulicach proje­
ktowano głośno formować kluby patriotyczne, stano­
wić cenzoryat narodowy i tym podobne przedsiębrać 
środki, żeby 2apobiedz zdradzie. Uznawano potrzebę 
teroryzmu na opieszałych w sprawie powstania i na 
arystokratów. Jednem słowem dano w Poniewieżu 
reprezentacją sceny rewolucyjnej, w której bardziej 
występowała rozegrzana wyobraźnia, niżeli skłonność 
serc młodzieży. O zmroku weszła do miaste komenda 
Augustyna Kordziukowskiego i rozesłane patrole otrzy­
mały rozkaz strzelać do każdego, ktoby po capstrzyku 
znajdował się na ulicy; a polieya zamykając traktyer- 
nie i szynków nie położyła tamę burzliwym naradom. 
Tak tedy przed północą i ci co mieli być powieszeni 
i ci co chcieli wieszać zasypiali spokojnie. Nazajutrz 
niektórzy nawet akademicy dziękowali Załuskiemu, że 
wstrzymał ich od występnego czynu, i wszyscy zaraz 
do obozu pomaszerowali.

Przybycie tegoż samego dnia hrabianki Emilii 
Plater wcale innego rodzaju obudziło zapał. Ta Czci­
godna dziewica pragnąc dzielić niebezpieczeństwa po­
święcających się dla sprawy ojczystej życzyła sobie 
spełniać obowiązek .adjutanta skrzydłowego przy na­
czelniku Załuskim. Ten lubo wysoko cenił zapał, jaki 
powszechnie sprawiała obecność bohaterki, uważał je­
dnak za rzecz przyzwoitą, różnemi sposobami odwieść 
ją od powziętego zamiaru. Nie -ając zaś uprzeduići 
z nią znajomości, polecił Straszewiczówi, żeby jej prze! 
łożył, na jakie niewygody i nawet przykre zdarzenie 
narażoną być może w służbie wojskowćj tak niestoso­
wnej dla kobiety. Przełożenia te ten tylko skutek

sztabu i został w obozie, a Załuski z jednym tylko 
adjutantem udał się 18(30) kwietnia do Poniewieża, 
dokąd przybył późno w nocy. Powiat upitski w okro­
pnym natenczas znajdował się stanie. Rząd tymcza­
sowy przeniósł Truskowski do Wysokiego Dworu, ma­
jątku obywatela Gombrewicza; władza municypalna, 
znaczniejsze rodziny i oddziały zbrojne opuściły mia­
sto, a cholera przyniesiona przez najezdników założyła 
w nićm siedlisko. Generał Szyrman lubo dosyć łago­
dnie obchodził się z mieszkańcami, zabrał jednak z so- 

; bą szanownego księdza Wiercińskiego, dziekana ponie- 
; wieżskiego i urzędników których mógł zachwycić. —
. -Ustanowionej zaś na nowo policyi rosyjskiej nie zosta­

wił najmniejszej siły zbrojnćj, a zatem żadnej powagi 
jej nie nadał. W miejscach krótkiego pobytu Moskali 
trwoga i anarchia panowały. Mieli powód życzliwi 
radzić Załuskiemu, żeby opuścił miasto w którem gro­
ziły mu różnego rodzaju niebezpieczeństwa. Ale oba­
wa własnego nieszczęścia nie mogła znaleźć wstępu do 
polskiego serca zajętego troskliwością o pomoc w na­
głych potrzebach publicznych. Nazajutrz skoro dzień 
wezwawszy do siebie mieszczan, starozakonnych i no­
wo mianowanego komendanta miasta obywatela Jana 
Januszewicza, zatrudnił się Załuski urządzeniem p.Ji- 
cyi miejskiej, opatrzeniem lazaretów cholerycznych i 
rozesłaniem na powiat odezw do cywilnych urzędni­
ków, aby zadosyć czynili włożonym ua nich obowią­
zkom. Za przybyciem zaś Józefa Straszewicza i Ka­
zimierza Truskowskiego, koło południa złożył sesyą 
Rody nieustającej, ua której wydano okólniki stosowne 
do stanu rzeczy.

W tymże dniu zdarzony rozruch przekonał najle- 
. piój, ile nieobecność władzy mogła sprawić okropnych 

skutków. Złośliwą namiętność niektórych mieszczan, 
zapaliwszy mniej rozważne umysły młodych palestran- 
tów i wileńskich akademików, tylko co kilku ludzi 
nie pozbawiło życia. Porwano samowolnie żydów świe­
żo wypuszczonych z więzienia przez policją nowo 
ustaloną i prowadzono ich wieszać. Wrzask rozpacza­
jących żon i dzieci ostrzegł Radę o popełnianym gwał- wywarły, iż zamiast wrócić do doum rodzicielskieg
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ni życia, ani zdrowia, ani majątku. Nazwisko jego to 
nie dźwięk tylko ale cały program, na którym wybi- 
tnemi głoskami wyryta: polskość. Zasługi jego 
i sława są głośne jak szeroka Polska; zasługi te ceni 
tśż społeczeństwo nasze, czego dowodem, iż przy prze­
szłych wyborach postawiono go w kilkunastu powia­
tach; Poznań też miał-go swym reprezentantem a i te­
raz powiat poznański na pierwszem miejscu go posta­
wił. Stawiając dr. Niegolewskiego na kandydata, nie 
potrzeba pisać żadnych programów, bo znamy go wszy­
scy, wiemy, że tak jak dotąd bronić będzie naszych 
interesów polskich. 1 nie potrzebnie ci panowie czy­
nią, którzy chcą nas [gatunkować na chłodnych i go­
rących itd. Podziały te wywołują jedynie dla tem wię­
kszego rozdzielenia nas pomiędzy sobą. Każdy kto 
Polak, a wszyscy tu zgromadzeni jesteśmy nimi, bro­
nić będzie i broni tego wszystkiego, co mu najdroż- 
szem. My, popierający list; komitetu przeciwko tym 
panom, co fory tują przeciwną listę — nie bijemy się 
wprawdzie w piersi, ale mimo to stoimy twardo przy 
wszystkiem tern, co dla każdego Polaka najdroższćm i 
stać będziemy do ostatecznego tchu życia naszego i 
do ostatniej kropli krwi naszej. A rękojmią jest na­
sza przeszłość, w której nie ma przerwy w naszych 
wspólnych pracach, — bojach i cierpieniach — tym­
czasem dziś ci, — którzy przez kilka lat 
na uboczu stali, nie biorąc mimo nawoływania naj­
mniejszego udzibłu w pracach, dziś nagle występują i 
sobie tylko obronę zagrożonych interesów naszych przy­
pisują. Nie — tak jak dotąd broniliśmy wszystkiego, 
co dla nas najdroższćm, tak jak dotąd broniliśmy na­
rodowości i kościoła, tak i nadal bronić będziemy, a 
w szeregu pierwszym tych obrońców z pewnością za­
wsze znajdziecie tych mężów, którzy' na liście komite­
tu są postawieni. Obierając ich na kandydatów, tem 
samćm stawiamy jasno i wyraźnie nasz sztandar pol­
ski, narodowy; czyż jest ktokolwiek pomiędzy na­
mi, któryby nie cliciał pod nim stać? A więc przyj- 
mijcie listę zaproponowaną przez komitet, listę, któ­
ra obejmuje mężów, którzy ze wszech miar na wybra­
nie ich zasługują.

Po przemówieniu tem, okrywanćm nader często 
oklaskami, p. Zychliński zabrał głos i rozpoczął od 
tego, że przedewszystkiem uważa za niepotrzebne przez 
poprzedniego mówcę wyliczanie zasług dr. Niegole­
wskiego, bo zebrani o tem lepiej wiedzą od p. Dobro­
wolskiego, który niedawno przybył.... Na te słowa 
odezwało się ze wszystkich stron sali sykanie i głośne 
oburzenie, które mówcy nie dozw cliło zapewne dalej rozwi­
jać aluzyi, których już dość się nasłuchaliśmy: o przy­
błędzie itd.; zresztą też i przewodniczący odebrał mu 
głos po uciszeniu się. Pp. Andrzejewski i S. Ko- 
ciałkowski przemawiają również gorącemi słowy za 
listą komitetu a nadewszystko za wyborem dr. Niego­
lewskiego. Ks. Goczkowski przeciw tej liście a 
zwłaszcza przeciw dr. Niegolewskiemu, bo ten przed 
kilku laty w’ sejmie pruskim głosował za uznaniem 
Włoch. (To dobrze — odzywają się liczne głosy.)

Zychliński przemawia również przeciw liście komi­
tetu. Rozdrażnienie w zebraniu coraz wzrasta, w sku­
tek czego poseł Kantak prosi o umiarkowanie i 
wstrzymanie się od oklasków i braw, zwłaszcza że od 
tych samych wyborców odbierają je i ci, co mówią za 
listą komitetu i ci, co mówią przeciw niej. Dr. Ziele- 
wicz zwraca uwagę na to, że jeśli zebranie w podobny 
sposób będzie obradowało, naraża się na niebezpie­
czeństwo rozwiązania. Ks. Chotkowski przemawia 
przeciw liście komitetu, i zaklina zebranie, by nie po­
zwoliło się bałamucić, bo ci, którzy przyjąć Wam ją 
każą, i ci, których Wy w skutek tego obierzecie, śmiać 
się z was będą....

Powstaje krzyk i oburzenie, przewodniczący od­
biera mówcy gh s. P. Adamski, członek komitetu, 
oświadcza, że zebranie, odrzucając listę komitetu, nie 
wypowie wcale nieufności przeciw komitetowi, bo nie 
jest tajemnicą, że nie wszyscy członkowie tegoż za 
nią byli, sam mówca był przeciw fój liście, zatem ze­
branie wcale niech się listą tą nie krępuje. P. Dan- 
delski przemawia gorąco za kandydaturą dr. Niego­
lewskiego, domagając się, aby ten postawionym był na 
pierws óm miejscu, czemu zebranie frenetycznie przy­
klaskuje, na drugiem zaś żądał postawienia p, H. Krzy­
żanowskiego. Przemawiają jeszcze raz za listą komi­
tetu pp. Koci alko w sk i i Andrzejewski, sławiąc 
przy tem zasługi dr. Niegolew skiego, wreszcie ostatni 
stawia wniosek o ‘'losowanie nad lista komitetu. Pan 
Zychliński stawia z s?.ej strony wniosek o głosowa- 
nie nad swoją listą. Dyskusya zamknięta.

Rozpoczynają się długie a gorączkowe spory jak 
glosować, czy przez podniesienie rąk, czy kartka­
mi. Przewodniczący poddaje kwestyą tę pod glosowa­
nie a przedewszystkiem, czy glosować przez podniesie­
nie rąk. Za sposobem tym oświadcza się znaczna wię­
kszość. Na domaganie się ks. Jas k ó 1 s k i ego i p.
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Żychlińskiego następuje kontra-próba, kto za kar­
tkami i znów jest znaczna większość. Podobnie jak 
oklaski dawano bezwiednie, podobnież i bezwiednie glo­
sowano. Fakt to smutny a nieulegający zaprzeczeniu.

Rozpoczyna się przy ogólnych krzykach znów 
dy kusya nad sposobem głosowania; p. Krzyżano­
wski z powodu późnej pory prosi o cofnięcie decyzyi 
głosowania kartkami; ks. Jaskólski cofa w tym 
względzie swój wniosek.

Pp. Żuromski i dr. Zielewicz stawiają nowy 
wniosek, aby zamiast ryczałtowo głosować nad jedną 
a następnie nad drugą listą, głosować pojedyńczo nad 
kandydatami, biorąc nazwisko takowych raz z listy 
komitetu a następnie z drugiej listy. Dr. Jerzy ko- 
wski popiera ten wniosek i również domaga się co­
fnięcia uchwały o głosowanie kartkami. P. Dandel- 
ski proponuje zamiast podnoszenia rąk przechodzenie 
na lewo i prawo. Wniosek ten przyjęto.

Przewodniczący poddaje pod głosowanie, obja­
śniając, aby ten kto jest za listą komitetu stanął po 
lewej stronie sali a kto za drugą po prawej. Rozpo­
czyna się praca przez zwolenników listy drugiej około 
przeciągania na prawą stronę i zdobywania sobie stron­
ników’, na stronie tej też forsownie formowanej prze­
ważna większość, lista druga przechodzi, czyli wybra- 
nemi zostali na kandydatów na posłów pp. Henryk 
Krzyżanowski, dr. Szymański, Adolf Koczorowski, ks. 
dr. Wartenberg, Alfred Żółtowski, ks. Roehr.

Powstaje zamięszanie i protesta przeciw temu for­
sownemu głosowaniu. Pośród zamięszania przewodni­
czący rozwiązuje zebranie. Taki oto był prę; /cg tff- 
go zebrania, który staraliśmy się podać jak najobiekty­
wniej i wstrzymujemy się dziś od wszelkich w tym 
względzie uwag, odkładając je do przyszłego numeru 
pisma naszego.

■- f it-Cetii-. orztji. w*>-6-
KPan raczył prokuratorowi Pieli we w Kłajpedzie udzie­

lić pozwolenie do noszenia cesarsko-ri syjskiego orderu św. An­
ny trzeciej klasy.

Korespondencyc Dziennika Pozr.

Inowrocław, 5 gjudnia.
(Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Naukowćj. — f Dr. Wo- 

sidlo. — Stan zdrowia.)
Ą Dnia 1 bm. odbyło się w mieście naszem walne 

zebranie Towarzystwa Pomocy Naukowej powiatu Inowro­
cławskiego, na które członkowie Towarzystwa dość licznie 
się zebrali. Posiedzenie rozpoczęło się godzinę później, 
niż zapowiedzianem było, a że dyskusya żywą była i dość 
długo się przeciągnęła, dla tego nie jeden przed zakoń­
czeniem obrad salę opuścić był zmuszony. Szczegółowe­
go sprawozdania z posiedzenia tego wam nie zdają, bo 
nic zresztą ważniejszego na porządku obrad nie było, 
prócz wniosku o zmianę niektórych paragrafów ustaw, 
dotyczących kasy, które zebranie za niedostateczne uzna­
ło, i w celu przeprowadzenia zmiany tychże uchwaliło 
wysłać delegata do Poznania. Przy tej sposobności nie­
chaj mi będzie wolno zwrócić uwagę szanownego komi­
tetu ną dwie rzeczy: nasamprzód by nie zezwalał na 
tak długie zaleganie opłat do kasy Towarzystwa, gdyż 
z każdym rokiem składka rośnie, a. członkowi takiemu 
nie tylko trudniej potem większą zapłacić san Wj1 ais gdy 
już do znacznej dojdzie wysokości, zdaje mu się niepo­
dobną do spłacenia, przez co dla sprawy obojętnieje i 
ostatecznie z Towarzystwa się usuwa; po drugie pożą- 
danemby było, aby szanowny komitet ile możności o o- 
znaczonej godzinie posiedzenia rozpoczynał, tym razem 
bowiem członkowie na czas się zebrali, tylko komitet 
ledwie godzinę później się skompletował, czem posiedze­
nie na zwłokę narażonem było. Nąjwięcćj zaś grzeszą 
spóźnieniem się członkowie miejscowi.

Przedwczoraj zmarł tutaj fizyk powiatowy ś. p. dr. 
W o s i d ł o w skutek zatrucia krwi, sprowadzonego ska­
leczeniem się przy sekcyi trupa w lazarecie powiatowym. 
Poprzednio ostrzegano go, by na lewą rękę wdział rę­
kawiczkę, zmarły przecież na przestrogę tę serdecznie 
się rozśmiał, a i po skaleczeniu ranę lekceważył. Zdaje 
się, że liczba tych smutnych przypadków jeszcze niedo­
stateczną, by mogła skłonić lekarzy do większćj ostro­
żności przy operacyach tego rodzaju.

Cholera w okolicy tutejszej zupełnie ustała; nato­
miast pojawiają się inne choroby, zabierając codziennie 
prawie swoje oiiary.

Pomiędzy dziećmi panuje w sposób straszliwy szkar­
latyna.

E Krotoszyna, 5 grudnia.
(Zebranie wyborcze).

Nieszczęsne rozdwojenie, jakie znane pisma publi­
czne wśród nas stworzyły i podtrzymują, gatunkując nas 
na katolików ciepłych, chłodnych i zimnych, potrafiło 
niestety rozszerzyć się już i w powiecie naszym, gdzie 
dotąd chyba jednostki tak się gatunkujące, nieznaczne 
nieporozumienia w pracach społeczno-narodowych wywo­
ływały, ogół zaś zawrsze tylko katolicki i polski zgodnie 
wszędzie wykonywał obowiązki obywatelskie narodowe. 
Gdy bowiem dawniej zgromadzenia wszelkie powiatowe 
nasze za wzór zgody i jedności służyć mogły zgroma­
dzeniom innych powiatów, ostatnie zgromadzenie nasze 
w celu postawienia kandydatów na posła do parlamentu 
na dniu 2 bm. odbyte, cechowało się brakiem porządku, 
brakiem zgodnych myśli, wyobrażeń i pojęć o obowią­
zkach naszych względem społeczeństwa i narodu. Już 
nasamprzód przewodniczący komitetu powiatowego wy­
borczego, bez podania jakiejbądź ważniejszej przyczyny, 
oświadczył, że dalej swego stanowiska zajmować nie bę­
dzie, i dopiero po długich prośbach i naleganiach, a głó­
wnie na wzmiankę, że pod jego przewodnictwem wybory 
ostatnie do sejmu tak świetnie wypadły w powiecie, dał 
się nakłonić do pozostania nadal na swem stanowisku 
i do przewodniczenia rzeczonemu zgromadzeniu. Ciągle 
jeszcze pokutująca po głowach myśl utrzymania ścisłej 
autonomii powiatu pod względem stawiania kandydatów 
na posła przez kilku członków zgromadzenia wypowie­
dziana i broniona, po wykazaniu przez innych dobitnie 
zdolności, jakich od posła się wymaga i po krótkiej 
dyskusyi upadła, a zgodzono się ostatecznie na posta­
wienie kandytatów, także w innych powiatach osiadłych. 
Każdy prawie z obecnych osobnych podawał kandyda­
tów, a gdy dla zamięszania, wskutek tego powstałego, 
nie było sposobu przyjścia do pewnego stałego rezultatu, 
już tylko, ażeby koniec położyć przeciągaj ącćj się spra­
wie i wzmagającemu się zamięszauiu, zgodzono się na 
głosowanie nad dwiema ułożonemi listami brzmiącemi: 
pierwsza A. Graeve, Fr. Chełkowski, II. Krzyżanowski,
W. Przyłuski, A. Przyłuski, St. lir. Czarnecki; druga
X. Kegel, St. Modlibowski, I. Bukowiecki, B. Łubień­
ski, A. Żółtowski, St. lir. Czarnecki. Głosowanie od­
było się w niepraktykowany nigdzie sposób na wniosek 
przewodniczącego, bo stawaniem czyli udawaniem się na 
prawą łub lewą stronę lokalu w miarę tego, za którą 
listą kto miał lub chciał głos oddać, a że licznie zgro­
madzeni włościanie nie mogący się dość prędko zoryen- 
tować, gdzie jest prawo lub lewo, wachali się i błąkali 
w tę i ową stronę, zwolennicy jednćj listy chcąc im to 
ułatwić, dowolnie i zgrabnie przeprowadzali i przepy­
chali ich na stronę dla swej listy przeznaczoną, czemu 
przewodniczący nie starał się przeszkodzić. Liczenie tak 
sfabrykowanych głosów okazało większość po stronie li­
sty drugiej wyżej wzmiankowanej, a tak panowie na niej 
umieszczeni wybranymi zostali kandydatami na posła do 
parlamentu z powiatu naszego.

Wiemy że centralny komitet z delegatami przezna­
czając ostatecznie posła do każdego powiatu, mającego 
być wybieranym, poddaje głosowaniu kandydatów we­
dług porządku, w jakim każdy powiat ich na liście u- 
mieścił, z których gdy pierwszy większość głosów uzy­
ska, innych kandydatura naturalnie upada. Gdyby tedy 
według naszćj listy przeszedł w delegacyi nasz pierwszy 
kandydat, mielibyśmy reprezentantem naszego powiatu 
w parlamencie znowu duchownego, jak go już mamy w 
sejmie. Nie mając bynajmniej zamiaru uwłaczania du­
chowieństwu ani osobie pierwszego naszego kandydata, 
otwarcie wyznać muszę, iż powtórna reprezentacya po­
wiatu przez duchownego, ani się zgadza z obecnemi sto­
sunkami w kraju, ani z życzeniami powiatu, którego in- 
teligencya muśiała się poddać większości obecnej na zgro­
madzeniu mniej inteligentnej, do takiego głosowania na­
pędzonej, iż wołałaby zapewne być reprezentowaną także 
przez osobę cywilną. Prawda, że każdy duchowny jest 
obywatelem kraju, i obok obowiązków swego stanu zna 
i poczuwa się do obowiązków narodowych, jak to na 
zgromadzeniu wspominano, prawda, że osoba kandydata 
naszego znaną jest nie tylko w powiecie ale w całym 
narodzie z gorącego patryotyzmu i poświęcenia dla spraw 
narodowych a przemowa, jakąśmy z ust jej po zapadłym 
wyborze słyszeli, dała nam pewny dowód przywiązania 
i dbania o te sprawy, ale zważywszy na obecne stosunki 
w jakich żyjemy, na stosunki w jakich w obec praw ma­
jowych duchowni się znajdują, gdzie opozycya rządowi 
stawiana karaną bywa dotkliwie, zważywszy że z tego 
powodu duchowny nawet w obronie kościoła mniej sku­
tecznie występować może jak cywilny, zważywszy że o- 

i brona kościoła od duchownego wychodząca jako od ta­
kiego, który z powołania to czynić musi, mniej robi 
wrażenia, jak obrona tegoż ze strony cywilnego, zważyw­
szy dalej, że myśl po głowach sterników rządu pokutu­
jąca i naszym posłom po kilkakroć w oczy rzucona, ja­
koby polscy posłowie jedynie katolickich spraw bronili, 
obałamuciła opinię rządu i nieprzyjemnych nam frakcyi,

zważywszy nareszcie na antecedentia nie tak dawne 
chowieństwa naszego, któremu prawowita władza J 
zała brania udziału w agitacyach wyborczych i pły­
wania poselstw jako czynności narodowych, powołaniu 
sprzeciwiających, a którego zakazu dotąd nie cofngja i 
wnie, a teraz chyba dla tego tylko przez szpary pJ 
na agitacye dzisiejsze duchowieństwa, że jćj samojr 
ność jest zagrożoną i łatwo upaść może, nie powinna 
powiększać koła polskiego duchownymi, ażeby tćij! 
mem nie potwierdzać opinii rządu i innych frakcyi o1 
szćm czuwaniu jedynie nad sprawami kościoła a zatJ 
naniu spraw narodowych, ażeby nie tracić przez to1 
brońców obydwóch spraw nas dotyczących, gdy ąu„. 
wni praw majowych obawiać się muszą, ażeby nie pOs 
wiać Polaka w położenie przyłączenia się do centn, 
z którem jako z duchownym wspólna sprawa minii,i? 
go łączy, ażeby ostatecznie, ze wzglęgu na nie cofnij 
dotąd powyżej wymieniony zakaz mieć reprezentant? 
narodu wolnych, którzyby na przypadek zniesienia pn 
majowych, żadnych za takowych zniesienie nie p0J 
bowali przyjmować zobowiązań i przyrzeczeń wzg]J/ 
rządu. Delegat nasz, który tak nielegalnie oju 
temu zgromadzeniu naszemu był obecnym, który z j 
go musiał wynieść to przekonanie, że większość oni; 
powiatu nie jest za wyborem posła duchownego, - 
nienby przy głosowaniu nad ostatecznem przeznaczenie 
posła dla nas, czarną kulką się posłużyć, i wyjawią 
okoliczności wszystkie i powody wyżćj wymienione M 
gów swoich nakłonić, do pójścia w jego ślady, a z J 
wnością nie tylko przed większością powiatu, ale i J. 
całym narodem zasłużyłby sobie na wdzięczność ii 
znanie.

Wiedeń, 1 grudnia.
O Izba deputowanych uchwaliwszy ustawę o po) 

czkę 80 milionów złr., aby powstrzymać przesilenie hai 
dlowe i przemysłowe, wyjątkowym środkiem, bo pomot 
daną handlowi i przemysłowi ze strony państwa, — E 
wiesiła swoje posiedzenia, a deputowani — będący pu 
wie wszyscy posłami sejmów krajowych — rozjechali s 
z Wiednia do stolic krajów, gdzie 26go listopada oh 
rzone zostały wszystkie sejmy z wyjątkiem dalmackie», 
który otwarty będzie 6 grudnia. Lecz odroczenie ses; 
obu Izb Rady państwa nastąpi dopiero około 7 grudni 
po uchwaleniu przez Izbę panów ustaw uchwalonych jt 
w Izbie deputowanych, mianowicie wspomnionćj usta 
o pożyczce Albowiem gdyby Izba panów zmieniła brzmi 
nie ustawy przyjętej w Izbie deputowanych, zmienioi 
projekt musiałby powrócić raz jeszcze do tćjże Izby dej 
która w tym celu musiałaby być zaproszoną na 'posi 
dzenie przed jej stanowczem odroczeniem.

Cokolwiekbądź, dopiero po 7 grudnia odroczone z 
staną obie Izby Rady państwa dekretem cesarskim <

, 20 stycznia. Przeto posiedzenia Sejmów krajowyt 
1 a mianowicie galicyjskiego, mogłyby trwać do 15, a n 

wet 18 stycznia, jeżeli marszałek sejmowy, będący z 
razem prezesem Wydziału krajowego, nie dopuści wcz 
śniejszego zamknięcia Sejmu, a nawet nie postara i 
o to wcześniejsze zamknięcie, gdy Sejm zacznie bliż 
wglądać i ściślćj roztrząsać czynności Wydziału kraj 
wego. Dodam tu nawiasowo, iż powszechne jest w kra 
niezadowolnienie z czynności, a raczej z bezczynno^ 
Wydziału krajowego, który biórokratyzmem przewyższl 
władze rządowe, a nie umie utrzymać ładu w sprawa! 
krajowych.

1 Lecz Wracam do głównego moich listów przedmiot 
Właśnie projekt wspomnionćj wyżćj ustawy o pożycz, 
80 milionów złr. w celu niesienia przez państwo pomoi 
handlowi i przemysłowi, roztrząsany jest obecnie w h 
rnisyi Izby panów. Komisya ta wyznaczyła swoim spn 
wozdawcą p. Plenera, byłego ministra skarbu, który je 
niechętny dzisiejszemu ministrowi finansów p. de Pręt 
sowi. Jednak spodziewać się należy, że Izba pani 
przyjmie tę ustawę w tem samćm brzmieniu, w jakiei 
uchwaliła ją Izba deputowanych, w brzmieniu wyłącz? 
jącćm od pomocy państwowej giełdę i banki, a przezm 
czającem całą pożyczkę na wsparcie przemysłu, handl 
i rolnictwa.

Wprawdzie cały świat giełdowy wiedeński, a naw 
austryacki wytęża siły, aby Izba panów włożyła w uchwa 
laną przez siebie ustawę o pożyczce ustęp mały a ważni 
wyrzucony w Izbie deputowanych większością 119 prze 
ciw 117 głosom, ustęp pozwalający dawać pożyczl 
z rządowych kas zaliczkowych na wszelkie papiery, któn 
minister skarbu uznałby dającemi bezpieczeństwo. P 
zostawieniu tego ustępu w ustawie, mogłoby przy j 
wykonywaniu sprawić, że cała pożyczka, a przynajmnif 
większa jej część zwróconąby została ku wsparciu giełd 

I i banków upadających, bo nieopartych na trwałych pod' 
i stawach, i nie mogłaby nieść pomocy producentom i W 
! pcom. To sporne pytanie i cała sprawa wyjaśni się «5t 
' telnikom, gdy przedstawię w krótkości jćj przebieg w Izb' 

deputowanych i streszczę projekt ustawy.

udała się do obozu, gdzie znalazłszy wielu znajomych 
i krewnych stanęła w szeregach wiłkomierskich frei- 
szyców.

W nocy z dnia 19 kwietnia (1 maja) na 20 kwie­
tnia (2 maja) naczelny dowódzca otrzymał raport od 
Longina Dworzeckiego, wysłanego pod Krakinów dla 
powzięcia wiadomości o nieprzyjacielu będącym w stro­
nie Kiejdan i dla utrudzenia mu pochodu pozrzuca- 
niem mostów i poprzerywaniem grobel po drodze. — 
Mężny ten obywatel śmiało spełniał powierzoną mu 
czynność, lecz Moskale pod zasłoną strzałów armatnich 
spiesznie po nim naprawiali mosty i groble i postępo­
wali naprzód. Donosił zatem, że jenerałowie Sulima, 
Malinowski i Offenberg z dywizyą piechoty, brygadą 
kawaleryi, bateryą artyłeryi pieszej i dwoma armatami 
konnćj idą na Poniewież i niezawodnie koło południa 
będą w tem mieście. Znaglony takowem doniesieniem 
Załuski wyjechał zaraz do Śmilg, gdzie zastał już ze­
brane wszystkie federacyjne oddziały. Tam, ponieważ 
zaszły nieporozumienia pomiędzy dowódzcami jazdy, 
urządził ją na nowo i na cztery podzielił szwadrony; 
— komendę pierwszego oddał Antoniemu Przecisze- 
wskiemu, drugiego Adamowi Kołysce, trzeciego M. K., 
czwartego Grynhoffowi Gustawowi. Rezerwowym szwa­
dronem dowodził Żeligowski, inspektorem kawaleryi 
naznaczony został Izenszmidt.

Odebrawszy w kilka godzin późnićj wiadomość po­
twierdzającą raport Dworzeckiego, Załuski dla unik- 
nienia nierównej walki, nie czekając dalój wymaszero- 
wał z całą siłą zbrojną ku Szadowowi, żeby w razie, 
gdyby go nieprzyjaciel ścigał, mógł przejść za rzekę 
Dubisę i połączyć sję z powstaniem rosieriskióm.

Po wyjściu ze Śmilg i po całodziennym marszu 
siły federacyjńe zaledwo w kilka godzin po zachodzie 
słońca dnia 21 kwietnia (3 maja) zboczywszy z gościń­
ca pocztowego o parę wiorst na drodze od Szadowa 
do Bejsagoły, w' folwarku zwanym Prystowiany sta­
nęły obozem. Główny korpus powstańców liczył do 
siedmiu tysięcy ludzi prócz trockich i kowieńskich od­
działów rozpołożonych w Bejsagole.

Jenerał Sulima idąc trop w trop za powstańca­
mi doścignął ich 22 kwietnia (4 maja) o godzinie dru- 
gićj po południu i zniósłszy straż tylną, będącą pod 
komendą Rudominy, prawy bok taboru oskrzydlić za- [ 
mierzał. Lecz L. P. na czele frejszyców i akademi- i 
ków zająwszy w tejże stronie lasek na górze, a Giece- ’ 
wicz osadziwszy strzelcami pod dowództwem Fortunata 
Kossowskiego wioskę w drugiej stronie Prystowian 
silny dali odpór. Oddziały Billewicza, Miłosza, Pu- ; 
szyńskiego i innych szykowały się z tyłu folwarku, a j 
jazda powstańców stanęła przy wiosce na płaszczyźnie . 
ku Szadowowi. Ponieważ nieprzyjaciel rozwinął się | 
między folwarkiem szadowskim Czerwony Dwór zwa- • 
nym, a folwarkiem prystowiańskim prawe skrzydło na­
sze stanowili walczący pod komendą L. P., lewe skrzy­
dło strzelcy Kossowskiego we wsi i czterysta jazdy na 
polu: środek zajmowała reszta oddziałów po większćj i 
części z kosynierów złożonych. W pierwszem uderze- j 
niu na nasze lewe skrzydło, ułani moskiewscy odparci • 
przez strzelców zatrzymali się w szyku bojowym na 
polu od strony Szadowa i podczas gdy na nasz środek 
artylerya nieprzyjacielska nie przestawała puszczać gra­
natów z sześciu dział pozycyjnych, piechota uporczywie 
nacierać zaczęła na L. P. Już po raz trzeci jegry mo­
skiewscy na bagnety idą i po raz trzeci przywitani 
celnemi strzałami frejszyców ze stratą do cofania się 
są przymuszeni, kiedy za czwartym razem jenerał Su­
lima odkomenderowawszy dwa bataliony, podczas gdy 
z pierwszym atakuje górę od frontu, drugiemu nada­
wszy bokowy kierunek, zachodzi nam z tyłu i zagraża 
odcięciem odwrotu. Spostrzegł to L. P., a skoro przy- 
tćm brak prochu czuć się już dawał, rozpuścił swoich 
do lasu, naznaczając im za miejsce ogólnego zebrania i 
Bejsagołę, sam zaś dosiadłszy konia opuszcza dawniej- i 
sze swe stanowisko już przez Moskali zajęte i na czele j 
małego hufcu, przechodząc pod kartaczowym ogniem i 
do głównego korpusu dąży. Przejeżdżającej przez most ! 
rzucony na niewielkićj rzece, jadącćj przy nim Emilii i 
Plater ubito konia, dał jćj swojego młody Jasiński, j 
syn komornika i tym sposobem może uratował jej życie. '

Podczas dy się to dzieje, na naszem prawem skrzy­
dle po uprowadzeniu w całości obozowego Jcaberu z Pry- 
stowiao, Załuski wydał rozkaz£swojój konnicy, aby uni­
kając wszelkiego starcia z nieprzyjacielem, cofając się 
w porządku, odwrót piechoty zasłaniał . Poczern wy­
słał kapitana Nowickiego do Prozora, dając mu wie­
dzieć, że szyki powstańców przełamane, bagnetem zmu­
szone są do rejterady, poleca mu zatem, aby na dro­
dze z Prystowian do Bejsagoły, gdzie tylko znajdzie , 
sposobne do zasadzek miejsca, poosadzał je na wszelki 
wypadek strzelcami swoimi.

Cztery szwadrony litewskiej jazdy, dobrze uzbrojo­
nej i na dzielnych koniach wystąpiły i uszykowały do 1 
boju. Z przeciwnej strony jamburski pułk ułanów ! 
zwolna posuwał się ku nim z dwoma polowemi arma- 1 
tami a gdy się zbliżył na kilkaset kroków, wysłał na- ! 
przód flankierów. Po niejakim czasie zwoławszy ich , 
na powrót/już się gotował do szarży; gdy po za fron- j 
tem naszej jazdy odezwało się kilka głosów: tył nam 
biorą! Nie potrzeba było lepszego hasła, gdyż nim 1 
Moskale ruszyli się z miejsca, nasi fv rozsypce lecieli 
co koń wyskoczy drogą do Bejsagoły. — Jamburski 
pułk długo gnał za .nimi i długo słychać było, jak ( 
ruscy żołnierze wołali na naszych: Panie marszałku, : 
pastoj, panie sędzię pastoj, panie podkomorzy nie uj- ' 
dziosz, pastoj. Urągali się z naszych, nie mogąc do- j 
gonić, ale za urąganie wnet otrzymali karę, bo gdy ' 
wpadli na zasadzkę Prozora, utraciwszy kilkunastu ; 
łudzi“ jak niepyszni do Prystowian wrócili. W bitwie 
pod Prystowianami strata z naszej strony w ubitych ‘ 
nie była znaczna, lecz ranni wszyscy prawie dostali 
się w niewolę. Nadto oddziały Miłosza i Puszyńskie- i 
go, po większćj części z kosynierów złożone, po stracie J 
walecznych swoich dowodzców poległych od bagnetów i 
poszły w rozsypkę. — Przez cały ciąg walki Emilia 
Plater znajdowała się w największym ogniu w szere- 1 
gach freiszyców. Moskale, ile wiadomo z opowiadania [ 
mieszczan szadowskich, ponieśli nie małą szkodę; za­
grzebali bowiem do 150 żołnierzy, trzech oficerów a na

dwudziestu kilku furmankach powieźli rannych 4 
Szawel.

Po kilku godzinach wypoczynku w Bejsagole tej­
że jeszcze nocy, zostawiwszy dla obserwowania Sulio) 
Prozora i Matusewicza, reszta siły federacyjnej wyDł 
sząca jeszcze do 5000 ludzi, pod sprawą samego 2« 
łuskiego ruszyła w pochód ku Rosieniom i zatrzyma1 
wszy się pół dnia w Grenkiszkach u obywatala Biab 
zora, przeszła Dubisę i stanęła obozem w bezpieczny 
pozycyi w Dowgodach, majątku obywatela Blinszturnii 
dnia 23 kwietnia (5 maja).

Planem Załuskiego było przeprawić się przez Ni0' 
men z całćm powstaniem i przerzynając przez wojeffój2' 
two augustowskie dojść do Warszawy. W tym wĄ 
celu z Dowgód pojechał z L. P. i Nowickim do Rosi®' 
chcąc się znieść z Ezechielem Staniewiczem. — 
w naczelniku rosieńskim wielką opozycya znalazł, y 
Zdaniem Staniewicza było, pozostać każdemu w swe"1 
powiecie, zagrzewać ducha, rozgałęziać o ile można p°' 
wstanie a nie zagłuszać je uchylaniem się od 
dla własnego bezpieczeństwa. — I kiedy na zwołaj) 
pod jego prezydencyą radzie, na której znajdowali81! 
Ogiński, od dni kilku bawiący w Rosieniach, Zału^1 
L. P., Kazimierz Kontrym i Janczewski, Załuski upieia 
się przy swojem zdaniu, Staniewicz wyrzekł stanowe2?’ 
iż powstańcom opuszczającym Litwę nie tylko 
udzieli amunicyi, na której im brakło, ale ich naffe 
przez swój powiat nie przepuści. Wszyscy obecni p?j 
dzielali zdanie Staniewicza a Załuski zniechęcony, 9 
rzeczy nie poszły podług jego myśli, zdał naczel® 
dowództwo na L. P. a sam udał się na parę tygodnii A 
żony, przebywającej w Krożach od czasu zajęcia P0' 
niewieża przez Moskali.

Zastępca naczelnika powrócił do obozu a potoZ“' 
miawszy się z dowódzcami będącymi pod jego rozD 
zami, postanowił wspólnie, wojować odtąd na wz, 
Gierylasów hiszpańskich; stósownie więc do tego w^ 
dał rozkaz dzienny, aby, chcąc w obecnym stanie 
czy utrzymać rozpoczętą walkę, potrzeba się rozdzie 
na małe oddziały i w znajomych sobie miejscach sz>
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Rząd obawiając się, aby przesilenie finansowe — 

wstrząsające od maja r. b. bankami i giełdą wiedeńską, 
a powstałe z różnych przyczyn, których tu nie będę wy­
kazywał — nie wywołało przesilenia handlowego i prze­
mysłowego, a następnie społecznego, postanowił po dłu­
gim namyśle zaproponować Izbom użycia środka wyją­
tkowego, to jest „pomocy państwa“. Wniósł do obu 
Izb projekt ustawy, mocą którćj rząd zaciągnąłby na 
rzecz państwa pożyczkę 80 milionów' zł. reń.; większą 
część tej sumy rozpożyczałby za pomocą utworzyć się 
mających rządowych kas zaliczkowych, producentom i ku­
pcom na ich weksle poparte zastawem produktów i to­
warów, oraz „zastawem papierów na giełdzie notowa­
nych“, a przez to podniósłby zaufanie i kredyt; drugą 
zaś część pożyczki użyłby na wsparcie budowy tych dróg 
żelaznych, których zbudowanie uchwalonćm zostało przez 
Izby, lecz nie wykonane dotychczas dla braku koncesyo- 
naryuszów. To wsparcie budowy dróg żelaznych mo­
głoby być dokonane w różny sposób: czy to użyciem 
przez rząd części akcyi, czy tćź rozpoczęciem przez rząd 
budowy na własną rękę, jak to już w r. z. upoważniony 
został do użycia dwóch milionów złr. na rozpoczęcie 
budowy kolei z Tarnowa do Leluchowa (do granicy wę- 
gierskićj) itp. Budowa tych kolei uznanych za bardzo 
pożyteczne tak dla całego państwa, jak i dla krajów, 
w których byłyby poprowadzone, dałaby zarazem na 
wiosnę zarobek ludności zbiedniałśj w skutek nieurodzaju, 
a zamówienie w fabrykach krajowych szyn, lokomotyw 
i wagonów, dostarczyłoby zatrudnienia tym fabrykom za­
mierzającym zawiesić roboty i rozpuścić robotników z po­
wodu braku odbytu na swoje wyroby. Nawiasowo do­
dam, iż z dróg żelaznych, których założenie uchwaliły 
Izby, większa część, bo przeszło 70 mil, ma być budo­
waną w Galicyi. Zbytecznśm zaś jest dowodzić, jak 
podnosi produkcyę i dobrobyt poprowadzenie dobrych 
dróg i kolei żelaznych w kraju produkującym i wywo­
żącym płody i wyroby ciężkie stosunkowo do ich war­
tości. Z tych powodów delegacya polska była wogóle 
za ustawą zaprojektowaną przez rząd, mogła tylko żą­
dać zmian w szczegółach. Przeciw całej ustawie było 
tylko paru deputowanych polskich, chcących bezwzglę­
dnej opozycyi i odrzucających nawet środki użyteczne 
dla kraju pod względem ekonomicznym,! a projektowane 
przez rząd, byle tylko wystąpić przeciw ministrom.

Rządowy projekt streszćzonśj wyżej ustawy, prze­
kazała Izba deputowanych jeszcze 10 listop. oddzielnej 
komisyi, do której wybrała 36 swych członków. W ko- 
misyi tej toczyły się dość długo obrady; równocześnie 
zaś także koło poselskie polskie roztrząsało wniesiony 
do Izby projekt. Rozprawy obracały się głównie około 
pytania, czy pomoc państwa rozciągnąć należy nietylko 
na przemysł i handel, ale także na giełdę i banki. 
W zasadzie, w teoryi, odpowiedziała odmownie na to 
pytanie większość komisyi izbowej; lecz mimo tego w § 4 
lit. c zamieściła postanowienie, iż pożyczki z rządowych 
kas zaliczkowych mogą być dawane także na lombard, 
to jest na zastaw papierów, i to nietylko papierów przyj­
mowanych w depozytach sądowych, ale wszelkich papie­
rów mających kurs na giełdzie, a do których przyjęcia 
upoważniłby minister skarbu kasy zaliczkowe. Tą furtką 
mogła być przeprowadzona większa część pożyczki na 
pomoc giełdzie i bankom a na pomoc bezskuteczną, 
odwróconą zaś od właściwego celu.

Koło polskie, na wniosek dep. Chrzanowskiego, 
poparty przez deputowanych Ludwika Wodzickiego, 
Kabata, Mendelsburga, Dunajewskiego, uchwa­
liło instrukcyę dla polskich członków komisyi, a na­
stępnie dla całćj delegacyi: że należy starać się, aby 
ustawa zastrzegła i zapewniła użycie całćj pożyczki na 
pomoc przemysłowi, handlowi i rolnictwu, oraz ku wspar­
ciu budowy uchwalonych już dróg żelaznych (których 
70 mil ma być budowane w (Jalicyi, a 40 w innych 
krajach monarchii), aby zaś me dozwoliła zużyć bez- 
pożytecznie sumę pożyczoną na bezskuteczną po­
moc giełdzie i bankom. Albowiem chociażby całe 80 
milionów złr. użyto ku wsparciu giełdy i banków nie 
mających podstawy bytu, przedłużonoby tylko o parę 
miesięcy kryzys finansową, popchniętoby w przepaść nowe 
ofiary, chcące przy chwilowem podniesieniu się kursu pa­
pierów, powetować poniesione straty, a po kilku miesią­
cach i po zużyciu ostatniego środka ratunku, położenie 
rzeczy byłoby takie same jak dzisiaj, a raczej daleko gorsze. 
Jeżeli zaś otwartą zostanie przez ustawę najmniejsza furtka, 
którąby przecisnąć się mogła część pożyczki bankom, 
nacisk świata finansowego przeciśnie tym otworem całą 
pożyczkę w kierunku pozornie tylko użytecznym dla te­
go świata, a w istocie zyskownym jedynie dla tak zwa­
nych „griinderów“; nie zostanie zaś pieniędzy na odwró­
cenie przesilenia przemysłowego i handlowego. Uważają 
tak banki jak giełdę za instytucye pożyteczne; ale śro­
dek proponowany nie przyniesie tym instytucyom pomocy.

W taki sposób uzasadniali w kole wspomnieni wy­
żej deputowani wnoszoną przez siebie instrukcyę co do 
postępowania koła w tej sprawie. W skutek tego żą­

dzió ile możności nieprzyjacielowi. Przeto korpus fe­
deracyjny zostaje rozwiązany i oddziały do swoich po­
wiatów rozejść się powinny.

Wytchnąwszy dni parę nad Dubisą, L. P. wydał 
rozkaz do marszu na Grenkiszki, Bejsagołę, Szadów, 
Mitruny do Krakinowa. Tam nastąpił ostateczny roz­
dział połączonych dotąd sił pięciu powiatów. Wiłko- 
mierzanie nie znalazłszy u siebie rządu powiatowego, 
obrali za naczelnika M. K., przydając mu dwóch radz- 
ców Izenszmita i Kołyskę Adama, pierwszego do woj­
skowych, drugiego do cywilnych czynności. — Przy 
głównej władzy za jeneralnego sekretarza naznaczyli 
Michała Pietkiewicza.

W Wileńskićm na czele rządu w Szyrwintacli zo­
stawał ciągle Aleksander Jeśman a siła zbrojna miała 
różnych dowódzców.

Miasta powiatowe Kowno i Troki były w ręku 
Moskali. Oddziały tych powiatów nie przestawały jednak 
działać stósownie do okoliczności. W Trockiem książę 
Gabryel Ogiński był zawsze na czele, a Matusewicz, 
Jazdowski i inni dowodzili cząstkowemi komendami. 
Z Kowieńskiego Prozor wyprowadził się ze swymi za 
Niemen i połączył z Puszetem.

Go się zaś tyczy upitskiego powiatu, gdy urzędu 
municypalnego w Poniewieżu nie można iuż było ze­
brać, rada nieustająca pod prezydencyą Truskowskie- 
go, postanowieniem z dnia 29 kwietnia (16 maja) po­
leciła ^Załuskiemu rząd wojskowy w powiecie zapro­
wadzić. W skutek czego i stósownie do gwałtownej 
potrzeby podzielono powiat na cztery części czyli dy- 
wizye siły zbrojnej naznaczając za dowódzców lszćj L. 
P., 2gićj Antoniego Przeciszewskiego, 3cićj Augusty­
na Kordziukowskiego, 4iej Józefa Korbiewicza.

Załuski po powrocie swoim z Kroz obrał sobie 
za główną kwaterę Poniewież, mając przy sobie Jana 
Giecewicza, Adolfa“Kublickiego i ze sto dla ludzi bezpie­
czeństwa uzbrojonych w kosy pod dowództwem ko­
mornika Bukowskiego.

W owćj porze współczesnego ze wszech stron na­
cisku od nieprzyjaciela, powstańcy litewscy znaleźli się

dali następnie między innemi poprawkami, aby opuszczo- j 
no w ustawie zaprojektowanćj przez komisyę izbową, 
postanowienie zamieszczone w § 4 pod lit. c., mocą któ­
rego kasy zaliczkowe dawałyby pożyczki na zastaw pa­
pierów; a przynajmnićj aby opuszczono drugi ustęp tego 
postanowienia, który upoważniał kasy zaliczkowe do? od­
dania pożyczki na zastaw wszelkich papierów uwzglę­
dnionych przez ministra skarbu. Koło polskie uchwa­
liło przytoczoną wyżćj instrukcyę, a następnie przyjęło 
wspomnioną teraz poprawkę ustawy, i upoważniło pana 
Mendelsburga deputowanego z Izby handlowśj krakow­
skiej, a władającego lepiej może językiśm niemieckim 
niż polskim, do postawienia tćj poprawki w imieniu ca­
łćj delegacyi przy rozprawach w Izbie.

Jakoż, po całodniowych w d. 23 listopada rozpra­
wach ogólnych w Izbie deputowanych nad wzniesionym 
przez komisyę projektem ustawy, gdy w dniu następnym 
toczyła się szczegółowa nad nim rozprawa, wniósł pan 
Mendelsburg opuszczenie wymienionego małego lecz wa­
żnego ustępu, który zmieniał całą dążność ustawy. Opu­
szczenie tego ustępu uchwaliła rzeczywiście Izba wię­
kszością głosów, ale przyznać należy, że głosowała pod 
tym względem nie nad wnioskiem p. Mendelsburga, lecz 
nad poprawką mającą podobną doniosłość a postawioną 
przez deputowanego z lewicy p. Brestla, byłego ministra 
skarbu, znanego z zdolności i prawości. “Wniósł on po­
prawkę żądającą opuszczenia także wspomnionego ustępu 
a zamieszczenia natomiast przepisu upoważniającego rzą­
dowe kasy zaliczkowe do dawania pożyczek kasom oszczę­
dności. Ponieważ była to poprawka, a wniosek p. Men­
delsburga żądał tylko prostego opuszczenia ustępu, prze­
to przyszła ona wprzód pod głosowanie, i ona to przy­
jętą została w imiennśm głosowaniu 119 głosami prze­
ciw 117, o którem tyle w dziennikach pisano.

Ponieważ inne dzienniki polskie, tak krakowskie 
jak lwowskie napisały przez pomyłkę, jakoby głosowanie 
to odbyło się względem wniosku pana Mendelsburga, 
przeto obszerniej tę rzecz tu wyjaśniłem, a protokół 
posiedzenia jest dowodem, że się nie mylę. Cokolwiek- 
bądź cel zamierzony we wniosku postawionym w imieniu 
delegacyi polskiej przez p. Mendelsburga osiągniętym zo­
stał: wyrzucono z ustawy wspomniony ustęp. Głosowała 
za opuszczeniem, oprócz delegacyi polskićj, skrajna le­
wica, czyli „partya postępowa“, część „lewicy“, „prawy 
środek“ i garstka Słoweńców; przeciw opuszczeniu: śro­
dek Izby, ministrowie będący deputowanymi i część świę- 
tojurców. Głosowanie to okazało, że „w środku Izby“ 
jest najwięcej giełdzistów.

Obecnie partyi giełdowej idzie przedewszystkiem o 
to, aby Izba panów przyjęta opuszczony przez Izbę de­
putowanych ustęp § 4 ustawy, albo w takiem brzmieniu 
w jakiem był w projekcie komisyi Izby deputowanych, 
lub tćż według brzmienia pierwiastkowego projektu rzą­
dowego. Chociaż komisya Izby panów, roztrząsająca pro­
jektowaną ustawę, okryła się tajemnicą, jednak wiadomo, 
iż rząd oświadczył, że odstępując od swego pierwotnego 
projektu, zgadza się całkiem z projektem uchwalonym 
w Izbie deputowanych i popiera jego przyjęcie przez 
Izbę panów. Lecz nadmienić tu należy, że w Izbie pa­
nów, partya giełdowa ma większy wpływ niż pomiędzy 
deputowanymi, albowiem w tej Izbie zasiada 54 tak zwa­
nych „Griinderów“, to jest założycieli banków upadają­
cych, jeżeli obrachunek ten dzienników wiedeńskich nie 
nie jest może za niski. Dodam wreszcie, że więk­
szość dzienników wiedeńskich przemawia za przyjęciem 
opuszczonego ustępu, a moralna a raczej niemoralna stro­
na tych dzienników znaną jest dobrze.

PS. W tćj chwili docliodzi mnie pewna wiadomość 
iż komisya Izby panów postanowiła na dzisiejszćm swó- 
jćm posiedzeniu zmienić przyjęte w Izbie deputowa­
nych brzmienie ustawy o pożyczce 80 milionów złr., w 
tern, że wprowadza napowrót w § 4 ów ustęp tylokro­
tnie wspomniany. Jednak wątpić jeszcze można, czy ca­
ła Izba przyjmie tę zmianę, zaprowadzoną przez jćj ko­
misyę. Gdyby ją przyjęła i uchwaliła ustawę odmien­
nie niż Izba deputowanych, to zaproszoną zostanie przez 
swego prezesa na posiedzenie na 6 lub 7 grudnia, aby 
obradowała raz jeszcze nad zmianami przez Izbę panów 
przyjętemi.

Berlin. 5 grudnia.
(Wnioski o zmienienie praw poiityczno-kośeielnych. — Posłowie 
Thokarski i Magdziński. — Liczba stronnictw w Izbie poselskiej.)

(m.) Polityka rządu i stronnictw rządowych, to 
walka nieustanna w rozmaitych kierunkach przeciwko 
kościołowi katolickiemu; więc i dzisiejszą korespoden- 
cyą rozpoczynam od tej walki, która, jeśli na chwilę 
przycichła przy obradach sejmowych ostatniego tygo­
dnia, z tćm większą niewątpliwie wybuchnie zacięto­
ścią za dni kilka przy sposobności rozpraw nad wnio­
skami katolickiego centrum. W przyszłą już bowiem 
środę, jak zaręczają, pod dyskusyą przyjdą wnioski, 
żądające zniesienia ogłoszonych w dniach 11, 12 i 13 
maja praw polityczno-kościelnych i wypowiadające, że

w uajtrudniejszćm położeniu. Oprócz niedostatku broni 
i amunicyi dał się uczuć brak innych artykułów do 
prowadzenia wojny potrzebnych. Nie tylko trudno było 
o skóry, sukno, żelazo, ale o sól, śledzie i tym podobne 
nie miejscowe zapasy.

Po zaęciu przez nieprzyjaciela pow. telszewskiego I 
komunikacye z ościennemi prowineyami równie jak z 
Królestwem ustały. Nie dochodziły żadne dzienniki i 
pisma publiczne. Nie wiadomo było o obrotach wojsk 
polskich, ani nawet, co się w samej Rosyi działo. A 
jeśli niekiedy jaki numer gazety berlińskiej dostał się 
z Kłajpedy lub Mitawy, otrzymane z złego źródła wia­
domości prędzćj rozpacz niż nadzieje obudzió były 
zdolne.

Wewnątrz kraju, przy niedostatku pras drukar­
skich, które znajdowały się tylko w Wilnie, proklama- 
cye patryotyczne i wszelkie tego rodzaju środki po­
krzepienia ducha skutecznie użyte być nie mogły. — 
Srogośó nowo przywróconych władz moskiewskich, o- 
krucieństwa Werzulinów, Chyłkowów i tym podobnych 
barbarzyńców przerażały znaczną część mieszkańców. 
Nie dziw więc, że w takiem położeniu wielu opuszczało 
ręce; bo chociaż wszyscy mieli jednakie uczucia i chęci, 
nie wszystkim wystarczyło na jednaką wzniosłość u- 
mysłu i serca. Trwożliwsi właściciele ziemi pozostali 
nieruchomi; włościanie zaś, znękani dawnem poddań­
stwem, chociaż im wolność ogłoszoną była, nie dowie­
rzali uczynionym obietnicom i nie dosyć pojmowali 
własny interes w walce, do której przez dzie'dziców 
wezwani tyle ofiar z siebie czynić musieli. Nie doświad­
czono wprawdzie między powstańcami dezercyi zwy- ; 
czajnćj wojsku moskiewskiemu; ale tćż o wytrwałość, 
mianowicie karność trudno było. Słowem Litwa ogo­
łocona ze wszelkich materyalnych i moralnych środ­
ków, widziała się w obec przemożnego nieprzyjaciela, , 
tracąc prawie nadzieję jakiejkolwiek pomocy od woj­
ska polskiego, które u siebie zajęte zdawało się, że o 
nićj zapomniało zupełnie.

W pow. upitskim nietylko zdołano wkradającemu 
się wewnątrz bezrządowi, ale i napaściom nieprzyja­

cielskim zupełną tamę położyć. Kordziukowski, mając 
przy sob;e zaledwie 17-letniego synowca, uderzywszy 
na komendę jenerała Mejera, pod miasteczkiem Pokroje, 
wyparł ją z powiatu. Żeligowski na czele oddziału 
jazdy, wypędził kozaków z miasteczka Linkowa, wziął 
kilku w niewolę i odebrał mnóstwo narabowanych rze­
czy. — Korabiewicz przez kilkanaście dni trzymał w 
formalnem oblężeniu jen. Nabokowa w Birzach, a Dwo- 
rzecki wycieczki jego dzielnie odpierał. Kiedy zaś na- 
koniec oblężeni Moskale zamierzyli jednocześnie różne- 
nii stronami wyjść z miasteczka dnia 31 maja (12 czer­
wca) właśnie w chwili przybycia Załuskiego z Giece- • 
wiczem do obozu Korabiewicza, mimo przewagi, jaka i 
im nadawały armaty i bagnety, wszędzie ze znaczna ; 
stratą do odwrotu znagleni, musieli zamknąć się zno- i 
wu w zamku birzańskim. W tymże czasie P. od Ko- i 
wna i Kiejdan, a Przeciszewski od Bauska i Jakob- ■ 
sztatu skutecznie nieprzyjaciela wstrzymywali.

Nie będę tu opisywał walk staczanych oddzielnie * 1 
w każdym powiecie, powiem tylko, że były powodze- i 
nia i niemniej chlubnie poniesione klęski. Jeżeli bo- • 
wiem zdarzały się porażki i rozsypki, zgromadzano się \ 
znowu i wszędzie starano odstręczać nieprzyjaciela od : 
kroków zaczepnych, wszędzie nareszcie miano stałe ! 
przedsięwzięcie trzymać się do ostatka. W tym celu 1 
po lasach i miejscach obronniejszych przysposabiano i 
zapasy żywności, które aż do niespodziewanego końca ! 
powstań litewskich u granicy pruskiej przetrwały. Ta- ’ 
kie magazyny w powiecie upitskim miały wszystkie ; 
oddziały siły, zbrojnej. Trzymał je P. w truskowskiej j 
puszczy, gdzie założył nawet fabrykę prochu, Kordziu- ■ 
kowski między Szadowem i Pokrojami, Korabiewicz i 
w puszczy wobolnickiej wśród niedostępnych bagien, ' 
na pograniczu powiatu wiłkomierskiego. Przeciszewski i 
zaś koło Poniewieża, gdyż naczelnik ze swoim szta- ; 
bem i radą nieustającą aż do przyjścia wojsk regular- i 
nycb w mieście powiatowem przesiadywał.

Zaraz po rozdziale siły zbrojnej w Krakinowie i 
L. P. na czele swojego oddziału pomaszerował pod i 
Upitę do majątku marszałka Ejdrygiewicza, gdzie za-

zakłócony pokój religijny lat ostatnich dziełem jest te­
go prawodawstwa i że wrócić należy dla tego do da­
wniejszych zasad, jakiemi się kierowała dawniejsza Prus 
polityka. Ze do postawienia powyższych wniosków u- 
prawnieni są członkowie katolickiego stronnictwa — 
nikt temu zaprzeczyć nie może i zaprzeczyć nawet nie 
mogą liberalne organa, bo każdy poseł może żądać 
zmienienia prawa na tćj samej drodze, na którćj u- 
chwalonćm zostało, jeśli według jego przekonania to 
prawo jest złem i w zastosowaniu okazało się zgubnćm. 
Czy praktyka zaś taka, zgodna w każdym razie ze za­
sadami ustawy państwowej, jeśli się często powtarza, 
korzystną jest dla bezpieczeństwa państwa i nie pod­
kopuje powagi prawa, które zaledwo uchwalone już 
innemu ma ustąpić miejsca, jest to pytanie, którego 
rozstrzygać nie będę. Bądź jak bądź jednakowoż, wi­
ną to jest ciał parlamentarnych, winą stronnictw poli­
tycznych, jeśli z chwilowéj korzystając przewagi i z 
chwilowej większości, nie uwzględniający niczćm mniej­
szości, jeśli ze stronniczego tylko wychodząc stanowi­
ska wydają ustawy i prawa i bezwzględnego dla nich 
żądają posłuszeństwa. Słusznćm więc nietylko pod 
formalnym względem jest żądanie kaiolickiego centrum, 
które reprezentując znaczną część ludności katolickiej, 
poddać się nie chce prawom, gwałcącym swobodę ko­
ścioła; nieuzasadnionemi zaś skargi i wycieczki libera­
łów pruskich, pomawiających autorów powyższych pro­
jektów o zamiar podkopania istniejącego stanu. Dla 

. tego spisywać nie będę tych wszystkich uwag, poświę- 
\ canyeh postępowaniu stronnictwa katolickiego, bo nic 

nam już nie przynoszą nowego, chyba zapowiedź, że 
niebawem przedłoży rząd projekta do praw jak naj­
większej wagi, które mają całkiem ubezwładnić agita- 
cye ultramontańskie — i oskarżenia jakoby Francya 
w Niemcach katolikach jedynych upatrywała sprzymie­
rzeńców swoich, rozgłaszając z radością, że eux seuls 
tiennent aujourd’hui en échec la politique de la Prusse. 
Prasa niemiecka drwi z tych uwag dzienników fran- 
cuzkich, kładąc je na karb nieznajomości stósunków 
niemieckich — pobieżny jednak rzut oka na politykę 
pruską dwóch lat ostatnich, przekonać musi, jak tra­
fnie tym razem oceniają położenie w Prusiech pisma 
francuzkie.

Wnioski, o których mówiłem na samem czele, jak 
naturalna, najmniejszego nie znajdą uwzględnienia; 
zmuszoną będzie jednakowoż Izba wysłuchać przynaj­
mnićj mów wnioskodawców, poczćm niewątpliwie za­
mkniętą będzie dyskusyą. Ztąd tćż nie wiele mam 
nadziei, ażeby któremu z postów polskich udało się 
głos uzyskać i z polskiego stanowiska umotywować 
żądanie zniesienia praw polityczno-kościelnych, bo jak 
już nadmieniłem, zamiarem jest stronnictw liberalnych 
wymownem milczeniem ub:ć całą tę sprawę. Nato­
miast daną będzie sposobność posłom polskim zabrania 
głosu przy sprawdzaniu rugów wyborczych z dwóch 
okręgów wyborczych w Księstwie i Prusach Zacho­
dnich, bo w tych dniach ukazać się ma piśmienne 
sprawozdanie wydziałów o wyborach w powiatach: 
wsehowskim, obornickim i brodnickim. Życzyćby na­
leżało, ażeby protesta, zaniesione przeciwko wyborom 
w powyższych powiatach uskutecznionym, więcej były 
uzasadnione niźli protesta, których dostarczono posłowi 
Thokarskiemu przy sprawdzaniu wyborów w o- 
kręgu wyborczym starogardzko-kościerskim. Mimo to 
dokładnej znajomości akt odnośnych ze strony posła 
Thokarskiego i jego trafnym odpowiedziom, dawanym 
poi kilka razy referentowi p. Jung, którego wywody 
p.,Thokarski z wielką zbijał zgrabnością a nadewszy- 
stko wykazał, że dość pobieżnie jako referent przeglą­
dał akta wyborcze, niewątpliwie byłoby się powiodło 
zawiesić wybór i odesłać akta do wydziału — gdyby 
Izba więcej się rządziła uczuciem sprawiedliwości i 
nie była z góry powzięła postanowienia uznania wy­
boru dwóch posłów niemieckich za ważny.

Przepomnieć także nie mogę przemówienia posła 
Magdzińskiego, który’ przy obradach wczorajszych 
nad etatem ministerstwa handlu, odwołując się do pe- 
tycyi, jakie obiegają Księstwo w sprawie ciężarów dro­
żnych, zwrócił uwagę ministra na tę tak ważną dla 
naszej prowincyi kwestyą. Minister Achenbach przy- 
rzekł, że już na przyszłej kadencyi sejmowej przedłoży 
projekt do nowej ordynacyi drożnej. Jeśli minister 
handlu utrzymuje — słusznie nadmienił poseł Ma­
gdziński — jakoby wprzódy należało w życie wprowa­
dzić ordynacyą powiatową, zanim wydaną będzie ordy- 
nacya drożna — to on jest tego zdania — że rząd bez 
względu na ordynacyą powiatową, od którćj wykluczono 
W. Ks. Poznańskie, winien zająć się uregulowaniem 
siężarów drożnych, które w wielu powiatach do słu- 
cznych skarg były powodem.

W tćj chwili ukazał się spis frakcyi Izby posel­
skiej, z którego się przekonywamy, że ich liczba wy­
nosi — aż 8. Narodowo-liberalne stronnictwo liczy 
169 członków, centrum 86, stronnictwo postępowców 72,

wolno-zachowawcze 33, nowo-zachowawcze 24, zacho­
wawcze 4, liberalne centrum 5. Koło sejmowe polskie 
reprezentuje 17 posłów; mógłbym dodać, że powinno 
reprezentować, bo kompletu doczekać się nie można.

Wczoraj nowo wybrani posłowie składali przysięgę 
na konstytucyą. Posłowie Ahlemann i Kryger, 
których zawezwano także, mimo to, że już dawnićj 
złożyli petycyą, w której żądają wykonania traktatu 
pragskiego i od niego robią zależną przysięgę, przesłali 
pismo na ręce marszałka, oświadczając, że przysięgę 
tylko pod zastrzeżeniem dawniejszem wykonać gotowi. 
Pismo szauownych posłów duńskich odesłano do komi­
syi petycyjnej. “

SIEWCY.

Berlin, 5 grudnia. Dzisiaj nie było posie­
dzenia Izby deputowanych. W dniu jutrzejszym do­
piero zbiera się Izba, o 11 godzinie. Na porządku 
dziennym stoją przedmioty nie budzące szerszego in­
teresu. Cała uwaga skupiona obecnie na stanowisko, 
jakie zajmie rząd w obec uchwały jednomyślnej Izby 
zniesienia opłaty stemplowej od dzienników i kalenda­
rzy, bo jak Kreuz-Zeit. zaręcza, nie myli się Izba 
deputowanych bynajmniej zadowolić daną w tym wzglę­
dzie odpowiedzią wiceprezesa gabinetu Camphausena. 
Stronnictwa liberalne — powiada organ feodałów nie­
mieckich, poszły tym razem ręka w rękę z stronni­
ctwem centrum przeciw rządowi, ciekawość jak sobie 
teraz rząd postąpi. Ten sam dziennik donosi równo­
cześnie, że wiadomość, jakoby projekt do prawa o ślu­
bach cywilnych był już przedłożonym do sankcyi kró­
lowi, jest przedwczesnym.

National Ztg. przynosi obszerny wstępny arty­
kuł, poświęcony uchwale co do Izby zniesienia opłaty 
stemplowej od dzienników. Artykuł ten poświęcony prze­
ważnie wykazaniu rządowi, że w obec jednomyślnćj 
uchwały Izby powinien uznać ogólnie uznaną potrzebę 
i nie opierać się projektowi do prawa, którego cały 
naród się domaga. Z naszej strony nie dodamy ani 
słowa na obronę wolności prasy i ograniczaniu jćj do 
tyle tylko, o ile tego bezpieczeństwo publiczne i ogólny 
w kraju wymaga porządek. Kto tylko jako tako bez­
stronnie na rzecz samą się zapatruje, ten nie potrze­
bując sięgać daleko, uzna od razu, że projekt stronni­
ctwa ma wszelką podstawę i tylko reakcyoniści prze­
ciw niemu głosować mogli lub ministrowie, którzy 
bronić muszą polityki rządu. Tym tylko sposobem da 
się wytłumaczyć zgodne głosowanie stronnictwa libe­
ralnego z wrogą mu frakcyą centrum i konieczne lubo 
aż nader wstrętne przymierze niemieckich liberałów 
z znienawidzonemi ultramontanami.

Wiadomości nadchodzące dzisiaj z Niemiec nader 
skąpej są natury. Izba obradowała w dniu wczoraj­
szym nad pojedyńczemi etatami administracyi. Depu­
towany Jacobi wniósł przy tćm konieczną potrzebę 
nowej ordynacyi drożnej, z którą po zaprowadzeniu 
uowćj ordynacyi powiatowej już dłużćj czekać nie na­
leży. Deputowani W. Ks. Poznańskiego pp. Magdziń- 
ski, Witt i Friedenthal użyli tćj sposobności, aby przed­
łożyć Izbie skargi mniejszych właścicieli wiejskich, na 
których jedynie spada ciężar utrzymywania i naprawy 
dróg, podczas gdy dominia wolnemi są zupełnie.

Minister handlu Achenbach odpowiedział na to, 
że wszelkiemi siłami starać się będzie, aby nowa or­
dynacyą drożną już przyszłćj przedłożyć sejmowćj“ ka­
dencyi, co się zaś tyczy W. Ks. Poznańskiego i cię­
żarów, jakie pod tym względem ponosić musi mały 
posiedziciel wiejski, to miał zamiar minister już obe­
cnie z osobnym wystąpić projektem, któryby stosunki 
te przykre zmienił dostatecznie, ale pewne okoliczności 
kazały mu projekt na czas pewien jeszcze odłożyć. 
Posener Ztg. podnosi przytem bardzo słusznie, że 
rząd ma znowu jakieś okoliczności na swą obronę tak 
jak w roku zeszłym, aby nie zadowołnić uzasadnionych 
i gwałtownych potrzeb prowincyi poznańskiej. Pos. 
Ztg. żywi przecież nadzieję, że rząd odrzuci te okoli­
czności na bok i w tej jeszcze kadencyi wystąpi z pro­
jektem, który koniec położy krzyczącym włościańskim 
ciężarom. Dziennik ten wzywa prócz tego deputowa­
nych, aby przy drugićm i trzecićm czytaniu etatu po­
nownie domagali się od rządu zaradzenia złemu, o 
którem nikt nie wątpi, na którego zatrzymaniu cierpi 
cała prowincja monarchii. Dalsze obrady dotyczyły 
mniej interesującej administracyi królewskich domenów.

AOSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeń, 4 grudnia. Wczoraj dopiero po 

zamknięciu naszego dziennika odebraliśmy bliższe

bawiwszy. dni kilka, udał się potórn do Truskowa, 
majętności Kazimierza Truskowskiego, którą sobie dla 
obronnego położenia za locum standi obrał.

Dzień był pogodny, słońce świeciło, oddech ma­
jowy ożywiał powietrze, słowik śpiewał w gęstwinie, 
skowronek w polu wzbijał się w niebo, kiedy“ oddział 
litewskiego powstania zbliżał się do Truskowa. Kazi­
mierz Tru3kowski konno na spotkanie współbraci wy­
ruszył. — Naczelnicy zjechawszy się z sobą, zsiedli z 
koni, uściskali serdecznie, poczem już razem jechali. 
Skoro wjeżdżali na dziedziniec, powitano ich ową znana 
Góreckiego pieśnią:

Grzmot polskićj broni słyszycie,
Na koń, na koń Litwo mężna,
Dotknęła Boga prawica potężna,
I znów umarli poczynają życie! —

Wstała mlodziucbna Polska jak w dzień godów,
Idzie — o Boże jak Ci trzeba mało,
Nis mógł jćj oręż podźwignąć narodów,

A Tyś kazał, wnet się siało. —

Budź się cnoto starożytna,
Na koń, na koń Litwo bitna,

Niechaj wróg zadrzy na wojennćj błoni,
Gdy ujrzy krocie i szabel i koni. —

Komu ojczyzna, komu wolność droga,
Kto nie ehe przekleństw i ludzi i Boga,
Na koń; potomnych glos nas nie obwini,
Co Polak zaczął dokończą Litwini! —

(Ciąg dalszy nastąpi).

---------^«¡asBBijSan



4

szczegóły o deputacyach galicyjskich i przyjęciu tako­
wych przez cesarza w czasie uroczystości 25 letniego 
jubileuszu jego rzędów.

Na adres deputacyi sejmu galicyjskie­
go cesarz tak odpowiedział:

„Z prawdziwym zadowoleniem przyjmuję przy tej 
sposobności powtórzone wasze zapewnienie lojalności, 
wierności niezachwianej i przywiązania. Przyjmijcie 
za to moje podziękowanie: Jestem pewny, że sejm 
zawsze składać będzie faktyczne dowody tych uczuć i 
nic nie zaniedba celem podniesienia dobra kraju i 
szczęścia monarchii. Dobrobyt kraju spoczywa w naj­
większej mierze w waszych własnych rękach. Wiele 
trudu jeszcze podjąć musicie, aby wasz kraj w rozwoju 
umysłowym, jak również na polu materyąlaych inte­
resów, osiągnął ten stopień, jaki jest niezbędny dla 
jego pomyślności. Waszej roztropności, waszemu pa­
triotyzmowi, zgodnemu działaniu wszystkich czynników 
powiedzie się cel ten osiągnąć. Moje najlepsze życze­
nia będą Wam zawsze w tern towarzyszyły i zape­
wniam Wam moją pomoc.“

Do deputacyi krakowskiej, skladającćj się z wice­
prezydenta miasta dr. Weigla, tudzież radzców Ba­
ranowskiego i Samelsonn, odezwał się cesarz 
następnie:

„Zaiste Panowie! nie wiele dłużej nad one 25 lat, 
rządów moich, kraina krakowska należy do składu 
monarchii; mieszkańcy miasta zaś którego starodawna 
przeszłość (althistorische Vergangenheit) nadają mu 
pełne uprawnienie poszanowania i szacunku, okazywali 
mi przy każdej sposobności, tak żywą wdzięczność za 
to, co świadczyć Wam miałem sobie zawsze za przy­
jemność i składali mi tyle dowodów prawdziwej przy­
chylności, że utkwiło mi to głęboko w pamięci... Nie 
uszło mi również, iż miasto wasze sprzyjając wzrostowi 
nauki i umiejętności, łoży wiele stosunkowo na szkoły 
i zakłady. Miło mi powtórzyć Panom za to moje uzna­
nie; jakoż miłem mi było z powodu uroczystości jubi­
leuszu dwudziestopięcioletnich rządów moich widzieć 
Was u siebie z deputacyą krakowską ponownie jako 
starych znajomych.“

Po deputacyi miasta mieli posłuchanie delegowani 
Zboru izraelickiego w Krakowie, na czele którego sta­
nęli dr. Samelson, profesor dr. Oettinger i kupiec 
p. Adler.

Przed deputacyą krakowską przyjmował cesarz 
deputacyą lwowską, którą składali prezydent Jasiński, 
wiceprezydent Wieczyński i kanonik Romaszkan,

Do deputacyi sejmu czeskiego przemówił cesarz 
w te słowa:

„Życzenia, jakie mi wyraziliście w imieniu sejmu 
czeskiego, przyjmuję z wielkiem zadowoleniem. Wiem, 
że zapewnienia Wasze wierności i przychylności ku 
mnie i do domu mego odpowiadają usposobieniu

od Boga błogosławio- 
Dwadzieścia pięć lat

ludności mego pięknego i 
nego Królestwa Czeskiego.
rządów są pełnym znaczenia okresem w życiu książąt 
i ludów. W zmiennych losach tych lat znalazłem moje 
Czechy zawsze równie wiernemi, zawsze gotowemi na 
głos swego cesarza i króla z całern poświęceniem wal­
czyć w obronie ojczyzny. Lecz z wielką radością wi­
działem także kraj ten dochodzący do stanu dobrobytu 
kwitnącego, który daje wszelkie rękojmie zapewnionego 
powodzenia i dalszego pomyślnego rozwoju. Spodzie­
wam się i pragnę, żeby także przeciwieństwa stron­
nictw politycznych w kraju utraciły swą zaciętość i aby 
wszyscy do reprezentacyi w sejmie i w Radzie państwa
powołani, zecbcieli współdz atać zgodnie i patryotycznie 
w celu spełnienia swych wzniosłych zadań. Zanieście
sejmowi moje serdeczne podziękowanie za jego objaw 
lojalny i bądźcie przekonani, że pomyślność Czech za­
wsze będzie przedmiotem moich najgorętszych życzeń 
i mojej ciągłej troski królewskićj.“

Szofialtą stosunkowo bjła odpowiedź, dana depu­
tacyi dzi unikarzy wiedeńskich, którój cesarz przypo­
mniał, że prasa winna zawsze i wszędzie zachować 
godność własną a nie wkraczać w sferę życia prywa­
tnego i rodzinnego.

Do deputacyi biskupów, na którój czele s'ał kar­
dynał Rausz er, odezwał się jubilat: 7

„Żywy udział, jaki okazują biskupi państwa i pro­
wadzone przez nich duchowieństwo, z okoliczności 
zamknięcia bogatego w wypadki okresu rządów moich, 
prawdziwe sprawia mi zadowolenie i chętnie uznaję u- 
sposobienia udowodnionej wierności i przychylności, 
które mi wymownemi usty Wasza Eminencja obja­
wiasz. Przekonany jestem, że zgodnemu działaniu 
władzy duchownej i świeckiej powiedzie się pokonać 
trudności, które prąd teraźniejszości stawia na drodze 
tój czynności zgodnój. Gorąco pragnę, aby błogosła­
wieństwo Beże towarzyszyło działalności duchowieństwa 
z powołonia wynikającej, która zmierza do tego, aby 
tkwiący w religii pokój zaszczepić w sercach ludności. 
Pewny jestem, że biskupi państwa mojego użyją swe­
go wpływu i wspohizialalności do osiągnięcia tego 
wznio lego celu.“

Obok powyższych deputacyi niezliczone inne de- 
putacye przedstawiły się cesarzowi. Między innemi 
deputacj e obu Izb Rady państwa, pań z arystokracyi 
(50 osób), gwardyi miejskiój w Pradze (105 osób), 
wszystkich Izb handlowych, reprezentacji miast i t. d. 
i t. d., na których wyliczenie brak nam miejsca i czasu.

HISZPANIA.

O Madryt, 2 grudnia. ¡Bombardowanie Kartageny 
odbywa się ciągle lecz tylko od strony lądowćj. Osta­
tnie wiadomości donoszą, że były prezydent junty Gu- 
t i e r r e z umknął z miasta przebrany za kobietę. Pod­
dani Wielkiej Brytanii również wynieśli się z Kartageny, 
a konsul francuzki odjechał wraz z familią do Alicente. 
Granaty ubiły na ulicy dnia pierwszego trzy osoby, a 
40 raniły. Drugiego dnia zabitych zostało 7 osób, a ran­
nych 50. Dnia trzeciego straty były jeszcze większe. 
R u b e r t s dowódzca fortu St. Julien zginął od odłam­
ku granatowego. W mieście narobiły bomby i ogień o- 
gromne spustoszenia, a nie mało zginęło mieszkańców 
pod gruzami walących się domów. Miasto samo stra­
szny przedstawia widok; do koła ruiny, spustoszenia i 
szkielety spalonych gmachów7. Do T i m e s a donoszą, 
że jenerał Caballos, gdy go ze strony włoskiśj po­
nownie obligowano o zawieszenie broni, sprzeciwił się 
temu pod pozorem, że zawieszenie broni mogłoby przy­
nieść szkodę wojskowym operacyom. Sądzą powszechnie, 
że ze strony morza pierwszy atak rozpocznie się na fort 
St. Julien.

Obleganie Kartageny zakończy się niewątpliwie zdo­
byciem lub poddaniem się twierdzy i miasta, które 
ucierpi wiele i narażone jest nietylko na ogień z ze­
wnątrz, ale i na wszystkie bezprawia ze strony obroń­
ców. Wiadomo, że główną siłę zbrojną powstania sta­
nowi tam czerń wypuszczona z więzień, pod dowództwem 
] i dejrzanej przeszłości ludzi. Wcale więc nie może dzi- 
w.ć, $_.•> ih ucsz;.. w mieście tlz.it-yn 7!>• r brnki. Je­
den z i-Upcow ang etakuli, ktery się wyi« 1.1 L u.i .L.uil

z Kartageny, opowiada, że miasto jest silnie ufortyfiko­
wane, ma poddostatkiem żywności, że połowa jego mie­
szkańców (liczy ono do 30,000) wyniosła się zawczasu; 
zbrojnych jest 6000 ludzi, z tych 1500 zbiegów7 wojsko­
wych, 1500 zbrodniarzy wypuszczonych z więzień, a re­
szta republikanów lub ochotników miejscowych. Wsze­
lako wszystka władza jest w rękach dawnych galerników.

Protokół spisany między rządami amerykańskim 
i hiszpańskim w7 sprawie „Virginiusa“, opiewa dosłownie: 
1) Okręt wraz z pozostałą przy życiu załogą, całym 
majątkiem oddanym zostanie Ameryce. 2) Dnia 25go 
września odbędzie się uroczyste salutowanie flagi amery- 
kańskiśj na wypadek, gdyby Hiszpania do tego czasu niędo- 
wiodła, że ,,Virginius“ bezprawnie zawiesił flagę amery­
kańską. Gdyby się jej to udało, w takim razie Ame­
ryka cofnie swe pretensye, a Hiszpania oświadczy for­
malnie, że postępowaniem swśm w obec „Virginiusa“, nie 
miała zamiaru znieważyć flagi amerykańskiej. 3) Gdyby 
Hiszpania udowodniła, że „Virginius'‘ bezprawnie zawie­
sił flagę amerykańską, w takim razie wytoczą Stany 
Zjednoczone okrętowi i pozostałój przy życiu załodze pro­
ces o naruszenie ustaw amerykańskich, a Hiszpania obie­
cuje ze swój strony wytoczyć śledztwo władzom hiszpań­
skim o naruszenie ustaw i traktatów. 4) Wnioski co 
do wynagrodzenia szkód, późnićj zostaną postawione. 
Podpisani późnićj również oznaczą port, do którego do­
stawionym ma być „Virginius“.

Protokół ten opiera się przeto na wzajemności, 
czóm unikniono owego drażliwego położenia, w jakióm 
niezawodnie znalazłaby się Hiszpania, gdyby zażądapo 
od nićj poprostu, jak to utrzymywano z początku, uka­
rania władz w Santiago.

/
Telegramy, 

biura WoJfla?

Zagrzeb, 5 grudnia. Z powodu ukończonćj rewizyi 
ugody kroackiéj z Węgrami, wydał cesarz pismem odrę- 
czućm do bana wystósowanćm amnestyą obszerną dla 
Chorwacyi i Sławonii.

Paryż, 5 grudnia. Komisya trzydziestu obrała p. 
Batbie prezesem, p. Cézanne pierwszym sekretarzem i 
postanowiła odbywać posiedzenia w każdą środę i piątek.

Proces
marszałka Bazaisie’a.

Posiedzenie XLIII
z dnia 3 grudnia 1873 r.

O 12 godzinie 35 minut zagaił ks. d'Aumale posiedzenie 
i natychmiast udzielił głosu komisarzowi rządowemu, jenerało­
wi Pourcet, który tak rozpoczął rzecz swoją:

Macie sądzić marszałka Francyi oskarżonego o niedopeł­
nienie obowiązków naczelnego wodza i wydanie w ręce nie­
przyjaciela 150,000 ludzi i pierwszorzędnej, łortecy. Prancya 
oczekuje waszego wyroku. Prancya chce wiedzieć czy naczel­
ny jenerał działał wbrew swym obowiązkom, czy przekroczył 
regulamin i prawa wojskowe, czy działa! wedle uczciwości i lo­
jalności, czy miał staranie o swych podkomendnych jÇk mû 
nakazywał obowiązek, czy zawiązał jakie potajemne stosunki, 
czy dając ucho podszeptom karygodnej myśli odszedł od zasad 
honoru stanowiącego o bezpieczeństwie kraju, sde i sławie jego 
oręża. Francya’ chce wiedzieć, czy czyny naczelnego wodza 
armii nadreńskiej nie przyczyniły się wcale do klęsk na po­
lach bitew, albo czy właśnie na wojskowe operacye w r. 1870 
wywarły wpływ jak najzgubniejszy. Chociaż przykrem jest 
odkrywać niezabliźnione jeszcze rany, to przecież wymaga 
sprawiedliwość jak i ogólny interes, aby publiczne obrady w 
tym względzie wykazały przyczyny kapitulacyi, która tak zgu­
bny wyły w wywarła na losy ojczyzny. Zlecono mi trudne za­
danie i musząc go dopełnić staję dziś przed wami i oświad­
czam, że wytoczone przeciw marszałkowi oskarże­
nie jest całkowicie uzasadnioném i dopomina się 
surowego zastówania praw. O ile pełnomocnictwo me 
nakłada mi obowiązek podtrzymywania oskarżenia przeciw mar­
szałkowi, o tyle przecież daje mi sposobność publicznie wyra­
zić szacunek dla walecznej jego armii, która straszną ponió­
słszy klęskę nie przestaje zasługiwać na szacunek ojczyzny. 
Dotrzymaniem placu nieprzyjacielowi w nierównej walce, odwagą 
swą i karnością, jakie w najtrudniejszych okazywała okoliczno­
ściach, stała się ta armia godną świetnej swej przeszłości. 
Sam nieprzyjaciel wystawia jéj to chlubne świadectwo. Armia 
pomimo swej klęski ma prawo do wdzięczności kraju, bo wiel­
ki naród powinien zawsze uszanować swych obrońców, o cho­
ciażby wysilenia ich w obronie kraju okazane były bezowocne­
mu Tak, panowie chociaż smutnym będzie rezultat walki, 
wódz armii zasługuje zawsze na szacunek, jeżeli przed i w bi­
twie dopełnił całkowicie obowiązku wodza i żołnierza, jeżeli 
może do siebie zastosować owo piękne słowo jednego z naszych 
przodków, którego szczęście zdradziło: Tout est perdu 
liorsl’houneur! Bóg sam panowie, dzierży w swćm ręku 
losy armii jak i całych narodów. Francya, która w pierwszych 
latach tego stulecia zwycięzkie swe sztandary zatykała po 
wszystkich głównych miastach Europy, nie unikła tego losu, 
a olśniewając krótko jeszcze przedtem świat swemi. tryumfami, 
zdumiewa go ogromem swej klęski. Jest bowiem jeszcze stra­
szliwsza gra nad grę bitwy, gra, w której wedle słów Napoleo­
na może jenerał zgubić nie tylko swą własną, ale i sławę ar­
mii i kraju. Strategia wojny, dowództwo armii i użycie jéj w 
obec nieprzyjaciela, wymagają rozległych wiadomości, energi­
cznego charakteru i wypróbowanych cnót. Naczelny wódz od­
dany całkowicie szlachetnemu swemu posłannictwu odrzuci na 
bok wszelkie samolubne myśli, nie da się powodować duchem 
stronniczym, i jedyny cel będzie miał na oku, którym jest ho­
nor, niezależność kraju i dobro armii. Do spełnienia tych obo­
wiązków domagających się ofiary z każdej prywatnej swej my­
śli'i życia nawet, " potrzeba bystrości, energii i miłości ojczy­
zny, a nadewszystko wielkiego serca. Historya z czcią zapisuje 
imiona tych wodzów, którzy poświęcali się dla dobra ¡¿raju. 
Z dumą przekazuje ich nazwiska potomności i za przykład 
podaje." Ü ile przecież aureolą otacza takich wodzów, o tyle 
piętnuje surowo jenerała, który nie bacząc na swe obowiązki, 
ogólny interes poświęciwszy własnym, nie wzbraniał się zniżyć 
aż do karygodnych manewrów mających zakryć samolubne je­
go zamiary. Opinia publiczna oskarżając marszałka Bazaine’a 
o taki postępek, domaga się od niego rachunku za kapitulacyą 
Metzu. Czy wasza niecierpliwość i niepokój byłyby również 
tak wielkiemi gdyby chodziło tylko o popełnione błędy przez 
którego z naczelnych wodzów? Nie, panowie! Armie wszy­
stkich narodów mają swe szczęśliwe i niepomyślne dni, a na­
rodowe nasze archiwa musiały zapisywać porówno liczne zwy- 
cięztwa jak i straszne klęski. Kok 1870 zapisał w tych archi­
wach jak najsmutniejsze dni. Niedaleko oddalone od siebie, 
ho zaledwie kilku przedzielone milami uległy dwie nasze wiel­
kie armie temu samemu losowi. Pomimo przecież pozornego 
podobieństwa klęsk obudwóch nikomu nie przyszło na myśl 
przeciw lojalnemu wodzowi obozu pod Chalons te same podno­
sić oskarżenia, jakie ze wszech stron słyszeć się dały, a nawet 
w pośród armii samej przeciw naczelnemu wodzowi armii nsd- 
reńskiej. Czyż owszem nie przyzna to każdy, że marszałek 
Mac-Mahon powodowany gorącem życzeniem uratowania armii 
nadreńskiej. nie padł ofiarą rycerskiego swego poświęcenia? 
Czyż nie mógł przypuszczać, że uwiadomiony o jego marszu 
naczelny wódz armii nadreńskiej nie przyjdzie w pomoc armii 
szatańskiej nie bacznej na słabe swe siły i spieszącej na od­
siecz? Dla czegóż droga do Metzu wolna przed kilku dniami 
dla-marszałka Bazaine’a z Porbach, nie była wolną dla mar­
szałka Mac-Mahona, aie osaczoną przez nieprzyjaciela? Któż 
wątpi o tém, że tym sposobem można było uniknąć obudwóch 
klęsk w téj wojnie? Czyż przyczyn postępków; marszałka Ba- 
zaine’a szukać należy w słabości jego armii i niedoświadczeniu, 
albo czy je przypisać należy raczej małym i samolubnym na- 
r.uęfimśetam, które spowodowały go do poświęcenia interesów

ą!'l'.'êi7.' musieli wydać wasz sąd w

poważnych tych kwestyaeh. Pakta w przebiegu procesu , wy­
kryte tak samo w wasze jak i nasze serca głębokie wlały prze­
konanie, że ani słabość ani niedoświadezenie nie powodowały 
czynami naczelnego w7odza armii nadreńskiej, szukać ich raczej 
należy w samolubnych celach marszałka. Zaufaniem całego 
krajn postawiony na czele naszej armii, dla czegóż oddala się 
od zasad honoru i obowiązku, które byłyby mu zapewniły sza­
cunek i uznanie współobywateli? Czyż nie miał jawnego do­
wodu tylu uczuć, skoro przed niedawnym czasem zaliczył go 
Wersal do najsławniejszych swych dzieci. Wersal nie mógł 
podówczas przewidzieć, że niebawem będzie dlań więzieniem i 
że u bram miasta zebrany sąd wojenny będzie musiał wyda­
wać wyrok w hańbiącem go oskarżeniu. Znacie panowie liczne 
i świetne zasługi marszałka Bazaine’a, uzasadniają one zupeł­
nie szybki jego awans. Wstąpiwszy jako ochotnik w r. 1831 
do wojska, przeszedł marszałek Bazaine wszystkie stopnie 
hierarchii wojskowej. W nadmiarze szczęścia nie umiał przy­
sposobić się na pokusy, jakie mu los gotował. Z tego też po­
wodu mając sobie powierzone losy kraju dał się powodować 
małym namiętnościom i karygodnemu samolubstwu, i pracował 
na klęskę własną i kraju, który go w dniu niebezpieczeństwa 
wyniósł do godności naczelnego wodza. Marszałek Bazaine 
zdradził to zaufanie i postawiony przed wami oczekuje wyroku 
waszego. Wyrok wasz opierać się będzie musiał na bezstron- 
nem osądzeniu faktów, nie potrzebujecie się przecież obawiać, 
aby tak proces sam jak i wyrok wasz miał zaszkodzić coś kar­
ności wojskowej i ubliżyć powadze najwyższych wojskowych 
godności? Historya wszystkich narodów wszystkie zapisuje ka­
ry, którym podpadli jenerałowie nie pełniący swych obowią­
zków. Nie do mnie należy wchodzić w to, z jak wielce pożało­
wania godną lekkomyślnością popchnęła polityka cesarska na­
ród nieprzygotowany do wojny. Tak wielka a nadto bezsilno­
ścią jeszcze i brakiem energii dowódzców podwojona nieostro­
żność musiała wkrótce i te smutne pociągnąć za sobą nastę­
pstwa. Tym sposobem waleczna armia prowadzoną była z je­
dnej klęski do drugiej, a Francya, którą narody nauczyły się 
szanować i obawiać jej się, musiała po bezskutecznym i zdu­
miewającym całą Europę oporze, zawrzeć boleśny dla niej po­
kój. Straszny ten pokój spowodowała kapitulacya Metzu odda­
jąc w ręce nieprzyjaciela pierwszorzędną fortecę, znaczny za­
sób materyału wojennego i armią, która po klęsce Sedańskiej 
stanowiła jedyną zorganizowaną armią kraju. „Ten, który od­
dał fortecę i armią w ręce nieprzyjaciela, stoi przed wami. 
Najwyższą zaszczycony wojskową godnością, która sławnymi 
zrobiła wzzystkich jego poprzedników, poniżył ją ciągłą pogar­
dą obowiązku i naruszeniem praw wojskowych, poniżył ją, je­
żeli niegodność jego postępowania może w ogóle zaćmić sławę 
Francyi marszałków.“ W całej historyi nie znajdziemy drugiej 
kapitulacyi Metzu. W skutek tego główny delegat rządu na­
rodowego z 4 -września (Gambetta) oskarży! marszałka Bazaine’a 
o zdradę.

(Z biura Wolffa,)

grudnia. Rząd dotąd nie 
co do stanowiska, jakie

Nowy Jork, 6
zdecydowanymjest

zajmie w obec zwłoki, jaka zaszła w wydaniu 
„Virginiusa“. Sądzą, że Hiszpania nie zdoła na 
Kubie zapewnić swym rozporządzeniom posłu­
szeństwa, a rząd amerykański domagać się 
będzie stanowczo spełnienia postawionych przez 
Hiszpanią a przez Amerykę przyjętych warun­
ków. Zbrojenia wojenne nie ustają.

Bukareszt, 6 grudnia. Izba deputowanych 
przyjęła 67 głosami przeciw 17 adres w odpo­
wiedzi na mowę tronową. Minister spraw ze­
wnętrznych oświadczył w czasie rozpraw adre­
sowych, że rząd utrzyma gwarantujące autono­
mią krajową traktaty i w tym celu porozumie 
się z zagranicznemi państwami. Izba pochwa­
liła jednogłośnie politykę rządową.

Paryż, 6 grudnia. Journal officiel o- 
głasza nominacyo p. Larocbefoucauld-BiSaccia 
posłem w Londynie, p. Chaudordy posłem w 
Szwajcaryi, p. Bartholdy posłem w Waszyng­
tonie, p. Noailles posłem w Rzymie.

Nowy Jork, 6 grudnia. Wiadomości z Ha­
wany donoszą, że przeważna część ludności 
sprzeciwia się wydaniu „Yirginiusa“ Stanom 
Zjednoczonym. Te ostatnie skło ne są przystać 
na to, aby sąd polubowny rozstrzygnął o na­
rodowości Yirginiusa, poczem dopiero nastąpi 
wydanie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Pozeiaci, duia 6 grudnia.

— * Teatr polski. Dziś w teatrze miejskim po raz szesna­
sty opera narodowa St. Moniuszki: Halka; jutro w teatrze 
letnim: S taroś wiece z y zna i Postęp, komedya Kamińskiego; 
w poniedziałek: Consilium facultatis, hr. Fredry (syna) i 
opera Moninszai: Plis; w sobotę zaś opera Verdi’ego: Viole ta 
(Trwiata). Spodziewać się należy, ż> wszystkie te przedstawie­
nia sprowadzą liczną publiczność, ile że, jak się dowiadujemy, 
«szystkie opery wymienione przedostatni raz będą przedsta­
wione, opera b .wiem nasza z początkiem, roku . przyszłego na 
dłuższy czas ustąje. — Wreszcie nadmieniamy, że półgodzinne 
praerwy, zwyczajne przy przedstawieniach w teatrze letnim, na 
przyszłość nie beda już miały miejsca.

— * Odezwę król, prezesa naczelnego, wzywającą ks. 
Arcybiskupa hr. Ledóehowskiego o złożenie godności swojej, 
jako tćż odpowiedź ostatniego odłożyć inusimy dla braku miej­
sca do następnego numeru Dziennika.

ggj — * Na termin, jaki ks. Arcybiskupowi wedle wczoraj­
szego naszego doniesienia wyznaczony został przed wydziałem 
karnym tutejszego sądu powiamwego w dniu 23 brn , wezwany 
ta/.że został jako świadek ks. Loga z Mórki, który jak wiadomo, 
dopiero dnia 1 hm. nrzez sad leszczyński skazany zo,talna2.0 
tal

bur przez sąd leszczyński skazany zi 
1 grzywien lub czteromiesięczne więzienie i tego jeszcze same­

go dnia o 4 godzinie po południu stanąć miał na drugi termin, 
lubo wezwanie oduośne na kilka chwil przedJoznSczoną godziną

— * Nowa znowu denuncyacya Ostdeut. Z tg Pod 
dziennik, że

go

napisem „Man weiss sich liath,“ donosi rzeczony dzn 
pobyt tutejszy kilku zamiejscowych duchownych każę się do-
myślać że pewna strona chce zniesienia zakładu XX. demerytów 
w Osiecznief?) przez to zrobić iluzorycznćm, że duchownych, 
mających uledz karze, przesyła do klasztorów 00. Franciszka­
nów ala odsiedzenia kar kościelnych.

— * Przedi południem dnia ouegdajszego odeszły ztąd
trzy transporty rekrutów dla 5 i 37 ¡ul-u piechoty i 5 puiku 
artyleryi do Szamotuł, Śremu, Grudziądza i Torunia, gdzie po- 
jodyńcze oddizały tych pułków zalogują. ,

— * Przez nadzwyczaj wielki pociąg towarowy, 
który, stanąwszy dnia ouegdajszego przed południem na przej­
ściu kolejowćm przez zwirówkę do dworca prowadzącą, dalćj 
posunąć się nie mógł, przerwaną tam została komunikacya na 20 
minut. W końcu 4 dopiero lokomotywy zdołały pociąg ten 
ruszyć z miejsca i zawieść na dworzec do odchodzących, pocią­
gów. Dia tego też odejście pociągów łych znacznie się opu- 
źniło. Zachodziłoby pytanie, kto właśnie wynagrodzić powinien 
stratę czasu a więc i zarobku, na jaką dorożkarze przez takie 
aż nazbyt często zdarzające się przypadki narażeni bywają.

— — * Towarzystwo Pomocy Naukowej dla dzie­
wcząt polskich ma na swym budżecie 24 dziewcząt a mi no- 
wicie: siedm kształci się na pensyach wyższych żeńskich na 
nauczycielki i guwernantki; jedna na nauczycielkę muzyki na 
fortepianie; jedna na ochroniarkę; cztery na gospodynie wiej­
skie;'jedna na kucharkę; sześć na krawezynie; dwie na mo- 
dniarki; wreszcie dwie, pozostające w szkole handlowej w 
Brzegu, na buhalterki. Koszt utrzymania ich wynosi kwartal­
nie tal. 365, czyli w przecięciu koszt utrzymania jednćj wynosi 
kwartalnie tal. 15; co istotnie, zwłaszcza w obecnysh czasach 
drożyzny jest bardzo nie wieikim kosztem. Z tego więc przeko­
nać się można, że Towarzystwo to w cichości pracujące, nie 
wieikiemi swemi funduszami umiejętnie zarządza a dając porno

dziewczętom sposobiącym się do zawodu nauczycielskiego, nie 
zapomina i o tych, które garną się do zawodów, tak zwanych 
praktycznych. Szkoda tylko, że od pewnego czasu fundusz^ 
ną Towarzystwo wpływają leniwo i że Dyrefccya walczyć musi I 
z tysiąeznemi przeszkodami, aby zadość uczynić wszystkim obu. I 
wiązkom, jakie względem pupilek p-zyjęia. Miejjny jednak ni- 1 
dzieje, że chwila bez zaprzeczenia ciężka, w jakiej obecnie ży. 1 
jemy' przejdzie i że społeczeństwo nie odmówi środków tyle p0. i 
żytecznój instytucyi a jedynej, która opiekuje się niezamożnemi 1 
dziewczętami polskiemi.

— * Chrzciciel ukarany. Nie.jakiś Fedtke, mularz 1 
który dawniej tu w Toruniu mieszkał i przyłączył się do n„l I 
wój sekty protestanckićj dr. Scbrddera, a wskutek tego wystą. i 
pit z państwowego zboru ewangielickiego, wyprowadził się byt 1 
do Chełmży, gdzie niemiał duchownego wed ug swego wyzna. 1 
nia. A że mimo to rodziły mu się dzieci więc chrzcił je sam I 
nie donosząc władzy7 o ich urodzeniu się. Teraz wypadło do- I 
stawić do sądu metryki tych dzieci; Fedtke że sam chrzcij 1 
sam tćż wystawił i metryki, których sąd nietylko. że nie uzna)' - 
ale samorodnego chrzciciela pociągnął do odpowiedzialności z( 
niedozwolone sprawowanie czynności urzędowych. Prokurator 
wniósł o 5 tal. kary, a sąd dla tego tylko nie skazał, że już 
było nastąpiło przedawnienie. Dziwnym trafem była ta sprawa 
równocześnie za sprawą ks. Neuraanna przed tutejszym sądem,

(Gaz. Toruń).
— * Spław Wisłą z Kongresówki. W miesiącu listo- 

padzie spławiono Wisłą do Torunia i dalej: 93 obładowane ber. 
linki, 42 ładowne galary, 197 tratw. W przeciwnym kierunku 
do Kongresówki przeszły 84 ładowne berlinki.

— * T. G, Kirstein. Według, jak donosi Gazeta To­
ruńska, suorządzonego zestawienia defektów, które zbiegły z 
Chełmna Kirstein pozostawił w kasie Culmer Credit-Vet- , 
einu, brak jest 5000 tal. w gotówce, te zapewne wziął ze sobą; t 
nadto brak już od dłuższego czasu 21,000 tal. w papierach, ii 
tysięcy w wekslach, 10,500 w depozytach. Rewizye kasy i.ksiąg 
odbywały się przecież regularnie i bardzo ściśle, jak sobie pa- 
nowie rewizorowie pochlebiali, a są to ludzie, co zęby zje li na 
kupieotwie. Kirstein miał pod sobą i kasę gazowni chelmiń- i 
skiej, w której także pokazują się defekty. Daj Boże, aby się 
na tym skończyło, boć Kirstein był w zarządzie miejskim i ma- 
jątku miejskiego wszystkióm a w Chełmnie kas wiele1. mianowi­
cie zajrzećby należało ściśle do kasy elokacyjnśj i obliczyć 
ową, pożyczkę 50,000 tal., która szła całkićm przez ręce Kir-. 
Steina. Keprezentacya miejska przypomni sobie, że Kirstein 
był właśnie tym, który za wszelkie wypadki czynił odpowie­
dzialnymi tych, którzy się w czemkolwiek zaniedbali; on to 
podnosił regresy przeciw'biednemu Cast nero wi, aż go do 
waryacyi przyprowadził, on zni zezy) administratora młyna pa. 
rowego za w^gle, których ten właściwie woale nia odebrał. Re­
prezentacja miejska powinna wnieść u regencyi o komisarza do 
rewizyi kas miejskich i podnieść regres od tych, którzy wszy­
stko wspólnie z Kirsteinem robili. — Dochód Kirsteina wynosił 
6000 tai. rocznie, ale przegrywa! on często jednego wieczora 
setki w karty. Bank pruski dawno mu był kredyt wypowie­
działa! a to z tej prostej przyczyny, że na coraz to nowe rzu­
ca! się spekuheye i obok dyrektorstwa Credit-V ereinu 
wchodził w inne spółki i na wiasną rękę prowadził znaczne in­
teresu, choć grosza nie miał początkowo. Znana tćż rzecz, że 
za dawniejszego zarządu depozytowćj kasy pruskiego banku 
Kirstein był w.-z.stkiem i w tćj instytucyi, aż jednego z odpo­
wiedzialnych do więzienia doprowadził, drugiego na starość re­
szty rozumu pozbawił.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 7 grudnia 2 nie­
dziela Adwentu i Ambrożego biskupa; w kalendarzu słowiań­
skim Ludomyśla.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 57, zachód : o godzinie 
3 minut 45.

Dnia 7 grudnia 1516 bitwa z Tatarami pod Międzyborzem.
— 1615 Chodkiewicz hetmani koronnóm i litewskiem wojskiem.
— 1724 haniebne dysydentów toruńskich śmiercią karanie. — 
1342 śmierć senatora Tadeusza Mostowskiego.

1’ojutrze w poniedziałek duia 8 grudnia Niepokalane 
Poczęcie Ń. M. P.; w kalendarzu słowiańskim Boguwoli.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 59, zachód o godzinie 
3 minut 45.

Dnia 8 grudnia 1410 miesięczny rozejm z Krzyżakami. —- 
1431 śmierć królewny Jadwigi Jagiellonki. — 1433 rozproszenie 
stronników Świdrygietły pod Oszmianą. - 1438 sejm w Piotr­
kowie uznaje pemoletuość Władysława III. — 1506 na sejmie 
piotrkowskim Zygmunt I ogłoszony królem. — 1653 bitwa z 
Tatarami pod Zwańoem.

We wtorek dnia 9 grudnia Leokadyi panny i męezen ; 
w kalendarzu słowiańskim Wyszoilawy.

Wschód stanca o godzinie 8 minut 0, zachód o godzinie 
3 minut 45.

Dnia 9 grudnia 1517 Bona wyjeżdża z Baru do Polski. — 
1G51 śmierć hetmar.a Mikołaja Potockiego. — 1733 August III 
wyjeżdża z Drezna do Polski. — 1768 przychylne oświadczenie 
się rządu angielskiego dla konstytucyi. — 1789 wyprawiono 
poselstwa za granicę.

Września.^ 5 grudnia. (Kradzieże. — Dwa walne ze­
brania. — Połączenie szkoły7 i.ieinieckićj z żydowską. — Wyż­
sza szkoła dziewcząt).

W ubiegłym ’miesiącu popełniono tak w mieście jak i w 
okolicy kilka śmiałych kradzieży. Tym razem zaostrzyli sobie 
złodzieje apetyt głównie na wieprzowinę, bo wykradii w krótkim 
czasie kilkanaście sztuk trzody chlewnej w rozmaitych miejscach. 
Długo nie można było wykryć sprawców kradzieży aż nareszcie 
udało się w zeszłym tygodniu tutejszej władzy bezpieczeństwa 
złowić kilku ziodziei i wynaleźć znaczną ilość wieprzowego mię­
sa. Mięso było zakopane na starym, żydowskim cmentarzu po­
między grobami. Najbardzićj jedu.k zasługuje za uwagę i 
wzmiankę znaczna kradzież owiec, popełniona w majętności 
Chaahbogowie pod Wrześnią. Owczarz tamtejszy, którego już 
uwięziono, zapoznawszy się ze rzeźnikami, zaczął im wydawać 
z owczarni owce i to zawsza w dość wielkich ilo ciach. Interes 
ten praktykował się dość długo a owczarz chcąc w końcu zni­
weczyć wszelkie ślady popełnionych kradzieży, miał podobno 
podmżyć ogień w owczarni i powiedzieć, że się owce popaliły. 
Podczas ognia uprowadził wtajemniczony w tę całą sprawę ja­
kiś rzeźnik jeszcze dość znaczną ilość owiec do Poznania i tam 
je sprzedał. Cała sprawa poczęła się wykrywać dopiero od kilku 
dni, lecz czy się należycie wyjaśni tak, iżby sprawcy ukarani 
bjć mogli, o tern wątpić należy. Ogień, o którym mowa, wy­
buchł w samej rzeczy w nieobecności p. K. w nocy z dnia W 
na 19 października r. b. w bu.iynkaoh dominialnych, pozosta­
wiwszy po sobie znaczne spustoszenia.

Dnia 9 b. m, odbędą się u nas w hotelu p. Paprzyckiego 
dwa walne zebrania i to Towarzystwa Naukowej Pomocy Imie­
nia Karola tMarcinkowskiego powiatu wize-ińskiego i Towarzy­
stwa rolniczego średzko-wrzesińsko-gnieźuieńskiego. Na porzą­
dku dziennym pierwszego będzie wybór nowego zarządu i spra­
wozdanie z rachunków kasowych a na porządku dziennym dru­
giego wybór nowćj dyrekcyi. Ze względu na ważność spraw, 
stojących na porządku dziennym, spodziewać się należy licznego 
zjazdu członków i dla tego zdaje się, że sala obrad nie będzie 
świecić pustkami.

Projekt połączenia tutejszej szkoły elementarnój niemie­
ckiej z żydowską uwieńczony został nareszcie po długich ma­
newrach biogim skutkiem, gdyż na ostatniem zebraniu oświad­
czyła się więKszość zgromadzonych 'za złączeniem wzmiankowa­
nych szkół w jedną całość. Wybrano zaraz z grona zebranych 
pełnomocników, którzy się bez zwłoki zajmą tą sprawą. Po­
czątkowo chciano i nas wmięszać do tój sprawy, chciano nam 
koniecznie narzucić szkołę mięszaną, lecz jak dobrze się stało, 
4óśmy się oparli stanowczo raz na zawsze temu projektowi! 
Zriflłiiiśmy co zrobić należało a teraz będzie tak nam jak i na­
szym dzieciom bez porównania lepiej.

Tutejsza 5szkolą dziewcząt, będąca już przeszło od roku 
pod kierownictwem Niemki panny F., znacznie się powiększyła 
w ostatnich czasach. Udzielają tam ie-.cye prócz kilku nauczy­
cielek Niemek także dwie nauczycielki Polki i jeden nauczyciel 
Polak. Zakład rzeczony składa się z trzech klas, liczy przeszło 
50 uczennic, ma charakter szkoły mięszauej i giównie tam prze­
waża żywioł życiowsko-niemiecki.

WIADOMOŚCI LHEHACKiE.

— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku No. 49 
i zawiera: Kobieta w historyi sztuki: V (b). — Helena. Po­
wieść Turgenjewa (Ciąg dalsz.). — Przegląd literacki: Krok, 
ostatni Arkuny książę, trsgedya w 5 aktach przez Bronisława 
Komorowskiego. — Wiadomości bieżące o rzeczach polskich. 
Literatura polska u Niemców, bibliograficznie zestawiona przez 
Ludwika Kurtzmana. (Ciąg dalszy). — Ogłoszenie.

— Biblioteki najciekawszych powieści i romansów ro­
cznika V zeszyt 6 (lć.0| wyszedł z druku i zawiera: Angiol» 

j Maria,powieśćz włoskiego przez Juliusza Carcano (dalszy ciąg-/ 
Namiętności. Powieść ze szwedzkiego, napisana przez Zoną 
Schwarz (dalszy ciąg.)

(Dodatek.)
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"— Biblioteki historycznej wyszły świeżo dwa nowe po­
szyty, obejmujące 25 i 26 zeszyt „Dziejów Powszechnych Fr. 
Kr. Szlossera“ tłumaczonych przez Józefa Tretiaka i Bronisława 
Komorowskiego.

— Djabła krakowskiego wyszedł z druku roku V no. 105 
i zawiera: Jam wielki i tyś wielki, myśmy wielcy oba! czyli 
pożegnanie wiceprezydenta. — W dzień św. Cecylii. — Fatalna 
pomyłka. — Odezwa. — Zadanie matematyczne. — Cośmy przy­
wieźli z wystawy? — Do rosyjskiego towarzystwa opieki nad 
zwierzętami — Z „Teliusowej“ tragi-komedyi. — Ważna prze­
szkoda. — Nie człowiek urząd ale urząd człowieka zmienia. — 
Praktyczny sposób poznawania religijnych przekonań kandyda­
tów posłów, wykoncypowany przez jednego z piekarzy krako- 
YSkhh i ofiarowany gratis galicyjskim wyborcom. — Słuszna 

nagroda. — Literatura i sztuki piękne. — Zmiana statutu. — 
Dziesięcioro przykazań. — Wiadomości li:erackie. — Scena pra­
wdziwa z ostatniego pożaru. — W feietonie: Próbka wykładu 
publicznego ale na cel dobroczynny. — Pożądana wiadomość. 
— Drzeworyt: stanowisko Czasu w obec projektowanój zmiany 
statutu wyborczego krakowskiego.

— Nakładem J. Sagona a w komisie księgarni A. Nowo- 
leckiego wy szła świeżo w Krakowie broszurka p. t. Credo. Głos 
Polaka z Kongresówki. Jeszcze jedna odpowiedź na broszurę 
p. t. „Polska i Rosya w r. 1872“ przez Korybuta.

Plaai jazdy
lo Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Kolój Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa.

oc. mięs, o godz. 7 m. 29 
’oc. osob. o godz. 10 m. 14 
oc. mięs, o godz. 3 m. 24 

’oe. osob. o godz. 10 m. 14 
) Ten tylko pociąg 

W kierunku z 
Przybywa, 

oc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 
oc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 
oc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 
oc. mięs. 2-4 kl. wiec g. 8 

W kierunku z

Odchodzi.
z rauajPoc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
p. poł.lPoc. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
p. p.*)|Poc. osob. ogodz. 4m. 15 p. poł. 
wiecz.JPoo. mięs, o gódz. 8 m. — wiecz.

ma I—III, wszystkie inńe I— IV klas.
Stargardu do Wrocławia.

Odchodzi.
m. 54 Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
ra. 43jPoc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49 
m. 54 Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
m. 52 Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 29 
Wrocławia do Stargardu.

Przybywa. Odchodzi,
oc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6|Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6m.26 
oc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4!Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 14 
oc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49 Poc. mięs. 2-4 kl wiec. g. 7 m. 44 
oc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47|Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 33 

Kclej Marchijsko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi,

m. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 9!Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 ul­
ic, posp. 1-4 kl. pop. g. 2 m. 9lPoc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
ic. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 30|Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 49 
ic. osob. 1-4 kl. wiec.g. 9 m. 30JPoc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 14

Wykaz
irzyhywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

rześm . . 
agrówca 
otoszyna 
omik . . 
Iowa . . 
iszówa . 
rnika . . 
¡griiwca 
iszewa. . 
¡vierzyny .

pora
Do pora

ebD s dnia. 93
&

(3
s dnia.

3 55 rano Skwierzyny............ 6145 rano
4 — Pleszewa............... 7 — —
6 50 — Wągrówca............... 7120 —
8 30 — Kurnika............ . . 830 —
p O OU pop.

wie­
czór.

8
6

10
55 po

Obornik..................
Krotoszyna............

6
8 10

6 15 połud.
wie-

Ostrowa.................. 9 _
8 15 Wągrówca............ 11 30
8 20 czo-

rem.
Wrześni.................. 11 45 —

Dnia 5 b. m. o godzinie 2 
po południu zakończył w Goz- 
daninie po długich cierpieniach 
żywot doczesny (6533)
Ludwik Bielicki

opatrzony Sakramentami Ś. Ś. 
Eksportacya zwłok odbędzie 
się w środę o godzinie 2 po 
południu do kościoła parafial­
nego w Kwieciszewie. Pogrzeb 
dnia następnego.

W smutku pogrążona żona 
wraz z dziećmi.

Gozdanin 5 grudnia 1873-

zela-
Łie-
) Dziś o 3 zrana zasnęła po krótkich 

cierpieniach w Bogu Bronisła­
wa Baraniecka przeżywszy lat 
15. Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek o 2 po południu. O czćm do­
nosi krewnym i znajonym w smutku 
pogrążona (6526)

Rodzina.
Kozia ulica Nr. 11.

idwigi

eeżka

Dnia 6 go grudnia rozstała się z 
tym światem siostra moja

Antonina Szeliskaj
Eksportacya z Chociszki do (Gie- 

tza odbędzie się w poniedziałek 
łnia 8go grudnia o 3ciej godzinie 
>o południu, pogrzeb dnia nastę- 
inego we wtorek, o czćm krewnym 

przyjaciołom donosi w smutku
»ogrążony brat. (6548)

Szcliski.
mii -t. 11 a.

leś szlachecka Brześć wraz 
Inarkiem Maspral, do Jana

0 sgr.
iko,
esyłki
>50)
m-

GOSPODARSTWO, HANDEL i PftZEimŁ
(W.) Poznań, 6 grudnia. Sprawozdanie tygodniowe z i 

obrotu ziemiopłodów. W ubiegłym tygodniu było znowu po- ! 
wietrze łagodne i dżdżyste. O stanie ozimin nadchodzą zewsząd 
z prowincji najpomyślniejsze wiadomości.

Na zagranicznych targach zbożowych nie objawiała się w 
ubiegłym tygodniu żadna do kupna ochota i tylko w AngW 
pozostało usposobienie stałem, podczas kiedy wszędzie indziśj 
było bardzo słabe.

Dowóz ubiegłego tygodnia był u nas bardzo znaczny. Pif 
duceuci dowieźli znaczne partye; tak samo był i z Królestwa 
polskiego dowóz wielki; usposobienie tymczasem było bardzo 
słabe, tak że ceny wszystkich artykułów się zniżyły. Kolejaińl 
wywieziono wedle urzędowego raportu od 29 listopada do 5 gru1- 
dnia: 402 węcple pszenicy, 509 w. żyta, 78 w. jęczmienial 18 W. 
grochu i 22 w. nasion olejnych. Pszenica była bardzo ofiaro­
waną, popyt zaś na wysyłkę do Saksonii był mały; notowani 
80-95 tal. per 1050 kilo. Żyto po tańszych nawet cenach mah 
znalazło odbiorców — wiele jednak kupował magazyn królewski:

Niedziela dwa 7 grudnia 1873.

I

tal.
gotowania!

67-70 tal. per 1150 kilo. Wyka 46-50 tal. per l'l25 kilo. Ta-j 
tarka 52-56 tal. p. 875 kilo. Nasiona olejne słabo; rzepik: 
zimowy 78-79 tal., rzep zimowy 79-80 tal., siemię lniane 82-85 
tal. per 1000 kilo. Mąka pszenna nr. 0 i 1 7}-} tal., mąka 
rżana nr. 0 i l tal. per 60 kilo bez akcyzy.

Na giełdzie. Zyto. Tanie najtargu ceny wpłynęły także i na 
giełdę, dla czego wszystkie termina były bardzo ofiarowane. 
Z zewnątrz udział był tylko słaby; interes ożywił się jednak, 
kiedy ceny zniżać się zaczęły. W skutek wyższych notowań 
zamiejscowych w końcu usposobienie było stalszćm. Płacono 
na grudzień i grudzień-styczeń i styczeń-luty 64}-63-62-62|, na 
wiosnę i kwiecień-maj 63}-62}-61}-62| tal. per. 1000 kilo.

Okowita. Usposobienie targu było i w ubiegłym tygodniu 
stale a obrót terminowy po podwyższających się cenach ożywio­
ny. Dowóz towaru efektywnego był bardzo znaczny, ponieważ 
produkcya jest wielką a gorzelnie z wysokich chcą cen korzy­
stać. Odbyt bez przerwy do Saksoni i Niemiec południowych. 
Płacono na grudzień l9}-20}-4-}, na styczeń 19}-20--^-, na luty 
19}-20-}, kwiecień-maj 20-}-}-} tał. per 10,000°|0 litr.

Wroelan, 5 grudnia. Powietrze na tę porę nadzwy­
czaj łagodne, jakie już przeszło od dwóch tygodni bez przerwy 
panuje, osłabiło nieco na niektórych niemieckich placach uspo­
sobienie handlu, przypominając owe niezwykle lekkie zimy, 
gdzie żegluga tylko krótko przerwaną była. Gdy jednak ogól­
ne tegoroczne zasoby bynajmniej nie są tego rodzaju, aby mo­
gły nawet przy nieprzerwanym dowozie, gdziekolwiek jakie 
dłuższe przepełnienie sprawić, myślimy, że to bezzasadne osła­
bienie wkrótce ustąpi i znów zwyżkowa powróci dążność. Zre­
sztą potrzeby tegoroczne naszego kontynentu znacznie są wię­
ksze od przeszłorocznych, a dowozy morskie przynajmniej do­
tąd nie całkiem nawet przeszlorocznym wyrównywają i przytem 
żadnych widoków nie ma, aby się powiększyły. W tćj chwili 
np. płynie ku Europie 334 okrętów z ziemiopłodami, gdy w 
przeszłym roku o tymże czasie było ich jednak 346. Bardzo 
jest nawet prawdopodobną, że Ameryka znaczną część zapasów 
swoich zamiast do Europy wyśle do Indyi, gdzie oto z powodu 
nieurodzajów straszny głód panuje. To tóż Anglia zapatrując 
się na położenie ze stanowiska głębszego wyrachowania, żadnym 
się pod tym względem nie oddaje iiluzyom, i pomimo chwilowo 
wystarczających dowozów pomimo powietrza jak najpomyślnićj 
sprzyjającego, na wszystkich angielskich placach boz przerwy 
bardzo stałe panuje usposobienie. Niemnićj i we Francyi przy 
znacznie ożywionym ruchu dążność zwyżkowa ogólnie przeważa. 
Dziś nawet i Marsylia, gdzie znów popyt tak krajowy jak za­
graniczny — a mianowicie ze Szwajcaryi — bardzo obszerne 
przybrał rozmiary, ceny pszenicy 1 do 1} fr. notuje wyżej. Bel­
gia, Holmdya, prowineye nadreńskie, połuduiowe Niemcy, Au- 
strja i Węgry, przy znacznie ożywionym ruchu, mianowicie co 
do żyta, dążność podwyż-i stałe utrzymują. Środkowe tylke i północno; Niemcy' Z puWOllu jenaoiin-o awlękazonój ¡KUlaży nieco 

vr ucposobleuiu i częściowo ceny notują niższe. Zniżce 
tćj jednak, która wszakże żadnćj głębszćj nie ma podstawy,
dłuższego bytu nie rokujemy.

Na ostatniej gieidzie naszej notowano 1000 kilo pszenicy na 
ten miesiąc 88 tai., tyleż żyta na ten miesiąc 621 tal., na gru­
dzień-styczeń 63 tal., na kwiecień-maj 1874 r. 62} tal. Targ 
nasz ostatni przy znacznie zwiększonym dowozie i pod tłumią­
cym wpływem innych niemieckich targów ceny ziemiopłodów 
okazał niższe.

Notowano:
Pszenicę za 100 kilogr. (200 funtów) białą 

żółtą
Żyto
Jęczmień - ' -
Owies 
Groch 
Wykę
Łubin - - żółty

niebieski
Rzep
Rzepik - . -
Koniczynę za 50 kilogr. białą

- - czerwoną
Okowita, stałej, za 100 litrów 100o!° Trał, w 

tal., na ten miesiąc 20} tal., na grudzień-styczeń 
kwiecień-maj 1874 r. 20 tal.

Banknoty austr. 88} tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 811 tal. za 90 rubli.

Bank ró lniczo-przemysło wy 
Kwilecki, Potocki i Śp.

Filia wrocławska.

Giełda poznańska, 5 grudnia.
Żyto- cena regulacyjna 62}, — na grudzień 62}, grudzień 

styczeń 62}, styczeń-luty 62}, luty-marzec 62}, na wiosnę 62}. 
kwiecień-maj 62.

Wyp. — ctr.
Oh owita: cena regulacyjna 20^-, grudzień 204-20}, sty­

czeń 20-j}, luty 20"/,«, marzec 20}, kwiecień 20-J-, kwiec.-maj 
20^-}, maj 29}.

Wypowiedziano — litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 grudnia 1873 roku,

Tal

20} tal., na

Ceny.

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fn tal. sgr. fil. >al. sgr. fn.

3 18 — 31 17 — 3 ! 16
3 13 9 3 12 6 3 12 —
3 11 3 3 10 — 3 7 6
2 22 — 2 21 — 2 20 —
2 19 — 2 18 — 2 17 —
2 16 — 2 15 6 2 15 —
2 10 — 2 7 6 2 6 —
2 8 9 2 6 3 2 5 —
1 15 — 1 13 9 1 12 —
2 22 6 2 21 3 2 20 —
2 17 6 2 17 — 2 16 —

— —- — — — — — — —
— — — — - — — —

— — — — — — — — —
2 10 — 2 9 _ 2 7 6

— 16 — — 15 — 14 - i
— — — — — —
2 2 6 2 1 3 2 _ — 1
1 27 6 1 26 3 1 25 — ;

— — — — — — — —
— 1- — - — — —

Pszenicy pięknej, szefel po 42 ki
średni ój 
pośledn.

Żyta ; iężkiego . 40
i • średniego •

, 1 pośledn.
I.czmienia wielk. - 37
> ■ drobn.

wsa • 25
rochu do gotowań.- 45
¡roehu na paszę •
epiu zimowego • 40
¡piku zimowego • 
piku latowego 

¡tarki 35
rtofli • 50
ki • 45
inu żółt. 45

niebiesk.
iczyny czerw, cent, po 50 kilo 

. Kfcńezyny białćj • •
iikrąhii. Berlin, 5 grudnia. Pszenna nr. 0. 124-11} tal. 

N<| 0. i 1. 114-10} tal., rżana nr. 0 10}-} tal., nr. 0 i 1 9}-} 
t&lrów.

Giełda berllataska, 5 grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 73-93 tal, wedle ga-

tuAu żąd., żółta 85-88 tal. z kolei płac., na grudzień 87J--88}, 
grujlzień-styczeń 86}-87, kwiecień-maj 86}-}, maj-czerwiec 864 
talaj-ów płac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 61-704 tal. wedle gatunku 
żądA rosyjskie 60-61% tal. ze statku i spichrza, poślednie — 
tal. j dworca plac.; krajowe 66-69} tal. z dworca pł., na gru­
dzień,631-}, grudzień-styczeń 63}-}, styczeń-luty 63}-}, kwiecień- 
maf~t55}-}, maj-czerwiec 63}-}-} tal. płapono.

- Jęuznjioó por limu kilu w uiie/acu 58— 78 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48-58 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i czeski 54-56, galicyjski 48-51}, pomorski 54-57, 
wschodnio i zachodnio-pruski 51-55 tal. z dworc. pł., na listo- 
pad-grudzień 53}, na styczeń-luty —, kwiecień-maj 53}-54} tal. 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 61-69 tal., na pc 
szę 56—60 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na listopad — tal.

Michna należąca, w obszarze podpadają, 
ej m opłacie podatku gruntowego 474 hekt 
49 arów 60Q metrów resp. 189 hekt. 50 a- 
rów i 80Q metrów obejmująca, której do po­
datku gruntowego czysty dochod 2526,24 tal. 
a podatku z budynków użytek 202 tal. wy­
nosi, w subhastacyi koniecznej

dnia 12-go stycznia 1874
z rana o godzinie 11 

w tutejszej izbie sądowej na licytacyą wysta­
wiona a wyrok zapadłego przybicia w termi­
nie dnia 14 stycznia 1874 w południe 
o godzinie 12 ogłoszony będzie. Wyciąg wy­
kazu podatków, atest hipoteczny, oszacowa 
nia istnieć mogące i inne posiadłości doty­
czące wykazy, których przedłożenie intere­
sentom subhastacyi jest dozwolone, również 
warunki kupna, którychby ustanowienie je­
szcze nastąpić mogło, mogą być przejrzane 
w III biurze naszem. (5953)

Wszyscy ci, którzyhy poszukiwać chcieli 
praw własności lub innych realnych, do prze­
prowadzenia tychże przeciw osobom trzecim 
zaintabulowania w księdze hipotecznej po­
trzebujących lecz nie zahipotekowanych, wzy­
wają się do wystąpienia z takowemi pod za­
grożeniem wykluczenia najpóźniej w terminie 
licytacyjnym.

Inowrocław, 23 października 1873.

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia subbastacyjny.

Obwieszczenie.
Minister -dla spraw wewnętrznych rozpo­

rządził na mocy §§ 8 i 15 prawa wyborcze­
go do parlamentu Rzeszy niemieckiej z dnia 
31 maja 1859 i stósownie do § 2 regulaminu 
doń wydanego z dnia 28 maja 1870 wyłoże­
nie list wyborczych do parlamentu, rozka­
zem Cesarskim z dnia 29 listopada r. b. 
zwołać się mającego (6518)

od dnia W bm. począwszy.
Todajemy to z odwołaniem się do § 3 re­

gulaminu zeczonego z tćm nadmienieniem do 
wiadomości, że ułożone dla miasta tutejsze­
go listy wyborcze w godzinach służbowych, 
na drugiem piętrze ratusza, biuro Nr. 12 
przejrzane być mogą i że każdy, któryby li­
sty te uważał za nierzetelne lub niedokła­
dne donieść nam winien o tćm piśmiennie lub 
do protokółu w przeciągu dni ośmiu, od 10 
bm. począwszy, prZy załączeniu na twierdze­
nia swoje dowodów, jeżeli twierdzenia nie są 
notoryczne.

Od godziny 6 wieczorem dnia 17 bm ża­
dne już reklamacye przyjmowane nie będą.

Poznań, dnia 5 grudnia 1873.

Nlaglstrat.

Otworzenie konkursu.
Król, sąd paw. w Poznaniu.

Poznań, dnia 4-go grudnia 1873 
przed poł. o godz. 12-tćj.

Nad. majątkiem kupca 'Bernarda 
I.cnitt pod firmą Bernhard Łe- 
n itt w Poznaniu otworzono konkurs ku­
piecki a dzień -wstrzymania zapłaty ustano 
wiono na dzień 2 grudnia. 1873.

Tymczasowym administratorem masy u- 
stanowionym został kupiec C. J. Cleinow 
w miejscu. Wierzycieli dłużnika wspól­
nego wzywamy, aby w terminie 

na dzień 20-go grudnia 1873 r.
przed południem o godz. 11

przed komisarzem konkursu w izbie są­
dowej Nr. XI wyznaczonym oświadczenia 
i propozycye swoje względem utrzymania 
tego administratora lub ustanowienia inne 
go tymczasowego administratora event, 
tymczasowego zarządu oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika współ 
nego cokolwiek w pieniądzach, papierach 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub za­
chowaniu mają, lub którzy mu cokolwiek 
są winni, zalecamy, aby nic jemu nie wy­
dali lub -wypłacili, owszem o posiadaniu 
przedmiotów do dnia 27 grudnia rb. 
włącznie sądowi lub administratorowi masy 
donieśli i wszystko z zastrzeżeniem jako­
wych swych praw do tegoż czasu do ma 
sy konkursowej oddali. Zastawnicy lub in 
ni z nimi równo uprawnieni wierzyciele 
dłużnika wspólnego mają o rzeczach za 
stawionych w ich posiadaniu się znajdują 
cych tylko donieść. (6528)

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ 
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bąęlź że o takowe już się skarga to­
czy lub nie, z prawem żądanego pierwszeń­
stwa do :dnia 2 styc®. 1874- włącznie 
u nas piśmiennie lub do protokułu zameldo­
wali i następnie do rozpoznawania wszy 
stkich w czasie wspomnionym zameldowa­
nych należytości również stosownie do o- 
koliczności do ustanowienia stałych osob 
zarządowych

dnia 14-go stycznia 1874 r.
przed poł. o godz. 11 

przed komisarzem konkursu, w izbie są­
dowej Nr. XI stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie zło­
ży,^ powinien kopią onegoż i jego aneksów

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi peł­
nomocnika tu zamieszkałego ustanowić i 
do akt donieść. Tym, którzy tu znajomo­
ści me mają, podajemy jako obrońców pra-

wa : rzecznika Miitzel, jako też radzców 
sprawiedliwości: Pileta iTschuschke 
tu ztąd. _________________

W Tow. przemysł, poz. przy 
Starym Rynku N. 58, będzie miał

wykład
w poniedziałek dnia 8 bm. o godz. 
8 wieczór ks. Tłoczyński: 

„0 słońcu i księżycu.••
(6523) Dyrekcya.

Otworzenie konkursu
w skróconćm postępowaniu.

Król, sąd pow. w Poznaniu.
Poznań, dnia 4go grudnia 1873 r. w południe 

o godz. 12.
Nad majątkiem handlarza I. l'ellllllàlltl 

Poznaniu otworzono konkurs w skróco- 
ném postępowaniu a dzień wstrzymania 
zapłaty ustanowiono na dzień 28 listopada
1873 r.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został taksator bankowy Lich­
tenstein w Poznaniu. Wierzycieli dłużnika 
wspólnego wzywamy, aby w terminie wyzna­
czonym na dzień ŚO grudnia 4873 r. 
przed poi. o godz. !l przed komisarzem kon­
kursu w izbie sądowej Nr. XI oświadczenia 
i propozycye swoje względem ustanowienia 
itałego administratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
mkolwiek w pieniędzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nie jemu nie wydali lub wypla- 
:ili, owszem o posiadaniu przedmiotów do 
Inia 22go grudnia r. b. włącznie sądowi lub 
idministratorowi masy donieśli i wszystko z 
'.ustrzeżeniem jakowych swych praw do tegoż 
izasu do masy konkursowéj oddali. Zasta- 
,vnicy lnb inni z nimi równo uprawnieni wie­
rzyciele dłużnika wspólnego mają o rzeczach 
'.ustawionych w ich posiadaniu się znajdują- 
lych tylko donieść. (6527)

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
lo masy pretensye jako wierzyciele konkur- 
iowi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź 
śe o takowe już się skarga toczy lub nie, z 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 23 
grudnia br. włącznie u nas piśmiennie łub 
lo protokułu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnionym 
'.ameldowanych należytości dn. 8 stycznia
1874 r. przed poi ud. o godz. 11 przed ko­
misarzem konkursu w izbie sądowćj Nr. XI 
stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego aneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy za­
meldowaniu swojćj pretensyi pełnomocnika tu

Cs lei rzep i owy per 100 kilo w miejscu 19 tal.; na 
grudzień i grudzień-styczeń 19-18}, kwiecień-maj 20-21 tal. 
płacono.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu £4 tal.
016j skalny per 100 kilo w miejscu 10 tal.
Okowita per 100 kilo ź, 100°/,=10,000“/,, w miejscu 

bez beczki 21 tal. 20 sbr. płac., na grudzień 20 tal. 8-4-6 sbr 
grudzień-styczeń — tal. — arb., kwiecień-maj 20 tal. 28-21 sb. 
maj-czerwiec 21 tal. 4 sbr. płac.

Giełda woelawaSi®, 5 grudnia.
Koniczyna czerwona: stale; poślednia 104-114) średnia-,

12-13, piękna 134-144, wysoko piękna 14}-15}.
Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 12-14, średnia 

15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.
Żyto: per 1000 kilo wyżój, na grudzień 63-}, grudzień- 

styczeń 63, styczeń-luty 63} pł., kwiecień-maj 63} pł. i żąd. maj- 
czerwiec — tal. płae., czew-lipiec — tal.

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 67 tal. żąd.
Owies: per ¡000 kilo 53, kwiecień-maj 51}, styczeń-luty 

— tal. płac.
Rzep: per 1000 kilogr. 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. żąd. — tal. płac.
01 ć j rzepiowy per 100 kilo spokojnie ; w miej. 19-^-tal. 

żąd.; na grudzień 19}, grudzień-styczeń 19}, styczeń-luty 19} 
tal. żąd., kwiecień-maj — plac.

Okowita za 100 litr, po 100°/o stalśj; w miejscu 20} tal. 
żąd., 20} tal. płac; na grudzień 20}}, grudzień-styczeń 2b”/2(, 
kwiecień-maj 21, czerw.-lipiec — tal. płac.

Na targu. W tal., sgr. > ten. per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni 

ta'.......................... “ ' ..................... ‘ ‘
sh Pszenica biała 

„ żółta 
Żyto

£ ® ) Jęczmień 
j Owies

-S -Ś Groch 
iS’5? Rzep 

'a Rzepik zimowy

Raipsa telegraficzne,
SZCZECIN, 6 grudnia 1873.

Stan powietrza:

tai sg. fn. Ul jag. U. Ul as (n.itai ag- in. Ul lag. fa
— — 9 — - 8 1'6 — — — — 7 ¡22 —
— — 8 20|— 8 8 — — — — 7 20 —
..... — 7 10 

7|- 
5;16

7
6
fi

3
20
10

— — —- — 6
6
5

20
5 —

_ __ _ «... _ _ __ 6 __
_ 6'15 — t 5 — — — 5 25 —
— — — 81- — 7¡20 — — — 6 20 —
— — — 7|l0 — 6|20 — - 6 5 •—

Pszenica: 
grudzień — 
na wiosnę 85

spok.

Żyto: stale 
listopad-grudzień 62 
na wiosnę 62 
maj-czerwiee 61}

• 016j rzep.: spok. 
grudz.-stycz. 18} 
na wiosnę 19} 
jesień 21

Okowita: stale 
w miejscu 21} 
grud. 20} 
na wiosnę 20} 
maj-czerw. 20}}

BERL11V, 6 grudnia 1873. 
Stan powietrza : pochmurne

Pszen. słabo
grudzień
kwiecień-maj

Żyto stale
w miejscu .
grudzień
kwiecień-maj
maj-czerwieo
Ólij rzup. stale
pr miejscu . .
grudz.-styczeń
kwiecień-maj
njaj-czerw.
Oków, stale
w miejscu
na grudzień
kwiecień-maj
czerw.-lipiee

knrs 1 
początk.

kurs
końcowy

kurs
początk.

kurs
końcowy

Owies: słabo
88 88} na grudzień 54 54}
OO oó Olśj skalny:

w miejscu 10 —
64 Maroh. pozn. E.B. 99 984

Pruskie oblig. p. — 91}
Nowe pozn. list. z. — 90

ÆQL Pozn. rent, listy — 94}Odg 63£ -łcI. pańat. 1904 199}
Lombardy . . 103} 103

— 19 A ust. losy z 1860 9219 SÜ Wioska renta . 59} 59}18} 21} .Amerykany . 97} 97¡21 — Austr. ake. kred. 13(5 137}
Pożyczka turecka 444 444

— — 21 20 7'\, °|o Ruuiuny — 34
21 6 21 - Pol. listy likwid. — 64}
21 221 3 Rosyj. banknoty — 81}
21 1521 16 Austr. renta sreo. — 65}

Usp. spok.

zamieszkałego ustanowić i do akt donieść. 
Tym, którzy tu znajomości nie mają, podaje- 
tny jako obrońców prawa rzeczników Mebrin- 
ga iSzumana jako też radzcę sprawiedl. Gier- 
seba tu ztąd.

_ _ Za wspomnienie tyle dla mnie za­
szczytne w dniu 2 9 listopada przesyłam 
szanownej

młodzieży gostyńskiej
serdeczne podziękowanie. (6529)

Przecław.

Ant. Błociszewski,

Nr. 15 Wilhelm, plac Nr. 15
Amerykański Bazar

Wielka wystawa gwiazdk.
pięknych mebli, dywanów, futer, garni­
turów futrzanych, obrazów olejnych, 
regulatorów, zegarów stołowych, je­
dwab. i innych parasoi, rzeczy ze złota 
srebra, alfenidy i alabastru po ude­
rzająco tanich ćenach. Chodźcie i 
przekonajcie się. (6546)
Nr. 15 Wilhelm, plac Nr. 15

KSząnownej lnlodKie- 
x SBwBćieś

za miłe wspomnienie w dniu 29 z. m. przesyłam staropolskie 
M „Bóg zapłać!“ (6519) M
O Wincenty Leszczyc Maliszewski, g

Pleszew, dnia 4 grudnia 1873.

Czcigodnej młodzieży
gostyńskiej (6520)

przesyłam za pamięć o mnie serdeczne „Bóg zapłać“.

Antoni Baczyński.

Giesmansdorfsld [65S9]

krochmal pssenny
w kawałkach i w formie gwiazd i łodyg poleca en gros i en détail
skład fabryki w Poznaniu Zamkowa ulica 2.



W nowym domu
Strzelecka ul. 13/14 są mieszkania 
o 4 pokojach do wynajęcia.____ (0137)

Siagroila.
Towarzystwo ubezpie­

czeń w Schwedt.
Tym, którzyby skradzione przy po­

żarze gorzelni w Forbach (w powie­
cie średzkim) w dniu 18 listopada rb. 
przedmioty dostawić lub dokładną wia­
domość podać mogli, gdzie się takowe 
znajdują, zapewniamy 30 g wypośrod- 
kowanej wartości jako nagrodę.

Schwedt, 4 grudnia 1873.
(6531) liyrekcya.

W Itsigarni Tygodnika Wiel- ie 
kopofekiego nabyć można

III- część §

Jul. Tarczyńskiego g
Rozbioru dzieł 3|

Adama Mickiewicza, |
obejmującą r

Nakładem „Tygodnika Wiel 
kopolskiego“ wyszła w osbnćj' 
odbitce powieść

WoMego Skiby
pod napisem

Z powodu nadchodzących nowych wy­
borów miejsce występujących wedle § 16 
prawa z dnia 24 lutego 1870 r. z tutejszej 
izby handlowej członków wyłożona będzie 
publicznie lista do wyboru uprawnionych 
od 15 do włącznie 34 grud. br.
w lokalu giełdy, co stosownie do § 11 rze­
czonego prawa podaje się niniejszem do 
wiadomości z nadmienieniem, że reklama- 
cye przeciw liście przy dołączeniu potrze­
bnych poświadczeń przesyłać należy do .izby 
handlowej aż do upływu dziesiątego dnia 
do skończonem wyłożeniu. (6540)

Poznań, 5 grudnia 1873.

Izba handlowa»

Biegły pomocnik lub po- 
mocniczka handlową, ile jgh
można mówiąca po polsku lub po jgg 
francuzku, znajdzie natych- 
miast umieszczenie w wię- ¿a. 
kszym handlu porcelany i szkła. O- W 
ferty sub lit Ii # 511 ekspedyuje |g| 
ekspedycya anonsów Bern. CJrii- ¿g®» 
ter w Wrocławiu, Ring, Rie- W 
merzeile 24. <6515) ¿jgi

Walne Zebranie 
Towarzystwa ról- 
niczego powiatu Ino­
wrocławskiego od­
będzie się w Inowro­
cławiu w piątek dli. 
12 grudnia 1». r. o 
godzinie 12 w południe w 
lokalu p. Wituskiego, 
na które wszystkich uprzej­
mie zaprasza (6400)

Dyrefccya.

i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach za cenę 6 złp._____ ______

Siauczycielka, Polka, w śre­
dnim wieku, mogąca udzielać począ­
tków języka francuzkiego i muzyki — 
z dobremi rekomendacyami, poszuki­
waną jest do dwóch małych panienek. 
Zgłosić się fr. sub lit. ST. W. poste 
restante Wągrówiec. (6547)

Sekundaner, chcący się poświęcić 
zawodowi «•orzellliczeinu, po­
szukuje miejsca zaraz lub od Nowego Roku. 
Zgłoszenia przyjmują się franco sub lit. M. 
P. poste rest. Stajkowo. (6502)

Nakładem księgarni uytiisa

Daszkiewicza w pOzna-
n i u wyszła w tych dniach książka do na­
bożeństwa : (6522)Nakładem księgarni

Zloty Ołtarzyk Zabawki grające
4 do 120 sztuk; przedmioty przepyszne 
z dzwonkami, bębnem i dzwonkami, 
głosami anielskiemi, mandoliną, ekspre- 
syą itd. Dalej:
Tabakierki grające

2 do 16 sztuczek, neceserki, słupki do 
cygar, domki szwajcarskie, albumy fo- 
tograficzne, przyrządy do pisania, pudel­
ka do rękawiczek, ciężarki do listów, 
cygarniczki, tabakierki do tabaki i do 
zapałek, stoły do pracy, butelki, szklan­
ki do piwa, portmonetki, krzesła itd. 
wszystko z muzyką. Rzeczy zawsze 
najnowsze poleca (6018)

,B. H. Heller, Bern. 
Cenniki rozsyłam franco. Ten tylko,

w Warszawie [6337]
Chmielna ulica Nr. 8 

świeżo wyszła z druku i jest do 
nabycia we wszystkich księgar­
niach krajowych i zagranicznych 

POWIEŚĆ ORYGINALNA 
W. Przyborowskiego:

Książek dla młodzieży
katalog jak i wszelkie inne katalog 
rozsyłamy na żądanie gratis i franko

I. Leitgeber i Spółka.
dla

Duszy nabożnej,
składającej Bogu gorące modły i westchnienia 

(30 arkuszy druku) 
przez

Jaśnie Oświeconego JLięcia Prymasa

Mieczysł. lir. Ledóchowskiego,
Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznań­
skiego, aprobowana i zalecona dyece- 

zyanom swoim.
Cena egzemplarza (osobne dla mężczyzn 

i dla kobiet) na papierze zwyczajnym 20 sgr. 
na welinowym 1 tal.

Walne powiatowe se- ę 
branie Tow. ku wspie- B 
raniu urzędników go- 
spodarczych odbędzie się 
w Śremie dnia 14- bm. ę 
w hotelu p. Kadzidłówskiego #7 
o godz. 1 z południa. Na po- Aj 
rządku dziennym między in- 
nemi wybór nowego prezesa.
O liczny udział wszystkich człon- (A 
ków prosi ustępujący prezes in 

Julian Bukowiecki. C

d‘uue collection de livres 
modernes de littéra­
ture française à 

1 prix réduits.
S‘adresser à la Li­

brairie Stnhr à 
Berlin (Unter den 
Linden Nr. 61) par un 
mandat de poste (Post­
anweisung).

W Wysokiej Szlachcie i
W szanownej Publiczności przyby- 
O wającćj do Berlina donoszę 
M niniejszem uprzejmie, iż dnia 
A Igo grudnia otworzyłem tutaj / 
W przy Wilhclmowskiój ul. > 
w nr. 96 restauraeyą po- V 
O łączoną JE winiarnią, po- 
M lecając wyborną polską ku- 
M chnią. Potrawy a la carte po J 
W cenach umiarkowanych. (6534)}

ISkólumes

3 Thaler.

I Na podarki gwiazdkoweCelem wyboru sześciu Kan­
dydatów na posłów do parla­
mentu zaprasza wyborców z
pow. kościańskiego do 
Kościaną do oberży pana 
Gąsio r o wski ego na

12 grudnia rb.
o godzinie pół do 3-cićj po 
południu (6501)

KOMITET.

Przeniesienie hanSln.
Naszą repręzentacyf), i skład 

przenieśliśmy z BByulŁM 13 na

Willielmowski plac 1

Handel mój przeniosłem z Ryn*
kil 93 na

Wilhelmowski płac 1
do

zapłatą w gotówce w lokalu aukcyjnym przy 
Sapieżyńskira placu Nr. 6 rozmaite piękne
meble, saafy, krzesła, kanapy, 
stoły, zwierciadła, regulatory, 
zegary ścienne i zegarki kie­
szonkowe, rzeczy ze złota i 
srebra, wieką partyą trzewików i 
butów', obrazy' chustki, partyą także 
wielką rzeczy z alfeaaidy i alabastru, 

j a o 12 godzinie futra podróżne i do 
ełaodzenia. (65i5)
Siatz s komisarz aukcyjny, j 

We wtorek dn. 9 grudnia 
o godz. 10 przed poł. sprzedawać bę- 

Idę z polecenia król sądu pow. w Ryn­
ku przed wagą miejską 6 dobrych 

¡cugowych 1 roboczych ko- 
J iii drogą publicznej licytacyi za na- 
J tychmiastową, zapłatą. . (6486)

Ludwik Manheimcf.
¡zawiadowca masy konkursowćj Bninski, 

Chłapowski, Plater^ & Co.___

Bnia 49 i 1S grudnia rozpo­
czyna się na nowo w Hamburgu 
wielka gwarantowana lote- 
rya pieniężna, (której jnz 
asie jeden zawdzięcza swe 
szczęście) a która w ogóle (7 od-

Hôtel de Rome.
Christofle&Comp

Paryż i Carlsruhe.

Księgarń à Tygodnika Wiel­
kopolskiego poleca:

Mecherzyńskiego
Historyą literatury pol- 

skiój dla młodzieży
za cenę 1 talara 6 sgr.

Siemieńskiego
Wincenty Pol i jego 

poetyczne utwory
za 1 tal. 20 sgr.

Wasilewskiego Edm.
POEZYE

wydanie V-te za 1 tal. 10 sgr.

POEZYE
Ludwika Mierosławskiego:

Stula . ......................... 20 sgr.
Pugaczew....................za In s®r’
Żelazna Maryna • . za 20 sgr.
Bitwa Grochowska ■ za 10 s§r-

linia 8 b. ni. odbędzie się na 
sali llótelu Susk.cgo od godziny 9 wieczór 
lekeya przedłużona, w której inogą 
moi dawniejsi uczniowie i dawniejsze ucz< n- 
nice wziąć udział. (6536)

Biletów po 15 sgr. dla męzczyzn dito po 
7 sgr. 6 fen. dla dam, można u mnie w po­
obiednich godzinach od 1—3 i przy kasie 
dostać. Kochccki Wilhelmowska ulica
nr. 17. ________________
““Kok XII. w Krakowie wychodzi

Kronthal 5 po 4800., 13 po 4000., U po 
3200., 12 po 3400., 27 po 3000., 
55 po 1200., 126 po 800, i

312 po 400 talarów itd,
Do powyższego I oddziału rozsyłamy
losy oryginalne po 3 tal., 

ii, losów oryginalnych po 1 
tal., losów oryginalnych 
po 'i, tal. za przesłaniem należności 
lub zaliczka do wszystkich o- 
kolic aknratnle jaKO xez po u- 
skutecznionem ciągnieniu bez we­
zwania wygrane i listy wygranych.

Niechaj nikt przy korzystnej tej spo­
sobności nie omieszka podać szczęściu 
ręki, ile że wpłatą jest tylko małą 
a skutek za to łatwo być może wiel­
kim. Uprasza się o jak najrychlej-

fabrykant i jedyny reprezentant Towarzystwa ClarS- 
stofle fl'osiip.. jedynej fabryki prairdz. aifenidy

Uwiadomienie!
Wyprzedaż-gwiazdkowa 

Walisa Haymanna nast

Wszystkim panom (6349)
inserentom

jako też Towarzystwom, 
Stowarzyszeniom, zakła­
dom, obwieszczenia ogłaszającym 
w pismach publicznych, polecam moją

ekspedycyą anonsów
dla wszystkich dzienników, pism ilu­
strowanych , dzienników fachowych 
itd. do łaskawego użycia.

Ceny oryginalne.
Przy większych zleceniach odpo 

wiedni rabat stosownie do wyboru 
dzienników.

¿J. Nowa ulica 5.
Dnia dzisiejszego otwieram wyprzedaż odstawionych na sezon gwiazdkom

jąko to: .
szórp i wstążek na szerpy, krawat, kokard i garniturów kokardowych, kołnierzyków 
fryz'i garniturów, fąnszonów do teatru, kapot i baszlików, okrągłych kapeluszy i fasor
po znacznie zniżonych cenach. bankierowie w Hamburgu.-

Do zakupu i sprzedaży
wszystkich pożyczek rządowych poleca­
my się usilnie.H. Albrecłit

BERLIN. W.
Friedrichsstr. 74, przy Jägerstrasse, Dnia 7 stycznia 1874: początek

król. pr. 149 loteryi państw
Do tego sprzedaje, i rozsyła losy »- 

działowe: (6532) li
’/, '/, 7a___ Vie ką: /ew

lS)tahr9| tal.4} tal. 2& tal. 11 tal. 20sgr. 10 ag 
za zaliczką lub przesłaniem należytości. 
Handel pap. państw. Max Meyer 

Berlin, Leipzigerstr. Nr. 37. _
1 i najst. interes loteryj. pruski założony 1855

.Przegląd lekarski“
irgan tow. lekarskiego krak. i tow. Na gwiazdkę!

Książki do nabożeństwa
szczególnie

Cacka łza Chrześcijańska od l’/a do 8 tal. 
Bunina Książka do Nah. od 25 sgr. do 6 tal. 

gustownie oprawne w safian i aksamit i. t. d.
Ołtarzyk nowyod 15 sgr do 2 tal. 
Książeczka do Sal». od 18sgr. do l1/, t.

poleca w największym, doborze i po 
cenach nader unnarkowanyck 

(6537) księgarnia
Józefa Jolo wieża.

w Rynku Nr. 74.

Lampy wiszące i stołowe »
jako też

pająki 2-3 i więcej ramion 2
' bardzo tanio polecają, [6513]

! W. Kiliński i Sp. w Bazarze. 8
' Magazyn porcelany, szkła itd. Szklarnia.
4 ¡M14 I i a C'

H. BUKOWSKI,

przy Starym Rynku 81,
obok pałacu lir. Działyńskicb, 

poleca swój skład dobrze zaopatrzony w to­
wary wyborowe, jako to: rękawiczki ka 
żdego rodzaju, spodnie jelonkowe i kaftany, 
czapki w najrozmaitszym guście, szelki, ban­
daże itp. Również zaopatrzyłem się w to­
wary wełniane, jedwabne i galante­
ryjne, perfumerye, pomady i olejki francu­
skie, grzebienie, szczotki, laski, deszczochrony, 
kalosze rosyjskie dla dam i mężczyzn, kufry 
i torby podróżne, fartuszki skórzane i gu- 

i mowę dla dam i dzieci. (6369)

Na Boże Na 
rodzenie

co sobotę wieczorem w objętości 1—1( arnu- j 
sza in 4-to. (4450)

Cena: W zaborze pruskim rocznie 4 tal.
20 sgr. — W zaborze moskiewskim 6 rubli.
— W Krakowie 6 zlr., z przesyłką w Au- | 
stryi 6 złr. 60 cent. — Przedpłatę na­
leży przesyłać wprost do wydawcy
— na zabór moskiewski przyjmuje przedpłatę 
jedynie księgarnia Gebethnera i Woltia 
w Warszawie.

Ogłoszenia po cenie 1 sgr. — lub 5 cent, 
w. a. za wiersz z dopłatą 30 cent. = 6 sgr. 
za stempel, przyjmuje tylko wydawca pod 
adresem:

W. Tomaszewicz.
Wydawnictwo — ekspedycya pism i 

anonsów, oraz biuro zleceń
w Krakowie pod 1. 207.

""W taiS^rSrSaŚieishlego w Po- 
znaniu, Podgórna ul. 13, przed Rotundą są do

Dzieł» Wł. Syrokomli. Dramata, 
gawędy i rymy, pisma rozmaite. 8voi. 2 tal.

Podróże ’jiistoryezne pe rie- 
mlacli poIsKidi U« Aien>- 
cowłczfi z 38 rycinami na stali zamiast 
12 tal. tylko 7 tal.

Hirgiz Zielińskiego zamiast 2 tal. 1 tal. 
Drobnostki 2 tomy. Zbiór 26 starodaw. 

pięknych powieści 1| tal.
Skarbczyk poezyl poi. 12 tom. o- 

prawue czerwone lub brunatne, zamiast 
12 tal. tylko 6 tal.

400 wzorów rysunkowych przez 
Toparkusa 15 sgr. (6485)

Obrazki Historyczne dawn. Polski 
22| sgr. ,

Hsiążki <lo Nabożeństwa po 5 sgr. 
12 - ar. 25 sgr. 1 tal. do 4 tal.

wielki los do wygrania!
Mamy zaszczyt donieść niniejszem uni" ' 

żenie, że ciągnienia wygranych nowego, 
przez wysoki nasz rząd urządzonego i za-, 
gwarantowanego wielkiego losowania pie­
niędzy już dnia 49 i 48 gru­
dnia bieżącego roku się roz- 
poczną. , (6473) _

Sądzimy, że na tern lirzniejszy udział r; 
liczyć możemy, ponieważ loterya ta pie- 
niężna tak wielkie iuteresentom podaje 1 
korzyści i w tak ogromne i tak wiele 

zaopatrzona jest wygranych, że ją słu­
sznie jako nader rzetelne przedsiębiorł 
stwo polecić można. — Spodziewając się, 
że nam będzie danćm wypłacić szano­
wnym naszym odbiorcom wychodzące 
znaczne wygrane główne ewent. talarów 
120,000, 80,000, 40,000, 30,000, 
20,000, 16,000, 12,000, 8000, 6000,
4 razy 4800 i t. d. wykonywać będzie­
my łaskawe zlecenia za przesłaniem lub 
zaliczką

tal. 4 za ł losu oryginalnego 
., l za I „ „
„ 2 za 1 los oryginalny 

przez państwo wydane 
z zwykłą punktualnością i starannością, 
zapewniając każdemu akuratne przesła­
nie urzędowych wykazów wygranych.

Sprzedaż tych losów oryginalnych po­
lecono nam bezpośrednio, dla izego pro-J 

«simy o przesłanie nam wprost i rychło 
| łaskawych zleceń.

Strauss & Comp^
bankierowie w Hamburgu. 

Urzędowe plany i każda dalsza wia- 
Bdomośc bezpłatnie franco.

Piwo Grodziskie 3 tal. \ w 
„ Kobylepolskie3’/3tal.p 
„ Bawarskie 3 V3 tal. fg 
„ Fr. akcyjne 4 tal 
„ Kobylepolskie mar-l g 

cowe 5 tal.
„ Królewieckie 5 tal. y P

poleca skład główny piw kra­
jowych i zagranicznych (6491)

S. ALEXANDER,
(H. Kirsten)

Sw. Marcin 11.
Największy skład

MjWAKW i 
sprzętów7 domowych

i kuchennych 
Micliaelis’a BasclFa

narożnik Rynku i Wodnej ul. 
poleca w największym wyborze 

po najtańszych cenach
wiedeńskie machiny do kawy 
Berzeliusa lampy z kociołkami 
towary cyną polewane każdego 

rodzaju
machiny do siekania mięsa 
machiny do lodów 
machiny do krajania chleba 
słupki do bielizny 
ameryk. machiny do prania z wy- 
żdżymaczem (6554)

żelazne łóżka z materacami dru- 
cianemi lub bez nich 

żelazne piece regulatory 
podstawki do pieców 
słupki do sprzętów do piecy 
naczynia do węgli od najprostszych 

do eleganckich jako też towary 
garncarskie, mosiężne, szczo­
tkowe, blaszane, drewniane itd.

Antykwaryusz w Sztokholmie
Jakobstorg Nr. 3,

zakupuje dzieła sztuki i antyki jako tp: olejne obrazy, niedalloi 
we portrety, sztychy, broń Staroświecką, porcelany, wjr« 
ze szkła, emalii, koseł słoniowej, wachlarze itp. (6o3

Uprasza się przesyłać offerty z szczegółowym opisem przedmiotów i dofąc: 
przy dziełach cenniejszych fotografią pod adresem wyżej wymienionem w lis 

frankowanych. _ .H. Bukowski

•Kuchty

amer, słoniny
i smolcu (5“>

w pudelkach oryginalnych i beczkach
en gros et en detali n

Izydora Busch.

przy Wilhelmowsldej ulicy 18
Ilótcln □EIm,zxcix»łs.i©g;o 

poleca się, bogato aaopatrzony w wyborowy to­
war wszelkiego rodza ju obuw ie damskie i męzkie.

Zamówienia i reparacye wykonywam według życzeń, z prowincyi upraszam 
o dołączenie starego bucika. (5505)

F. Andrzejewski.r'X4«“fiW11'8B.4
Wrocławska ulica Nr. 6 

poleca w najtańszych cenach kaftaniki, gacie, 
pończochy, szkarpetki wełniane (ręcznej robo­
ty), kołnierzyki męzkie, krawaty itd. itd.
J ’ [6543]

l>etcrshui»gshie
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"ai.fêkide” genànht.

Galwanicznie
posrebrzane i pozłacane

sprzęty stołowe 
Szczero srebrne sprzęty stół. 

Emaliowe roboty

Wykładane bronzy
Galwanoplastyka

szczera i ronde bossę

Posrebrzanie i pozłacanie
Ponowne posrebrzanie.

Augsburg : 
Baaeyleą: 
Derlin: 
Donna : 
Drunświk : 
Demo : 
Carlsrulie :

J. A. Beeri.
G. Kiefer.
Max Weil.
1). Delimon. 
Jul. Nehrkorn.
H. Kwokał. 
Christofle u. Cie.

Rękodzielnie
W Paryżu, rue de Bondy 56 
wCarlsrube, W. Księstwo 

badeńskie

(6095)

Alfeaidowe noże, widelce i łyżki
NB. Marka ,,Alfenide'‘ jest wyłączną włąsność^pp. Christofle et Cie.

" W

Reprezentanci 
we wszystkich 

miastach.

Uwagę publiczności zwracamy na to, że wszystkie przedmioty naszéj Orfèvrerie zaopatrzone są w nasze stępie fabry­
czne, z których jeden nosi wypisane wszystkiemi literami nazwisko Chr«s^Mïe, drugi zaś w formie czworobocznej po­
wyższy znak fabryki. Prócz tego wszystkie przedmioty, których forma na to pozwala, zaopatrzone są w stępel, oznacza­
jący podaną, przez nas gwarantowaną zawartość srebra.

Prosimy przeto odbiorców naszych usilnie, aby na podane wyżej znaki fabryczne nasze łaskawie baczyć zeclicieli.
W następnóm podajemy nazwiska naszych reprezentantów, którzy wyłącznie nasze wyroby i to po cenach oryginalnych 

naszego albumu taryfowego obowiązani są sprzedawać.

Carlsrulie: Ferd. Mayer u. Cie. 
— A. Winter u. Sohn.

Chemnitz) Gebrüder Sala. 
Clirisiiana: J. Tostrup. 
Sioblencya: G. Dorset. 
Holonia: Wilh. Greven.

— Georg Fahibach.

i Mhj kantor znajduje się obecuie na

Wielkich Garbarädi N. 27
1465)

naprzeciw arsenału artyleryjskiego.

Maurycy Victor.
Pudełeczka do robótek dam- 

F skicli, albumy fotograficzne grają- 1 
ce mclodiony i tabakierki grające

od 1 tal. począwszy, na podarki stósowne poleca w bogatym wyborze

Bł. BVTGCE1.
Fryderykowska ul. 3. (6511)

(Wyprzedaż gwiazdkowa
i handlu płócien i towarów modnych

W. Kukuliński i Spółka.

fflv no cenach zniżonych, część wazonów i rzeczy zbytkowe ze 
ikła, porcelany i bronzu na podarki bardzo stósowne — niżćj 
eny zakupu. (6524)

Największy wybór — rzetelna usługa.

[6342]

W. Kiliński i Sp.
w Magazyn porcelany, szkła, lamp i t. d.

piwowarnia dominialna 
Czamkowskaer

8.ÓÓ
poleca wyborne

Iliwo czeskie,

cią»
sla-

abiane przez jednego z najlepszych piwowarów czeskich, 
y, będąc kilkanaście lat dyrygentem najsławniejszych 
leńskich i czeskich piwowarni, obeznany jest najdokła- 
j z tamtejszym sposobem warzenia piwa. Piwo czarn- 
skie nie ustępuje w niczóm piwom wyrabianym w Cze- 
’h, jest smaczne, czyste i zdrowe, z najlepszego jęczmienia 

* mielu robione bez wszelkich dodatków, które, jak liczne 
••ody stwierdzają, nadzwyczaj są zdrowiu szkodliwe. 

Zamówienia przyjmuje niżej podpisany zarząd.

Cena beczki w miejscu talarów 7.
„ 30 butelek „ „ 1.

Beczki, pudla z butelkami jako też i butelki opatrzone 
stemplem piwowarni, na co się uwagę Szanownych od- 
rców zwraca. —

w lutym 1873. (1970)

po-
pro-
:hło

«¡rząd piwowarni dominialnéj
w Czarnkowie.

wia- Guwerner
5 poszukiwany dla początkujących chłop, 
o Zielnik p. Środą. (6514)

Panna służąca do pokoi na­
tychmiast wstąpić może do Hotelu 
pod czarnym orłem. (6470)

Holmar: Förderer u. Cie.
Darmstadt: G. Pb. Koehler. 
Dłedenhofen: J. Curicque. 
Düsseldorf: Friedr. Fahrbach. 
Flberfeld: P. C. Hegerfeld. 
Frankfurt n|lMR: Tbeod. Sackreuter 
Grac: Andreas Rospini.

Hanower: C. Ph. Vogelsang.
Heidelberg;: J. A. Ernst. 
Kraków: Tadeusz Tarasiewicz.
I.igtsk: Gebrüder Sala.
Kwów: J. Ostrowski i syn.
Moguneya: A. Schneider u Sohn. 
VIetz: Victor Frevel.

Monachium: E. Tomschitz. 
Oldenburg;: J. H. Hoyer.
Poznań:

W. Kronthal.

łl.IBttrfng,
fryzyer,

W r o c ł a w
Hummerei 50, (6409)

poleca swój skład czystych uciętych

warkoczy
jako też kędzierzawych z natury

jszynionów z włosów
i wszystkich de tego fachu należących 
artykułów. Z wyczesauych włosów ro­
bią się także roboty wszelkiego rodzaju

( christotle)

Wystawy powszechne
Paryż 1855:

Wielki medal honorowy
Londyn 1862:

Dwa medale
za doskonałość wyrobów 

Paryż 1867:
Bez konkursu (członek Jury) 

Wiedeń 1873:

Dyplom honorowy.

Salzburg:
Strassburg:
Stuttgart:
Tryest :
Wiedeń:
Wiesbaden:
Zur yeta :

W. Althaller. 
Wictor Siegfried. 
J. F. Maerklin. 
D. Hansen. 
Christofle u. Cie. 
Gustaf Wolff.
J. R. Büchi.

Drożdże funtowe Towary białe, krótkie i 
galanteryj ne, parasole 
(jedwab, i wełn, gorsety,

S. ALEXANDER’S“ i “ŁSl
i lalki

znanój od dawna i uznanój dobroci codziennie świeże poleca (6493) 
skład główny

, (FI. Kirsten.)
Św. SSareisa 11.

Ö wczesne zamówienia na Święta uprasza się.

Giesmansdorfskie
drożdże funtowe

znanej dobroci, codziennie świeże poleca

skład fabryki w Poznaniu
Zamkowa ulica 2. (6367)

O wczesne zamówienia na Święta uprasza się.

i, , , .. Miechy kowalskieBron myśliwską, Fioino z biernika! k"""" * **
fabrykat

Józ. Offermann
puszkarza w Kolonii n. Renem.

Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i w 
Królewcu 1869.

Pojedycza fuzya od 3'/„ tal. począwszy
Dubeltówka „ 6% „ „

„ damasc. i pat. „ 11 ' „
Lefaucheux „ 22 „ „

Rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie 
każdego rodzaju poleca w wielkim wyborze 
przy dwutygodniowej próbie i każdej gwa- 
rancyi. (5290)

nadeszło do Nr. 52 włącznie. [6471]

Robert Schmidt.

poleca w wielkim doborze i po tanich
„ cenach (6067)

W. Jüngst.
Nowa ulica 70.

Naprawę na
podłogi jako to:

Froter żółty, biały, perło­
wy etc.

Lakier kauczukowy z farbą 
pod pędzlem usychający

Farby pokostowe
żnych kolorach poleca

w ro-

rancyą, listowne zamówienia wykonuje aku 
ratnie (6516)

R. BARCIKOWSKI
w Bazarze [6482]

E. Riedel,
Wrocław, Friedrich-Wilhelmstr. Nr. 51

Co tylko odebrałem nową nadsyłkę
kawiczek. francuZkiclipe

i polecam takowe po cenach najumiar 
k„wańSz,ch. W> S(iiI.k_

i (6370)
Przychylając się do życzenia wielu obywateli W. Ks. Poznańskiego, otworzyłem w dniu dzi­

siejszym przy moim interesie bankierskim (6209)

p 0 B I I g a 1 B 115
Popis na (5983)

jednorocznych wolon- 
taryuszów i pcnsya.
Poznań, Św. Marcin 66.

.biuro informacyjne
™ Dr. Tkeile. ™ki a i i i i i a 11

Wielki Skład
towarów

futrzanych
(5407) znajduje się przy ,

Wodnej ul. Nr. 27.
Philippsohn Holtz.

i pośredniczące
w celu sprzedaży i wydzierżawiania majątków jako też udzielania pożyczek hipotecznych do wysokości 
2/3 wartości majątku.

Szanownych obywateli W. Księstwa, którzy jedną z powyższych operącyi uskutecznić zamyślają, 
upraszam o zgłoszenie się do mnie z odpowiedniemi dokumentami, przy czem zaręczyć mogę, że usil­
nym będzie mojem staraniem, ażebym pod każdym względem Ich zadowolnił.

Zarazem odwołuję się do ziomków kapitalistów i obywateli, ażeby, czy to pragnąc wsie ku­
pić z wolnej ręki, czy to wziąć w dzierżawę, czy też wreszcie chcąc nabyć w zamian za papiery, 
podlegające fluktuacyi giełdowej, pewne hipoteki, zechcieli się do mnie zgłosić łaskawie.

Leon Pilaski w Berlinie,
Dorotheenstrasse Nr. 78[79.

7 * 1 W *1Vin de Bugeaud
TONI-NLTTRITIF

AU QUINQUINA el AU CACAO COMBINES.
Najsławniejsi lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają użycie wina Bugeaud polegającego na połączeniu chiny i kakao w słabo­

ściach pochodzących z niedokrwistości, w newralgiacb róźnyeli objawów, u pławach, w przewło- 
cznéj biegunce, osłabieniu płciowem i utracie nasienia, w’ krwłotokacb bez uszkodzenia 
organizmu, w peryodzie adynamicznym po gorączkach tyfoidalnych, w słabościach skor- 
butycznycb i t. d. (i839)

Nadaje się zwłaszcza w powrocie mozolnym do zdrowia dla kobiet delikatnych, dzieci wątłych, starcóv osłabionych wiekiem 
i kalectwem. Ł'Union Medícale, la Gazette des Hopitaux, rÁbeiile medícale. Towarzystwa lekarskie 
sprawdziły wyższość tego lekarstwa nad wszystkiemi środkami tonicznemi.

Unikać należy fałszerstwa i naśladownictwa.
Skład główny do sprzedaży hurtowej w Paryżu w aptece P. Lebeault, 53, rue de Reaumur; W Poznaniu W aptece 

Í P. Dra Monkiewicza.



W dzielnicach miasta na prawym 
brzegu Warty poszukuje się pla 
cu do składania utensyliów.. Oferty 
sub II. B. 33 przyjmuje ekspedycya 
D zie nnika Pozn. (6468)

Dr.Jarnatowski,
prakt. lek., chir., położn i okulista, 
przyjmuje teraz zimą do 10 godz. z 
rana i od 1—4 po poł. Wrocławska 
ulica 21. (6525)

r

Śniadanie dla dzieci.
Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, 

cierpiących na piersi i żołądek lub 
dotkniętych chorobą błędnicy i nie­
dokrwistości, jest najpożądańszem

KACAHOUT ARABSKIE
p. Delangrenier w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w apte­
ce p. dra Mankiewicza i w cukierni 
p. S. Sobeckiego, we Lwowie i w Kra­
kowie w aptekach pp. Mikobscha i Trau- 
czyńskiego. (1874)

TAPIOKA
pana Grroult junior w JParyżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uzrane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny- chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonój rozprawie 
¡, o pokarmach do »pożywienia „ ludzi używanych“ tak określa własności Ta­
piok, czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natualna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, aui mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynowi x obi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którz ?'jać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra- 
wdzlwój i. czystej Tąpie1 ' ;ilt, unikną fałszerstwa i 03zukaństwa.

’ w magazynie p. T.

Í

jedyny skład w 
S. Sobeskiego.

Luzińskiego i w cukierni p. 
(1865)

EAU DE MELISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanćj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnśj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyom 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza. (1866)

W
dnia io a 
m. sproWą 
<l«ę «now wlel.tra,,j 

port świeżo dojni w | 
krów wraz z cielęta,,
z łęgu noteckiego i 
nę na Sw. Wojciech., pod 46147. [65JS]'*

W. Hamann.

Luunika Gehlen’» rege­
nerator włosów przywraca siwym i 
białym włosom pierwotny ich ko­
lor, nie farbując; świadectwa do 
przejrzenia — Cena 1 tal. 15 sgr.

Ludwik Gehlen, 
fryzyer i konserwator włosów. 

Poznań. (ógis)

1),»,. roężów, którzy w 
I skutek za szybkiego ży­

cia, onanii lub innej rozpusty 
chory- Ti bezsll-
mi są «»«£¿, €11(1- nymi po.
daje sławna po-
ta- książka cjfi.
cbę, naukę, radę i ocalenie. Za 

| 17 sgr. wraz z portoryum do
nabycia od W. Bernlinr- 
«11 w Berlinie, SW., Sl- 
meonatr. ». (6353)

iach Prawdziwy
LIKIER MOGACHORUM BENEDICTINORUM

OPACTWA W PECAMP.
Zaświadczenie.

Wyciąg z Gaze^i Lekarskiej Wiedeńskiej:
Likier Benei.Yctine. Z likierów wynalezionych i przygotowywanych przez 

mnichów francuzkich Benedictine pod względem hygienicznym zajmuje pierwszorzę­
dne stanowisko. Stanowi on napój delikatny i smaczny dla osób zdrowych, a dla sła­
bych i przychodzących do zdrowia pokrzepiający i toniczny w wysokim stopniu. Doktor 
może go zalecać we wszystkich wypadkach, gdzie przepisuje użycie win delikatnych i po­
krzepiających, jak Malaga, Madera, Sherry etc.

Benedictine zaleca się nietylko przez swój smak przyjemny, ale dla swych sku­
tków działania bardzo pomyślnego na żołądek, i dla tego likier ten zasługuje 
więcój niż każdy inny, aby nosił dewizę: Moritur qui non utitur.

Dostać można w Berlinie w głównżj agencyi pp. Johs. Beurmann et Co., Mittel- 
Strasse 64; w Poznaniu w cukierni p. S. Sobeckiego 1 w handlu

T. Luzińskiego. (1862)

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 
przeciw kaszlom 
nerwonyni, 

katarom, ko­
kluszowi, bezsenności 1 wszel­
kim cierpieniom piersiowym. 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza, W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. Dr. Hu ni­
kle wiczu. (1854)

Sirop du 
d:F ORGE il

zatwardzenie reumatyzm*.
«igru-.f.r r> Ot«),
igOij.g f .1 Jeiriliiá,

ÍUxaje. 
Utf.

Zaflegoirn 
latg-ik’ À

55 B4 Sébastopol' pi -

PASTA i SYROP
Nafć p. Delangrenier

W PAKYŻU, (1873) 
¡50 lekarzy szpitalow paryzkich, profesorów 
¡fakultetu medycznego poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wyleczenia katarów, gry­
py, zapalenia gardła 1 piersi. 

W Paryżu przy ulicy R.chelieu 6.
W 1’ o z u a n i u w aptece Dra Mankie­

wicza; we Lwowie w aptece p. Miko-, 
lasch; w Krakowie w aptece p. Trau-i 
ezyńskiego; w Kijowie w składzie ma­
teryałów aptecznych braci Marcińczyk

Prawdziwy Gloecknera plasterek ciągnący i gojący*)|
(żaden tajny środek) ze stęplem M. Ringelliardt na pudełeczku, zba­
dany został przez najwyższe władze lekarskie i polecony przeciw: 
podagrze, darciu, gruczołom, liszajom, nagniotkom, guzom z odzię- 
bienia, wszystkim otwartym, otwierającym się, rozchodzącym, z od- 
bienia, oparzenia pochodź, bólom, odleżeniu, zapaleniu, nabrzmiałościom 
itp. i odznaczał się we wszystkich tych chorobach chlubnie przez swą 
prędką niezawodną siłę leczącą. (4143)

*) Prawdziwy do nabycia pudeł. 5 sgr. z Czerwonej apte­
ki w Poznaniu, Czerwonćj apteki w Wystruci (Insterburg), 
Kränzelmarkt - Apotheke w Wrocławiu i z większój części aptek 
Szląska.

DOZA POTRZEBNA 
I 00 PRZECZYSZCZENIA .

SIĘ SPAĆ I
<00ZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA /jr 

WOLNEGO STOLCA
Frlj»rinji
iitrijmojg ZDROWIE

W lesie dominialnymWiatro^' 
nad żwirówką z Rogoźna do w' 

$
g rów ca wiodącą sprzeda ź Wy.

rosłego budulcu Przez g,
cytacyą w każdą środę. Oraz zdr<jï(

sosny wałowe, wyr#, 
sle dęby i buki, oa,,
do Trzech Króli licytacyi nie będzje 
Czternaście kóp wyrosłćj trzcią. 
na sprzedaż.____________  (6521 ) ’

Dominium Łomniska
pod Zbąszyniem ma zamiar 10#
owiec (macior) dt 
chowu i młodego sta-
dnika kupić. Powyższe Dom)
nium prosi o zgłoszenie się w tv® 
względzie.___ __________(6395)

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza; we Lwowie w aptekach pp. P, łliko- 
lasch i Ruchera; w Krakowie w apte- 

i kach pp. Trauczyńskiego i W. Re- 
i d y k a; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Franzos. (1847)

WYSTAWA POWSZECHNA
Wiedeń 1873.

Rada prezesów międzynarodowej Jury
u.lzieliła

DYPLOM HONOROWY
(najwyższa nagroda)

wyskokowi mięsnemu Liebig Company
Z

FRAY-BENTOS.
(4493)

CYGARETKA INDYJSKIE
[Canabis indica]

pp. GKIlI ll l/r <fc (OWI’.,
aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakićjby nie 
były formie i postaci, miały za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 

- albo opium.
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech a powtórzone w Fran- 

cyi przekonały, że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj slab ści, jak również przeciw 
kaszlem nerwowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utracie 
głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. (1872)

Dostać można w Poznaniu w aptece p. Dra Mankie 
wieża w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Mro­
zowskiego, Gallego i Spiessa.

RASTYLLE PIERSIOWE
J. JEZI0ŁK0WSK1EG0

apt. I kl.
1 - w Wrocławiu, Scheitniger.-Str.16b 

I leczą wszelkie choroby pier- 
siowe. Cena 6 zip. <54631

Rosetters Hayr Keatltutor do
farbowania włosów osiwiałych na cienmo flak, 
po 10 i 80 sgr., esencja na włosy
z chininy, pomnażająca i wzmacniająca 
wzrost włosow flak, po $ i I tal. Do naby­
cia tylko u aptekarza Wolter w Ber­
linie S. II, Alte Jakobstr. (6096)

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. Alfonsa Peltesolm w Poznaniu.
Do nabycia u pp. W. P. Meyera Co., aptekarza II. Elsne­

ra, Br. Anderseh, aptekarz« Br. Monkiewicza, J. Hf. Leit- 
gebra, aptekarza <». Brandenburga. A. Cichowicza, Jaku­
ba Appla, Alberta Classeńa, Ed. Stillera, II. Hirsten 
W wy. K. Barelk.jwsklego, Ed. Feekerta jun., T. Luziń- 
sklego, aptekarzów A. Pfulil’a, Bust. Rehiiann’a, med. ases., 
S. Alexandra, S. Sobeskiego i Oswalda Mchope w Poznaniu ; 
W. Zapałowsklego w Wągrowcu, Karola Wereker’a w Mar­
goninie, A. Begner’a w Kcyni, A. Sclilllng’a w Żninie.

EHÄHEHl Znakomite powodzenie tego 
środka zależy od jego własności 
sprowadzania na powierzchnią ciała 

zapaleń i irytacyi, które dotknęły najżywotniejsze organa; tym sposobem 
przeciąga on chorobę na części ciała mniej delikatne i daje większą łatwość 
uleczenia takowćj: Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw katarom, 
nieżytowi, oskrzeli chorobom gardlanym, goścowi bólom 
w krzyżach etc.

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie — Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza j w Kra­
kowie i we Lwowie w aptekach PI*. J. Trauczyńskiego i P. 
Mlkolasclia; w Warszawie w składach materyałów aptecz; PP. Perd. 
lug. Gallego, L. Spiessa i J. Mrozowskiego (1853)

w pudełkach i flakonikach po 1 tal., zawie­
rające najskuteczniejsze pierwiastki rośliny 
Coca, dla rozm. grup chorób wedle osob. 
studyi i doświadczeń przy łożu chorych rozm. 
skombinowaue, leczą prędko i pewno: piguł­
ki I cierpienia gardła i piersi, pigułki 
II i wino cierpienia żołądka, wątro­
by i hemoroidałne, pigułki III i okow. 
Coca affekeye systemu nerwowego, 
nenralgie, migrenę itd. jako też ogoln. 
i special, stan słabości każdego rodzaju. 
Dowodem najrzetelniejszej skuteczności Coca 
— Alex. Humboldt’a, v. Tschudi’ego, Boer- 
have’go itd. wyraźne świadectwo, że pożywa­
nie Coca w Peruwii od najdawniejszych cza­
sów ogólnie, trwale zapobiega astmie i 
ertubknłom, i ciało przez całe dnie bez 
snu i pożywienia przy największem wysileniu 
utrzymuje przy siłach. Pr. dr. Sampsona 
pouczająca naukowa rozprawa bezpłatnie 
przez M0HREN-AP0THEKE w Mognn- 
cyi i jej apteki składowe: Berlin B. O. 
Pflug, Louiseustr. 27.28, Poznań dr. Man­
kiewicza, król, aptekę nadw. (1725)

Folwark,
200 mórg w Środzie, na ¡TrZedmfe- 
ściu Staropoznańskićm, jest w skutek 
działów do sprzedania. O warunkach 
można się dowiedzieć u Wgo. ©ał. 
dyńskiego, dzierżawcy Kijewa 
pod Środą. ' (6206)

Poszukuje dzierżawy
Od św. Jana r. p. poszukuje dzierżawy 
młody gospodarz, Polak, mający kapi­
tału zaraz do dyspozycyi 12,000 tal, 
późnićj więcój, skoroby potrzeba wy­
magała. Bliższych wiadomości udzieli 
redakeya Dziennika Pozn.

_ (618°)
Dom w Wrześni,

w dobrym stanie i położe­
niu, (przy kolei żelaznej 

______________¡stosowny do handlu lub in­
nego procederu, jest z wolnej ręki pod ko 
rzystnemi warunkami do nabycia. Bliższe 
szczegóły u pp- B. lonakowskiege 
w Wrześni i J. K. Rakowskieg« 
w Poznaniu, Piekary 18. (Biuro Anonsów i 
Zleceń). (6459)

Urzędnik gospodarczy.
kawaler, posiadający dobre świadectwa i re 
komendacye, poszukuje miejsca od Nowege 
Roku. Dotąd w miejscu. Adres: T. 8, 
poste p. Poznań łW, (6512)

Zdatnego ])isai*za ^OS|10> 
<laeCZC£O potrzebuje zara2 
Dom. Rakoniewice. Zgło­
szenia przyjmuje zarząd gospodar­
czy w Rakoniewicach.

(6478) Zarząd. __
Rządzca gospodarczy,
od lat kilkunastu samodzielnie zarządzający 
a skutkiem sprzedaży dóbr innoplemieńcoWj 
pozbawiony dotychczasowej posady, szuka za 
raz lub od św. Jana r. p. innego miejsca- 
W razie żądania może złożyć kaucyą.

Bliższej wiadomości udzieli handel A< 
Wierzbickiego w Biileźnie.

(6 >30)

Kurs papierów na giełdach berllnsklój 1 poznansklój.

Berlin, 5 grudnia.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. uk jnsolid.

dito dito dit. 
Obligi długu państwa 
Preña, poż. pańs. z 1855 
Listy Eftst. wschodnio- 

prnskia
d>to
duo
dito

List .«ast. pozn. (aowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskie
dito

ss

dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

101Ś p. 
105| p. 
98) p. 
9li p. 
U9ł p.

821 p. 
9*4 P- 
100| p.
- Pi- 
90 p. 
81J p
- P‘-
~.p- 80$ p. 
901 P- 
99$ p. 
104 p. 
90 p.
99$ p. 
94$ p. 
95 p. 
95$ p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaek.zaklad.kred. 
Austr.-niemieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów. ban. poz.

99$ ż 
74$ pi. 
173$-4$-3 pi. 
98 p.
'02$ p.
50 p.
81$ ż 
' P- 

P-
•7$-6$ p. 
P 
P- 
P- 

P-

105
109$
136$
88$
62$
¿5
105$
6$ i.
192 p. 

[46$ p.

88$-$ pi. 
110$ p. 
— P-

Akcye bankowe.

80$ p. 
65 p. 
81 ż. 

¡85 p. 
¡285 p. 
39 p. 
100 p.

Bergsko-march. bank 4 
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4 
Beriińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4 
Beriińs. bank lombard. 5 
Beriińs. bank mekiers. 4 
Beriińs. bank mekiers.

i produktów 5 101$ p.
Berliński bank produk.

i handlu. 4
Wrooław. bank dyskon. 4 

dito prow. weksl. 4 
dito wekslowy 4 

Centr. bank budowl. 5 
Cantr. bank stowarz. 4 
Dariustadzki bank ,4 
dito zwany Zettelbank|4 

w <4 ■ T.-.-rt- 1-rMrt l*r.

59 p.
73 p.

!— ż 
61 p.
,59$ p.
¡06$ u. 
16ó$-7| pi. 

¡104$ p. 
¡121$ p

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. ¡4 ¡92$ p.
dito Nordend. 4 12 p.

Niemieckie tow. budo. 5 ¡55$ p
Stowarzysz, iinmol. 4 ,87$ p.
Browar Gratweil 5 68$ p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 30 p.

dito dito lit. B. 5 19 p.
Dortmund Union (stare) 5 80$ p.

dito dito (nowe) 5 —- p.
Huty Hoerder 5 99$ p.
dito Laura 5 157 p.
dito Lauchhamraer 5 77 p.
dito Marienlilitte 6 77 p.
dito Massener 4 94$ p.
dito Redenhiitte 5 44 p.

Erdmannsdorf przędz. 6 57 ż.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 48 p.
Kramsta fabr. 6 91$ p.
Berln. Passage. 6 ¡39$ p.

Akoye zakładowe i obligaoye kolei
żelaznych.

¡4
4
4

!4

¡33 p.
109$-$ p. 

¡100 PO“ 
¡159$ p.

Czeska kolój zach. 5 98$ p.
B zesko-grajewska 5 26$ p.
Kolońsko-mindeńska 4 16l$-l p
Krefeld-kępińska 5 25 p-
Galicyjska Karola Lud. 5 99$ p-
H illa.-żóraw.-gubeńsk. 4 41 i pł-
Hanowersko-altenb. 5 47$ p-
Kolój Rudolfa 5 70 pł.
Leodium-Limburg. 4 19$ P-
Ma.-chijsko-poznańska 4 42$ p.
Magdeburg-halb. 4 132 p.
Gornoszląs. kol. lit.A.C. 3I 187$ pł

dito lit.B. 3ł 167$ p.
Austr.-frano. kolój pań. O 198$-9$-8$ pl.
Au-tr. półn. zachodnia 5 116$ p.

ito poł. państ. (Lomb.) 5 103$-$ p.
Wsobodniopruaka kol. 4

południowa 4 34$ p-
K 1. po praw. brz. Odry 5 124$ pł.
Reichenberg- pard. 4ł 65$ p.
Nadreńska 4 146$-5$-6 pł.

dito lit. B. 4 90$ p-
Reńska kolej (Nahe) 4 26$ p.
Rumuńska kolój O 34 p
Rosyjska kolój państ. 5 95$ p.
Sehwajc-Union 4 14$ p.

lito zachód. 4 39$ p.
Starogardzko-poznań. íi 100$ ż.
WarszÜ wsko-bydg. 4 -
W rszawsko-wiedeńsk. 5 82$ p.
Berlińsko-póln. z pr. p 5 36 ż.
Krefeld-kępiń. z pr. p. 6 61$ p.
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 63$ p.
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5 68$ p.

Zagraniczne papiery.

ryk. pożycz. 18fc2
dito nowa 

Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, tureokaz r.l8fi5

dito zr.1869

ÎQVI
Szląskie stowarz. bank. 
Telius

— P- 
112 i

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia ako. z.
dito zachou. sko. z. 

Tamines-land. ako. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

16$ p. 
37 i.
7 p.

P- 
81 p.

jBergsko-marchijska 
IB erlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 4
dito losy z 1858 fr.
dito losy z 1860 5
dito losy z 1864 ¡fr.

poż. prem. 1864 5 
ito dito 1866 6

Rosyjsk.pols. obligaoye 4 
skarbowe

Pola, listy zast. III em. 4 
dito nowe 5 
dito likwidaoyjn. 4-

Arneryk. pożycz. 1881|6

Rosy^

66$ p. 
61$ pł. 
93 p. 
HO ź. 
92 p. 
82$ p. 
133$ p. 
13l| p.

79$ p. 
75$ ż. 
75 p.
64 p. 
102$ p.

Moneta w zlocie, srebrze 1 papierach
Szt.

Fryderyksdory 20 113-á- P-
Napoleonsdory 1 5. 10$ p.
Imperyały
Dolary

1
1

5. 15$ p.
1- 1¡$ P-

Złoto w sztab.funt oeln ZIŁ.
Śrebra funt oelny — oł.
Au8tryack. noty bank. 88-Ä- P-
Rosyjskie noty bank. 81-à- Pł-
Franonskie noty bank. 80$ p.
Dyskonto wekslowe 5

dito lombafdowe 6

Poznan, 6 grudnia.

Listy rentowe 1 zastawne.
Pozn. listy zastawne 3$ 94$ ż.
Nowe listy zastawne 4 89$ p-
Listy rentowe pozn. 4 94$ ź.
Prowinc. obligaoye 5 100$ p.
Powiatowe obligaoye 5 100$ ż.
Powiatowe obligaoye 4$ 94 ż.
Obligaoye miejskie 4 90 ż.

dito dito 6 100$ p.
Szląskie listy zastawne 3$ — P-
Szląskie listy rent. 4 — ż.

Akoye bankowe.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
¡-’rein, poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

Zagraniczne papiery.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 4 
Berl.-zgorz. ako. z. 4 

dito półn. pr. p. 5 
Bergsko-marehij.akc. z. 4 
Kolońsko-mind. akc. z. 4 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 6 
Halsko-żóraw.-gub-ak.z 4 

dito z praw, pierw. 5 
Hanowers.-altenb. ako. z. 5 
Mag.-halb. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. ako. z. 4 
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 3$ 

dito lit. B. akc. z. 3$ 
Wsch. prus. poł. akc. z. 4 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak. 5
Reńska kolej ako. z. 4 

dito (Nahe) ako. z. 4 
arogardzko-pozn. ak.z 4$

— P- 
100 ż.
— P- 
106 p. 
152 p.
— P- 
44 p.
— P-
— P-
— P- 
42$ p. 
~ P-
188 p.
— P-
— ż.

— P- 
140 i.
- P- 
100 ż.

Zagranlozne koleje.

Beri, stowarz. bank. 5 
dito dysk, komand. 4

Wrooł. bank dysk. 4 
dito dito wekslowy 4

Kwilecki, Potooki i Sp. 6 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot w

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 6

dito produk. 6
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowino. 4

dito prow. i weks. 4

¡88 P-
[I7o ż. 
76 ż.
- P- 
50 p.
— P-

63 Pp. 
24 p. 
136 ż. 
104 p. 
6 ż.

Czeska kolój zaoh. ak. z. 5 
Brześć.-grajew. ako. z. 5 
Kolój Elżbiety ako. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolój Rudolfa akc. z. 5 
Leodyum Limburg. ak. z. 4 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 
dito półn.-zaehod. ak. z. 5 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5
Reiehenb.-pardub. ak. z. 4$ 
Rumuńska kol. ako. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5

— P-
— i.
— ż. 
98 p.
— ż. 
18$ p. 
200 p.
— P-

103 p.
— ż. 
34 ż.
— P-

Drtkiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Arner. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pole. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865 

dito dito z 1869

98$ p. 
99 p.
60 p.
- i.
- P.. 
88$ p.
61 p 
65 r, 
64 p. 
38$ p.
- P-
- P- 
31$ Ż. 
60 i.
- P-

Loty.

Brunświckie _ 22 p.
Bukaresztskie — i.
Kolońsko-mindeńskie 3$ — ź.
Finlandzkie — p
Austr. losy (60) — 90 p,
Medyolańskie — - ż.
Meiuingskie 5 4$ ż.

 400 fro. losy tureckie 3 — i

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’» fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhfltte

Pozn. bro. (Feldsehloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhiitte

60 i. 
96 p.
— P- 
Z p’
88 p.
— P-
— pł- 
156 p.
— P-
— ż 
— P- 
— P-
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